
Wiadomości I dnia
M O S K W A . ZSR R  i  N R D  z a w a rły  

U k ła d  o P rz y ja ź n i, W s p ó łp ra cy  i  
P om ocy  W za je m n e j na 25 la t  k ie ­
ru ją c  s ię  fa k te m , iż  m ię d z y  obu 
k ra ja m i u k s z ta łto w a ł się śc is ły  b ra  
te rs k i so jusz, o p a r ty  na zasadach 
m a rk s iz m u -łe n in iz m u  i  s o c ja lis ty c z ­
nego in te rn a c jo n a liz m u . U k ła d  bę­
d z ie  za k a żd ym  razem  au to m a tycz  
n ie  p rze d łu ża n y  na dalsze o k re sy  
d z ie s ię c io le tn ie , je ś l i  żadna ze s tro n  
n ie  w y p o w ie  go na 12 m ies ięcy  z 
g ó ry .

P A R Y Ż . Od w c z o ra j o b ra d u je  tu
3 -d n iow a  ju b ile u szo w a  sesja R ady 
G e n e ra ln e j Ś w ia to w e j F e d e ra c ji 
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w ych . F ed e ra c ja , 
k tó ra  po w s ta ła  p rzed  30 la ty ,  w  
p a źd z ie rn ik u  1945 r .  w  P a ryżu  je s t 
n a jw ię kszą  m ię d zyn a ro d o w ą  o rg a n i

zacją  zw ią zko w ą . S ku p ia  obecnie 
o rg a n iza c je  zw iązkow e  z 68 k ra ­
jó w , zrzeszające w  s w ych  szere­
gach 160 m in  p ra c o w n ik ó w .

M A D R Y T . W ładze (ra n k is to w s k ie  
w zm a g a ją  re p re s je  w obec p rze c iw ­
n ik ó w  re ż im u  faszys to w sk ie g o , W 
c iągu  o s ta tn ic h  d n i a resztow ano 
da lszych  17 osób.

P A R Y Ż . A g e n c ja  F ra n ce  Presse 
donos i, że B e jru t  o b u d z ił s ię  dziś 
w  a tm osfe rze  pow ażnego na p ię c ia , 
m im o  że m in is te r  sp ra w  w e w n ę trz  
n y c h  L ib a n u  za p o w ie d z ia ł na  ran o  
usun ięc ie  o s ta tn ic h  b a ry k a d .

O św ic ie  w  c e n tru m  m ias ta  eks­
p lo d o w a ły  ra k ie ty ,  a w  d z ie ln icach  
A in  R am m aneh , Sz iah , Nabaa i  A - 
s z ra fiją  doszło do g w a łto w n e j w y ­
m ia n y  ogn ia .

CZERW ONA spódnica 
oraz bogato haftow ana bia 
la bluzka i  czerwone boler- 
ko —  m odel ę w ęgierskie j 
ko le kc ji jesienno-zim owej.

C A F—M T I

Mao wyznaczył 
swego następcę?
8.16. .P A R Y Ż  P A P . Ż pog łosek c y ­

to w a n y c h  przez w ych o d zą cy  w  
H o n g ko n g u  w  ję z y k u  c h iń s k im  
d z ie n n ik  „ T in  T in  Y a t P o”  w y n i­
k a ło b y , że K o m ite t C e n tra ln y  
K P C h p o in fo rm o w a ł sw ych  cz ło n ­
k ó w  w  c a ły m  k ra ju ,  iż  p rze w o d ­
n iczą cy  M ao T se -tu n g  w yzn a czy ł 
sw ym  następcą  w ic e p re m ie ra  Tenp 
S iao -P inga .

Ofensywa przeciwko
„sexshopom“
N O W Y  JO R K  P A P . W ładze 

m ie js k ie  N ow ego J o rk u  p o s ta n o w i­
ł y  og ra n iczyć  dz ia ła lność  lic z n y c h  
»sex sh o p ó w ”  i  in n y c h  tego  ty p u  
in s ty tu c j i  d z ia ła ją c y c h  na n a js ły n ­
n ie js z y m  p lacu  m ia s ta  — T im es 
S quare . Jeden z w y s o k ic h  u rzę d ­
n ik ó w  m ie js k ic h  o św ia d czy ł, że 
w ła śc ic ie le  ty c h  sk le p ó w  i  za k ła ­
dó w  będą m u s ie li sp e łn ić  w ym a g a ­
n ia  s ta w ia n e  przez p rze p isy  d o ty ­
czące... s tow arzyszeń  sp o rto w ych . 
Z godn ie  z ty m i p rze p isa m i, w  każ 
d ym  ta k im  lo k a lu  p o w in n y  z n a jd o ­
w ać się sale g im nas tyczne  i  u rz ą ­
dzen ia  do ćw iczeń  s iło w y c h . W ła ­
dze m ie js k ie  N ow ego J o rk u  w y ­
chodzą z za łożen ia , że ze w zg lędu  
na szczupłość pom ieszczeń i  b ra k  
fu n d u szy , w iększość w ła ś c ic ie li 
ty c h  sk le p ó w  n ie  s p e łn i n o w y c h  
w ym o g ó w . B ędzie to  w ię c  dogod­
n y  p re te k s t do za m kn ię c ia  sk le - 

j o w  przez w ładze  m ie js k ie .

6RODA.
I PAŹDZIERNIKA 

1975 ROKU 

WÏD. AB

u r i e r
szczecmsKi

N r  219 (9621) Rok założenia 1943 Cena 50 gr

lybny preparat białkowy bez smaku i zapachu

Światowy szlagier 
polskiego autorstwa

Wielki sukces w praktycznym wykorzystaniu zasobów morza

J A K  IN F O R M U JE  dz is ie jszy
„G ło s  S zczecińsk i” , tem atem  
w czora jszego  posiedzen ia  Egze­
k u ty w y  K W  P Z P R  b y ła  ocena 
w y k o n a n ia  zadań gospodar­
czych  za 9 m ies ięcy  b r . w  w o j. 
szczec ińsk ln }. P rz y ję to  w  te j 
s p ra w ie  In fo rm a c ją  W o j. U rzę­
d u  S ta tys tycznego  i  podkreś­
lo n o , źe g o spoda rka  Pom orza  
Zachodn iego  ro z w ija ła  sią 
szybko , os iąga jąc w ysoką  d y ­
n a m ik ą  i  w y s o k ie  p rzy ro s ty  
p ro d u k c ji i  us ług . W y s tą p iły  
także  z ja w is k a  u jem ne , do  
k tó ry c h  na le ży  z a liczyć  c iąg le  
n ie  p rzezw yc iężoną  a ry tm ik ę  
p ro d u k c ji,  p o lega jącą  m . in .  
na p o zo s ta w ia n iu  nap ię tego  
p la n u  w  IV  k w a r ta le ,  często­
k ro ć  tru d n e g o  ju ż  do pełnego  
w y k o n a n ia .

W d ru g im  p u n k c ie  p o rządku  
dziennego E g ze ku tyw a  p rz y ję ­
ła  p ro je k t  m a te r ia łó w  -na n a j­
b liższe p le n a rn e  posiedzenie  
K W  p t. „K o n c e p c ja  ro z w o ju  
k o m p le k s u  żyw nośc iow ego  Po­
m orza  Z achodn iego  w  la tach  
1976—1980” . P le n u m  K W  odbę­
dz ie  się w  k o ń c u  bm.

Sprawa Karen Ann Quinlan

Już nie żyje lecz jeszcze nie umarła
Kto ma prawo zakręcić kurek z tlenem?

W E S ZŁO  w  zw y c z a j, że a m e ry ­
ka ń sk ie  ty g o d n ik i pośw ięcone te ­
m a tyce  o b ycza jo w e j — a ro zu m ie m  
to  p o ję c ie  szeroko , z m a g a zyn a m i 
m ° d y ,  p is m a m i h u m o ry s ty c z n y m i 
o raz  z a w o d o w y m i w łą czn ie  — u k a ­
zu ją  się z b u z ia m i a lbo  c a ły m i 
s y lw e tk a m i k o b ie c y m i na o k ła d ­
ka ch , w a b ią c  u ro d ą  i  ksz ta łte m  
c ia ła , zaś ty g o d n ik i p o lity c z n e  i  
społeczne u k a z u ją  się z podob iz­
n a m i m ężczyzn  — p o z y ty w n y c h  lu b  
n e g a ty w n y c h  b o h a te ró w  ty g o d n i 
czy  m ies ięcy.

T y m  razem  w e  w rz e ś n iu  1975 ro  
k u  ty g o d n ik i p o lity c z n e  i  spo łecz­

ne m a ją  na o k ła d k a c h  n ie m a l w y  
łą czn ie  tw a rze  k o b ie t. N ie  je s t to 
p rz e ja w  t r iy m fu  ró w n o u p ra w n ie n ia  
k o b ie t w  A m e ryce , a le  echa t r a ­
g iczn ych  w y d a rz e ń : fo to g ra fia
p ie rw sze j za m achow czyn i na p re zy ­
den ta  F o rda  „s q u ic k y ”  F ro m m e ; 
fo to g ra f ia  d ru g ie j za m achow czyn i 
na p re zyd e n ta  S a ry  M o o re , fo to ­
g ra f ia  s p a d k o b ie rc z y n i m ilio n ó w  
p rasow ego p o te n ta n ta  H earsta , P a­
t r y c j i  H e a rs t — k o le jn o  z d o b iły  o- 
k ła d k i n a jp o w a ż n ie js z y c h  p u b lik a ­
c j i ,  s ta n o w ią c  p rz y k ła d , ja k  tu ta j 
ła tw o  zostać c z ło w ie k ie m  ty g o d n ia  
i  zdobyć  n a ty c h m ia s to w y  rozg łos

G D Y N IA  8.10. PAP. Po parówce, kie łbasie ja łow cow e j i  sło­
nych paluszkach — ko le j na czekoladę. Je j smak i  konsysten­
cja, podobnie ja k  i  tam tych, w  niczym  n ie  odbiegają od ^cech 
w yrobów  standardowych. Pozostaje w ierzyć na słowo, że 25 
proc. masy każdego z tych p roduktów  stanowi... b ia łko  rybne. 
M iejsce degustacji —  Ośrodek Badawczo - Rozwojowy B ia łka  
Spożywczego w  G dyni.

P R EP AR A T b ia łkow y w edług 
patentu m gr Teresy K rasow ­
sk ie j i  m gr inż. A leksandra 
S ta li jest pierwszym  w  św ię­
cie, k tó ry  nie daje się wyczuć 
w  uzupełnianych n im  p roduk­
tach —  an i w  smaku, ani w  za 
pachu. Dotychczasowe próby 
stworzenia tak ich  preparatów, 
podejmowane w  ostatn im  20-le- 
c iu  w  w ie lu  m orskich pań­
stwach św iata, kończyły się n ie­
powodzeniem. D opiero p rodukt 
polski jest — ja k  m ów i się w  
języku specja listów  —'■ ak tyw ny  
technologicznie: dodany do in ­
nego produktu  łączy się z nim  
chemicznie i  n ie pozostawia śla 
du po swej p ie rw o tne j postaci. 
W  połączeniu z mięsem — sta­
je się mięsem, w  połączeniu z 
ciastem —  staje się ciastem. 
Prze jm uje  bez reszty cechy — 
także smak, zapach i  barwę — 
produktu , w  k tó ry  został w p ro ­
wadzony. Dzieje się tak  nawet 
wówczas, gdy w  tym  m ariażu 
przeważa masą.

P R E P A R A T  m a ta kże  in n e  k o ­
rzys tn e  cechy : p rz y  p e łn e j w a r ­
to śc i b io lo g ic z n e j p o zb a w io n y  jes t 
p ra k ty c z n ie  tłuszczów  _i cho leste ­
ro lu .  Odznacza się ba rdzo  dużą 
p rzysw a ja ln o śc ią  — stąd  bu d z i na 
d z ie je  ja k o  o d żyw ka  d la  d z ie c i i 
tz w . skazą b ia łk o w ą  oraz  d la  cho­
ry c h  na cu k rzycę .

P a te n t d w ó jk i g d y ń s k ic h  w y n a ­
lazców  zg łoszony zosta ł w  1970 r 
D w a la ta  p ó źn ie j o p a n ow ano  p ro ­
d u kc ję ^  p re p a ra tu  w  s k a li tzw . 
ć w ie rć fe c h n ic z n e j. P o w s ta ł ś w ie tn ie  
w yposażony  sp e c ja ln y  o ś rodek  ba 
daw czy . W  g ru d n iu  ub . r .  p ie rw ­
szy e tap  p ra c  zakończony  zosta ł 
p o d ję c ie m  p ro d u k c j i  w  s k a li p ó ł- 
te ch n iczn e j. Z aaw ansow ana je s t 
ju ż  budow a  w  G d y n i dużego za­
k ła d u  p ro d u k c j i  d o św iadcza lne j, 
k tó r y  p rz e ra b ia ć  będzie 30 tys . to n  
su row ca  ro c z n ie ; w  ro k u  1978 ilość 
ta  zostan ie  p o d w o jo n a . P re p a ra t — 
p ro d u k o w a n y  w  dw óch  postac iach : 
w łó k n is te j m asy i  że lu  — w zboga­
cać będzie m ó g ł w  b ia łk o  ta k ie  
p ro d u k ty , ja k  w ę d lin y , w y ro b y  p ie  
ka rn ie ze  i  cu k ie rn ic z e , k is ie le , m a ­
jo n e z , m usy ow ocow e i  napo je .

P a te n ty  ,n a  p o ls k i p re p a ra t zg ło ­
szone z a s ta ły  w  15 k ra ja c h .

P O LSK A jako p ierw szy k ra j 
św iata osiągnęła w ięc sukces i 
znaczne zaawansowanie tech­
niczne w  praktycznym  w yko rzy  
staniu biologicznych zasobów 
morza, z k tó ry m i ludzkość w ią ­
że coraz w ięcej nadziei.

i  s ław ę  podnosząc na kogoś b roń . 
Znaczn ie  ła tw ie j ty ra  czynem , n iż  
uczc iw ą  p racą . O s ta tn io  p o ja w iła  
się na o k ła d k a c h  ty g o d n ik ó w  jesz­
cze je d n a  ko b ie ca  tw a rz  — 21- 
le tn ie j,  p ię k n e j d z ie w czyn y , K a ren  
A n n  Q u in la n . K a re n  na n iko g o  nfe 
p o dn ios ła  rę k i — je j  t y tu ł  do s ła ­
w y , to  tocząca się obecn ie  b a ta lia  
o to , czy K a re n  m a  p ra w o  da le j 
żyć, czy n ie .

P rasa  a m e ryka ń ska , znana z bra 
k u  . ta k tu  i  d e lik a tn o ś c i, nazyw a

(Dokończenie na str. 3)

I DZIŚ
W  NUM ERZE:
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Pokolenie lat przyspieszenia ♦  Można zmienić-a!® jak? ♦  Pracownik i prawo ♦

Posiedzenie 
Biura Politycznego 

K C  P Z P R
W A R S Z A W A  P A P . B iu ro  P o lity ­

czne K C  P ZP R  na pos iedzen iu  w  
d n . 7 b m . zapoznało s ię  z p rze ­
b ie g ie m  i  re z u lta ta m i w iz y ty  p re ­
z yd e n ta  R e p u b lik i P o r tu g a lii gen^ 
F ranc isco  da Costa Gomesa w  P o l­
sce. S tw ie rd zo n o  z zadow o len iem , 
że p rzep row adzone  ro z m o w y , p rz y ­
ję te  u s ta le n ia  i  podp isane doku ­
m e n ty  s p rz y ja ją  da lszem u pog łę ­
b ie n iu  p rz y ja z n y c h  s to su n kó w  po l­
sko -p o rtu g a ls k ic h , k tó ry c h  ro z w ó j 
n a s tą p ił po w iz y c ie  I  sekre ta rza  
K C  P Z P R  w  P o r tu g a lii.

(Dokończenie na str. 2)

Trwają wybory 
delegatów 

na VII Zjazd 
PZPR

O BO K kon fe renc ji zakłado­
wych, w  czasie k tó rych  w ie lk i^  
liczące ponad 700 członków I 
kandydatów  PZPR organizacje 
pa rty jne  dokonują w yboru  swo­
ich delegatów na V I I  Z jazd, w  
całym  k ra ju  rozpoczęły się już 
pierwsze konferencje dzielnico­
we, m ie jsk ie  i  gm inne PZPR, na 
k tó rych  w yb ie ran i są delegaci 
na przyszłe konferencje w o je­
w ódzkie p a rtii. Przedzjazdowe 
konferencje wyborcze, które od 
będą się we w szystkich 49 woje 
wództwach, w yb iorą  równocześ­
nie swoich delegatów na Zjazd 
i nowe instancje wojewódzkić.

Cechą charakterystyczną wszy 
stk ich  kon fe renc ji jest konkre t­
ność i  rzeczowość, dążenie do 
m aksym a lne j koncen trac ji n ie 
ty le  na sprawach dotychczaso­
wego dorobku, lecz g łów nie na 
najważniejszych zadaniach n a j­
b liższej przyszłości.

Kurier ki
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S T A T K I N A  W EJŚC IU :

m /s  „E u g e n ia  C o tto n ”  w  ba­
laśc ie  t  D a n ii,

m /s „P rs e m y ś l”  W balaście  
l  D a n ii,

s/s „Je dność  R o bo tn icza ”  w  
ba laście  z D a n ii,

s/s „K a lis z ”  w  ba laście  s 
D a n ii.

s/s „O p o le ”  w  ba laście  z D a­
n i i ,

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/g „D ę b lin ”  do  H am b u rg a , 
D u b lin a  z d ro b n ic ą , 

m /s „B ro d n ic a ”  do A f r y k i  
Z a ch o d n ie j przez k o n ty n e n t z 
d ro b n icą ,

m /s „K o p a ln ia  P iaseczno”  z 
w ę g le m  do H am b u rg a , 

m /s „S u w a łk i”  z w ęg lem  do 
D a n ii,

s/s „P s tro w s k i”  z w ę g le m  do 
D a n ii,

s/s „K a to w ic e ”  z ka m ie n ie m  
g ip so w ym  do S zw ec ji.

W szwedzkiej stoczni

Budowa czwartego
zbiornikowca 

dla PŻM
D Z IŚ  w  szwedzkiej stoczni 

Lodose-Varf położono stępkę 
pod budowę zb iorn ikow ca dla 
Po lskie j Żeg lugi M orsk ie j. Bę­
dzie to  —  po „Tarnobrzegu” , 
„S ia rkopo lu ”  i  „P ro f. Bohdano­
w iczu”  —  czwarta jednostka z 
*e r ii. S tatek ten, przystosowa­
ny  do przewozu p łynne j s ia rk i 
i  stężonego kwasu siarkowego, 
w e jdzie do eksploatacji w  p rzy­
szłym  roku. (mw)

Uwaga na grzyby!
W  N A S ZY M  mieście zdarzyło 

się ostatn io k ilk a  zatruć grzy 
bam i, w  tym  jeden wypadek 
śm ierte lny. M ie js k i Sanepid za 
naszym pośrednictwem  apeluje 
do m ieszkańców Szczecina, by 
n ie zb ie ra li olszówek oraz g rzy­
bów nieznanych!

Niebezpieczne d la  n iew praw ­
nych grzyb ia rzy  są także p ie­
czark i i  kan ie  czuba jk i (popu­
la rn ie  zwane sow am i),' k tó re  ła ­
tw o  pom ylić  z n iezw ykle  t ru ją ­
cym  muchom orem  srom otniko- 
wym . Dlatego też zanim  w y ru ­
szym y na grzybobranie, za­
opatrzm y się w  atlas grzybów 
i  w  przypadkach w ą tp liw ych  
zw raca jm y baczną uwagę na 
cechy różnicu jące grzyby ja d a l­
ne od tru jących . D ługo oczeki­
wane deszcze sp raw iły , iż w  la ­
sach jest obecnie urodzaj g rzy­
bów, także tych  niebezpiecz­
nych d la  naszego życia. (wys)

Posiedzenie 
Biura Politycznego 

KC PZPR
(Dokończenie ze str. 1)

R o zm o w y z  p re zyd e n te m  da C o l­
ta  Gom esem  i  je g o  w s p ó łp ra c o w n i­
k a m i p o tw ie rd z iły  ró w n ie ż  dążenie 
obu  k ra jó w  do pe łnego w c ie le n ia  
w  życ ie  d o n io s łych  u c h w a ł K o n fe ­
r e n c j i  Bezpieczeństw a i  W sp ó łp ra ­
cy  w  E u ro p ie , do  da lszego pog łę ­
b ie n ia  p rocesu  odp rę że n ia  i  uczy­
n ie n ia  go n ie o d w ra c a ln y m .

W iz y ta  p rz y c z y n iła  się do u m o c ­
n ie n ia  so lid a rn o ś c i n a ro d u  p o ls k ie ­
go z na ro d e m  p o r tu g a ls k im  i  je ­
go p o s tę p o w y m i s iła m i, k tó re  pod« 
Ję ły  budow ę  d e m o k ra ty c z n e j P o r­
tu g a lii.

B IU R O  P O L IT Y C Z N E  ro z p a trz y ło  
stan  p rz y g o to w a ń  do re a liz a c ji re ­
fo rm y  system u  o ś w ia ty  w  Polsce. 
P o z y ty w n ie  ocen iono  do tychczaso­
w y , k i lk u le tn i  w y s iłe k  n a uczyc ie ­
l i ,  p ra c o w n ik ó w  n a u k o w y c h  i  ad ­
m in is t ra c j i  o ś w ia to w e j w  re a liz a ­
c j i  u c h w a ły  V I  Z ja z d u  P ZP R . Pod­
n ió s ł się p o z io m  d z ia ła ln o śc i dy? 
d a k ty c z n e j i  w ych o w a w cze j w szy­
s tk ic h  ty p ó w  szkó ł i  in n y c h  p la ­
có w e k  o ś w ia to w y c h . U now ocześn io ­
ne z o s ta ły  p ro g ra m y  nauczan ia . 
P rz y g o to w a n ie  n a u c z y c ie li do za­
w o d u  o d b yw a  się obecn ie  w  ca­
ło ś c i w  try b ie  s tu d ió w  m a g is te r­
s k ic h . P ow ażna część k a d ry  peda­
gog iczne j p o dnos i sw o je  k w a l i f i ­
k a c je . Z w ię k s z y ła  się baza lo k a lo ­
w a  s z k o ln ic tw a . W iększość dz iec i 
o b ję to  w y c h o w a n ie m  p rze d szko l­
n y m , w  ty m  p ra w ie  w szys tk ie  
d z ie c i sześc io le tn ie .

W  o p a rc iu  •  w y n ik i  d z ia ła ln o śc i 
k o m ite tu  e ksp e rtó w  o ra z  szeroką 
społeczną d ys k u s je , p rz y  udz ia le  
n a u ko w có w  i  w y b itn y c h  nauczyc ie  
l i  — p ra k ty k ó w  M in is te rs tw o  O- 
ś w ia ty  i  W ych o w a n ia  p rz y g o to w a ­
ło  za łożen ia  p ro g ra m o w e  pow szech 
n e j 1 0 -le tn ie j sz k o ły  ś re d n ie j. P rze­
w id u je  się p rz y s tą p ie n ie  do w d ra ­
ża n ia  tego p ro g ra m u  w  ro k u  szko l­
n y m  1978/79 i  p e łną  je g o  re a liz a ­
c ję  do ro k u  1986. P ow ażne n a k ła d y  
przeznaczone zostaną na  budow ę 
o d p o w ie d n ie j l ic z b y  szkó ł 10- le t-  
n ic h  i  p rz e d szko li o raz  na p o p ra ­
wę w yposażen ia . Z w ró co n o  uwagę 
na  kon ieczność o d p o w ie d n io  wczes­
nego p rzy g o to w a n ia  p o d rę czn ikó w  
i  p ro g ra m ó w  d la  s z k o ły  1 0 -le tn ie j.

P o z y ty w n ie  ocen iono  p rzeb ieg  
p rzy g o to w a ń  i  zaakcep tow ano  za< 
m ie rzone  k ie r u n k i d z ia ła n ia . Zale^ 
cono w y k o rz y s ta n ie  o k re su  po p rze ­
dzającego rozpoczęcie  re fo rm y  sys­
tem u  o św ia tow ego  d la  po lepszenia 
poz iom u  p ra c y  szkó ł i  podnosze­
n ia  k w a l i f ik a c j i  n a u c z y c ie li o raz 
upow szechn ien ia  w yc h o w a n ia  przed 
szkolnego.

B IU R O  P O L IT Y C Z N E  zapoznało 
się z in fo rm a c ją  m in is tra  ro ln ic ­
tw a  o p rze b ie g u  p ra c  je s ie n n ych  
i  sku p ie  p ło d ó w  ro ln y c h .

S p rzy ja ją ce  w a ru n k i pogodowe, 
-p o p ra w a  w yposażen ia  w  sp rzę t me 
ch a n iczn y  i  sp ra w n a  o rg a n iza c ja  
p ra c y  p d w o d u ją , że tegoroczne 
z b io ry  z ie m n ia k ó w , b u ra k ó w  cu ­
k ro w y c h , ro ś lin  pa s te w n ych , a ta k ­
że w a rz y w  i  ow o có w  p rze b iega ją  
p o m yś ln ie . W p ły n ę ło  to  ko rz y s tn ie  
na zaopa trzen ie  lu d n o ś c i m ie js k ie j.  
Z w ró co n o  uw agę  na konieczność 
spraw nego  o d b io ru  z ie m io p ło d ó w  od 
p ro d u c e n tó w  oraz  w ła śc iw e g o  ich  
zagospodarow an ia  i  p rzechow an ia  
na o k re s  z im o w y .

Rów nocześnie je d n a k  susza p a n u ­
ją c a  na  znacznym  obszarze k ra ju  
spow odow a ła  po w s ta n ie  za leg łośc i 
w  s iew ie  zbóż, zw łaszcza pszen icy 
i  u tru d n ia  w y k o n a n ie  o re k  je s ie n ­
n y c h . N a d ro b ie n ie  p o w s ta ły c h  o- 
p ó źn ień  w  s iew ach , k o n ty n u o w a n ie

sp rzę tu  z ie m io p ło d ó w  oraz ro z p ro ­
w adzen ie  naw ozów  m in e ra ln y c h , to  
a k tu a ln ie  na jw a żn ie jsze  zadania 
ro ln ic tw a .

P o d ję te  przez rząd  decyz je  o po d ­
w yżce  cen sku p u  s tw o rz y ły  k o rz y ­
s tn ie jsze  w a ru n k i d la  ro z w o ju  p ro ­
d u k c j i  m ięsa i  m leka . W zros t za­
in te re s o w a n ia  h o d o w lą  w ym aga  
w sp a rc ia  dz ia ła lnośc ią  o rg a n iz a to r­
ską u rzę d ó w  g m in  i  s łu żb y  ro ln e j,  
zw łaszcza w  zakres ie  zaopa trzen ia  
w  m a te r ia ł h o d o w la n y  i  pasze.

Życzenia i gratulacje 
z okazji Jubileuszu

ZA PAMIĘĆ i słowa uznania kierowane pod naszym adresem 
z okazji 30-lecia dziękujemy dziś: Radzie Wojewódzkiej Fede­
racji Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej, zuchom, har­
cerzom i instruktorom Hufca ZHP Szczecin-Śródmieście oraz 
Szczepowi 25 przy SP 33 i Szczepowi przy Zakładzie Dzieci G łu ­
chych, żołnierzom 12 Dywizji Zmechanizowanej im. Armii Ludowej 
i 5 Kołobrzeskiego Pułku Zmechanizowanego im. kpt. Otokara  
Jarosza oraz Wydziałowi Kultury Fizycznej i Turystyki Urzędu W o­
jewódzkiego'.

Serdecznie dziękujemy za telegramy i listy gratulacyjne Z jed­
noczeniu Portów Morskich, Zarządowi Portu Szczecin, Polskiej 
Żegludze Morskiej, Fabryce Mechanizmów Samochodowych 
„Polmo” , Kombinatowi Przemysłu Kabli „Połkabel”  — Fabryce 
Kabli „Załom’1, oraz Obwodowemu Komitetowi Samorządu Miesz­
kańców nr 42 Szczecin-Śródmieście i Klubowi Sportowemu „Bu­
dowlani”.

Dziękujemy także za życzenia naszemu byłemu pracownikowi 
red. Stanisławowi Rakowskiemu, a  także Czytelniczce Makrynie 
Strockiej — za nadesłane pozdrowienia wierszem.

Laureatka
konkursu

na odbudowę Zamku 
Książąt Pomorskich
P A N I K a ta rz y n a  B u rz y ń s k a  za­

m ieszka ła  na Pogodn ie  p rz y  u i.  M a­
jo w e j 17, la u re a tk a  I  n a g ro d y  in d y ­
w id u a ln e j k o n k u rs u  „C a ły  Szczecin 
w  k w ia ta c h ”  za po ś re d n ic tw e m  na ­
szej gaze ty  p rze ka zu je  część te j na­
g ro d y , k w o tę  500 z ł, na odbudow ę 
Z a m ku  K siążą t 'P o m o rsk ich . P an i 
B u rzyń ska , posiadaczka p ięknego 
og ro d u  przydom ow ego  w  zeszłym  
ro k u  została nagrodzona przez o rg a ­
n iz a to ró w  k o n k u rs u  pn . „D n i  w io ­
sny Pogodna”  za p o m ys łow ą  i  b a r­
dzo s ta rann ie  u trz y m a n ą  „k w a te rę  
z ie lonośc i”  swego o toczen ia , k tó ra  
bu d z i podz iw . P rze ka zu ją c  w y m ie ­
n io n ą  k w o tę  na odbudow ę  Z am ku , 
nasza la u re a tk a  w y ra z iła  n adz ie ję  
że po s f in a liz o w a n iu  o d b u d o w y  tego 
szacownego o b ie k tu  zaby tkow ego  
jego  n a jb liższe  o toczen ie  w ra z  ze 
skarpą  o trz y m a  e fe k to w n ą  opraw ę 
z ie le n i i  k w ia tó w .

P rz y p o m in a m y  n u m e r k o n ta  T o ­
w a rzys tw a  P rz y ja c ió ł Szczecina, na 
k tó re  m ożna w p łacać  p ien iądze  na 
odbudow ę Z a m k u : N B P  I  OM n r  
1411-9-2573. (Up)

Tydzień 
w sejmie

Posłowie o problemach zdrowia psychicznego
W  M IN IO N Y M  ty g o d n iu  ob ra d o ­

w a ła  m . in . se jm ow a  K o m is ja  Z d ro  
w ia  i  K u l t u r y  F iz y c z n e j, k tó ra  
ro z p a trz y ła  s tan  leczen ia  psych ia ­
tryczn e g o  i  o p ie k i nad  zd ro w ie m  
p sych iczn ym . Ja k  -s tw ie rdzono  
w  o p ra co w a n ym  przez p o d ko m is ję  
re fe ra c ie , w  k ra ja c h  o dobrze  z o r­
gan izow ane j o c h ro n ie  z d ro w ia  psy 
ch icznego u g ru n to w u je  się coraz 
s iln ie j p rze ko n a n ie , że och rona  
z d ro w ia  psych icznego Jest dz iedz i­
ną znaczn ie  szerszą a n iż e li psy­
c h ia try c z n a  s łużba z d ro w ia . W  
zw ią zku  ze sta le  ro sn ą cym  zapo­
trz e b o w a n ie m  na pom oc p sych ia ­
try c z n ą , n iezbędne je s t ro z w ija n ie  
d z ia ła ln o śc i p ro f ila k ty c z n e j,  w z ro s t 
to le ra n c ji spo łeczeństw a i  na jb liższe  
go o toczen ia  w obec p a c je n ta , u n i­
ka n ie  iz o la c ji,  in te g ra c ja  p ra cy  
p s y c h ia tró w  z in n y m i spec ja lnoś­
c ia m i s łu żb y  zd ro w ia .

W  Polsce p o w s ta ł z łożony  system  
zd ro w o tn e j o p ie k i p sy c h ia try c z n e j. 
W  zakres  tego system u w ch o d z i 
sieć p o ra d n i i  p rz y c h o d n i z d ro w ia  
psych icznego oraz  o d w y k o w y c h  po 
ra d n i p rze c iw a lk o h o lo w y c h , szp ita ­
le  p s y ch ia tryczn e , o d d z ia ły  psy­
c h ia try c z n e  s z p ita li o g ó ln ych  i  in ­
n y c h  p laców ek s łu żb y  z d ro w ia , sa­
n a to r ia  d la  n e rw o w o  c h o ry c h , sa­
n a to r ia  n e u ro p s y c h ia tr i i d z iec ięce j, 
z a k ła d y  leczenia o d w yko w e g o , a 
także  p s y c h ia try c z n e  o d d z ia ły  dzień 
ne o c h a ra k te rz e  te ra p e u tyczn ym  
i  re h a b ilita c y jn y m , d o m y  pom ocy 
spo łecznej d la  osób d o tk n ię ty c h  
ch o ro b a m i u k ła d u  ne rw o w e g o  i  do 
m y  d la  n ie d o ro z w in ię ty c h  u m y s ło ­
w o , a także  za k ła d y  p ra c y  c h ro n io ­
n e j.

W  Polsce, p odobn ie  ja k  i  w  in ­
n ych  pańs tw ach , o ds tąp iono  od izo 
io w a n ia  p sych iczn ie  ch o ry c h  od 
ś ro d o w iska , w p ro w a d zo n o  sze ro k i 
w a ch la rz  n ie b io lo g ic z n y c h  m etod  
leczen ia  (społeczność leczn icza , te ­
ra p ia  p racą  i  in n e  m e to d y  soc jo - 
i  p sych o te ra p ii) . K ie ru n e k  te n  n ie  
oznacza o d w ro tu  od  b io lo g iczn ych  
m e to d  leczenia, lecz h a rm o n ijn ie  
je  uzu p e łn ia .

Z a p e w n ie n ie  pow szechne j dostęp­
nośc i o p ie k i p s y c h ia try c z n e j w y ­
m aga s tw o rze n ia  o d p o w ie d n ie j ba ­
z y  m a te r ia ln e j o ra z  za p ew n ien ia

Wczoraj w kraju
A  I  S E K R E T A R Z  K C  PZPR  

E d w a rd  G ie re k  p rz y ją ł p rz e w o d n i­
czącego de le g a c ji a m e ry k a ń s k ie j na 
V  sesję P o ls k o -A m e ry k a ń s k ie j K o ­
m is j i  do S p ra w  H a n d lu , sek re ta rza  
do sp ra w  h a n d lu  R . C . B . M o r lo ­
n a . O m aw iano p e rs p e k ty w y  d a l­
szego ro z w o ju  p o ls k o -a m e ry k a ń ­
s k ic h  s to su n kó w  gospodarczych , 
k tó ry c h  n a k re ś le n ie  b y ło  g łó w n y m  
tem a tem  o b ra d  obecne j ses ji k o ­
m is ji.

E d w a rd  G ie re k  w y ra z i ł  uznan ie  
d la  p ra c  k o m is ji i  je j  w k ła d u  w  
rozszerzanie k o rz y s tn e j d la  obu  
k ra jó w  w y m ia n y  h a n d lo w e j i  k o ­
o p e ra c ji p rz e m y s ło w e j.

A  PREZES R ady  M in is tró w  P io tr  
Jaroszew icz p rz y ją ł sek re ta rza  sta  
n u  d/s h a n d lu  S ta n ó w  z je d n o c z o ­
n y c h  A m e ry k i R ogersa C. B . M o r-  
to n a . D okonano  oceny  d o tych cza ­
sowego ro z w o ju  s to su n kó w  eko n o ­
m iczn ych  p o m ię d zy  obu k ra ja m i 
na  t le  p ro g ra m u  ja k i  zosta ł p rz y ­
ję ty  w  czasie w iz y ty  w  U S A  I  se­
k re ta rz a  K C  P ZP R  E d w a rd a  G ier-^ 
ka  oraz w iz y ty  w  Polsce p rezyden  
ta  S tanów  Z je d n o czo n ych  G era lda  
F o rda .

A  PREZES R a d y  M in is tró w  P io tr  
Jaroszew icz p rz y ją ł p rze b yw a ją ce ­
go w  naszym  k r a ju  m in is tra  ha n ­
d lu  C esarstwa I ra n u  — F e re id u n a  
M a h d a v i. D okonano  w y m ia n y  po ­
g lądów  na  te m a t a k tu a ln e g o  s ta ­
n u  s to su n kó w  gospodarczych  i  w y  
m ia n y  h a n d lo w e j p o m ię d zy  P o ls ­
ką  a Ira n e m . O m ó w io n o  ró w n ie ż  
sp ra w y  do tyczące  w y k o rz y s ta n ia  
is tn ie ją c y c h  jeszcze m o ż liw o śc i d a l­
szego z d y n a m izo w a n ia  o b ro tó w  
h a n d lo w ych  oraz  k ie ru n k i pog łęb ię  
n ia  zw ią zkó w  k o o p e ra c y jn y c h  m ię ­
dzy  p rzem ys łem  p o ls k im  a z a in te ­
re so w a n ym i f irm a m i ira ń s k im i.

A  P R Z E B Y W A JĄ C A  w  Polsce 
z o f ic ja ln ą , p rz y ja c ie ls k ą  w iz y tą  
składaną n a  zaproszenie P re zyd iu m  
S e jm u  de legac ja  R a d y  N a jw yższe j 
Z w ią z k u  R adzieck iego , na  k tó re j 
czele s to i p rz e w o d n iczą cy  R ady  
Z w ią z k u  R a d y  N a jw yższe j ZSRR 
A łe k s ie j S z it ik o w  — rozpoczę ła  k i l ­
ku d n io w ą  po d ró ż  po naszym  k ra ju .  
W czo ra j de legac ja , k tó re j to w a rz y ­
szy m arsza łek  G e jm u  S ta n is ła w  
G ucw a, p rze b yw a ła  w  S k ie rn ie w i­
cach i  Ł o d z i.

A  w  W A R S Z A W IE  o d b y ła  6ię 
sesja p o łączonych  k o m ite tó w  e ko ­
n o m iczn ych  P o lska  — Jap o n ia  i  Ja 
p o n ia  — P o lska . N a se s ji d o ko n a ­
n o  szczegółowego p rze g lą d u  i  oee- 

I n y  do tychczasow ych  s to su n kó w

h a n d lo w y c h  m ię d zy  o bu  k ra ja m i,  
a na  ty m  t le  o m ó w io n o  s p ra w y  
dalszego ic h  ro z w o ju , w  ty m  ró w ­
n ież  m o ż liw o ś c i rozszerzen ia  k o ­
o p e ra c ji p rz e m y s ło w e j.

A N A  IX  M ię d z y n a ro d o w y m  
K o n k u rs ie  P ia n is ty c z n y m  im . F r y ­
d e ry k a  C hop ina  ro zp o czę ły  się e l i­
m in a c je  m ło d y c h  m u z y k ó w  z 27 
k ra jó w . We w to re k  w y s tą p il i:  przed  
s ta w ic ie lk a  M o n g o lii G oncz igsum ła  
E rdenecz im eg, s tu d e n tk a  M o s k ie w ­
sk iego  K o n s e rw a to r iu m  T a tia n a  
F ie d k in a , Y vo n n e  F ig u e ro a  i  C ha r­
les F o rem an  ze S tanów  Z je d n o ­
czonych  oraz  p ia n is tk a  w ęg ie rska  
Zsuzsa G aram .

A  w  T Y C H  D N IA C H  m uzeum  w  
O św ię c im iu  w zb o g a c iło  s ię  o od ­
na lez ione  o s ta tn io  i  p rzekazani’  
Polsce przez na jw yższe  w ładze  
N R D  d o k u m e n ty  trag icznego  losu 
p o ls k ic h  w ię ź n ia re k  obozu h it le ­
ro w sk ie g o  w  R avensb rueck .

Całość m a te r ia łó w  m a b y ć  w y d a ­
na  w  fo rm ie  ks ią ż k o w e j.

Cios w twarz 
zamiast reszty

W  Ł Ó D Z K IE J  re s ta u ra c ji „S a v o y ”  
m ieszczącej się w  h o te lu  o te j 
sam ej nazw ie , z d a rz y ł s ię  w y p a ­
dek, p o tw ie rd z a ją c y  n ie  na jlepszą  
re p u ta c ję  tego  lo k a lu . K e ln e r  od­
m ó w ił k o n s u m e n to w i w y d a n ie  resz 
t y  z b a n k n o tu  tys ią cz ło to w e g o  za 
ra c h u n e k  w ynoszący  180 z ł. K ie d y  
k l ie n t  dom aga ł się zw frotu p ie n ię ­
dzy, o trz y m a ł c ios, zadany p ięśc ią  
w  tw a rz . N a  szczęście w  o b ro n ie  
poszkodow anego s taną ł p o r t ie r ,  o- 
c h ra n ia ją c  go p rzed  n a s tę p n y m i u- 
d e rzen iam i.

P o k rz y w d z o n y  m ężczyzna zażądał 
(od k ie ro w n ik a  „S a v o y u ” ) ks ią ż k i 
zażaleń, a le  te n  o d m ó w ił tw ie rd z ą c , 
że ko n su m e n t je s t... p ija n y .

W  ty m  sam ym  lo k a lu  zd a rzy ła  się 
podobna h is to r ia  p rz y  p ła c e n iu  ra  
ch u n k u  przez u cze s tn ikó w  w yc ie cz ­
k i  ze Szczecina.

P o rzą d e k  z a k łó c o n y  p rzez k e ln e ­
ró w  „S a v o y u ”  p rz y w ró c iła  d o p ie ro  
in te rw e n c ja  p a tro lu  m ilic y jn e g o  
sp row adzonego przez jednego  z ko n  
su m en tów .

d o p ły w u  fa ch o w ych  k a d r  d la  le ­
c z n ic tw a  p sych ia tryczn e g o . N a jb a r­
d z ie j o g ó ln y m  m ie rn ik ie m  dostęp­
nośc i p o m o cy  p s y c h ia try c z n e j je s t 
liczb a  sp e c ja lis tó w  — p s y c h ia tró w . 
B ezpośredn io  po  w o jn ie  do p ra c y  
p rz y s tą p iło  o k . 90 p s y c h ia tró w , o - 
becn ie  je s t ic h  1 345. Tem po  p rz y ­
ro s tu  te j k a d ry  n ie  m oże być  uz­
nane za dostateczne. Z  p rze p ro ­
w adzone j przez p o d ko m is ję  a n k ie ­
ty  w y n ik a ,  że g łó w n y m i p rzyczy ­
n a m i słabego d o p ły w u  k a d r  są: 
tru d n a , w ym a g a ją ca  dużego w y s i ł­
k u  p raca , na ra ża ją ca  często le ka rza  
na p rz y k ro ś c i za ró w n o  w  m ie js c u  
p ra c y  ja k  i  poza n im , b ra k  p re ­
fe re n c j i  p ła co w ych , znaczna o d le ­
głość w ie lk ic h  s z p ita li p s y c h ia try ­
czn ych  od d użych  s k u p is k  lu d n o ś ­
c i,  tru d n o ś c i m ieszkan iow e , w resz­
c ie  n ie w s p ó łm ie rn ie  duża w  sto­
s u n k u  do  in n y c h  spec ja lnośc i lic z ­
ba ch o ry c h  p rz y p a d a ją c y c h  do p ro  
w adzen ia  przez jednego  le ka rza .

Z a pow iadane  przez re s o rt n a s ile ­
n ie  d z ia ła ń  zm ie rza ją cych  do zw ię k  
szenia lic z b y  le k a rz y -p s y c h ia tró w  
uznano w  re fe ra c ie  za słuszne, 
s tw ie rd z a ją c  je d n a k , że sy tu a c ja  
je s t ta k  t ru d n a , iż  na le ża ło b y  za­
pe w n ić  p re fe re n c je  p łacow e  d la  
p s y c h ia tró w  oraz  rozw ażyć  m o ż li­
wość p rzyzn a n ia  im  « -tyg o d n io w e ­
go u rlo p u .

Baza łó żko w a  le c z n ic tw a  psych ia  
try c z n e g o  w z ro s ła  w  la ta c h  1955— 
—1973 o 84 p roc ., p rze kra cza ją c  44 
tys . łóżek. W  w ie lu  je d n a k  szp i­
ta la c h  p o w ie rz c h n ia  p rzyp a d a ją ca  
na  Jednego cho rego  w y n o s i n ie  8 
m  k w a d r., ja k  p rz e w id u ją  n o rm y , 
lecz d w u k ro tn ie  m n ie j.  P la n  in w e s  
t y c y jn y  na  la ta  1971—1975 za k ła ­
d a ł u zyskan ie  4 934 - łó że k  d la  cho­
ry c h  psych iczn ie . D o  końca 1974 
ro k u  z re a lizo w a n o  n iespe łna  60 
pro c . tego  p la n u .

W  re fe ra c ie  p o d k o m is ji zw raca  
s ię  też uw agę, że dalsze pos tępy  
w  le c z n ic tw ie  p s y c h ia try c z n y m  u -  
za leżn ione  są m . in .  od  m o ż liw ie  
ry c h łe g o  u c h w a le n ia  u s ta w y  o  o - 
c h ro n ie  z d ro w ia  psych icznego.

W  D Y S K U S J I pos. A d e la  Z a rz y c ­
ka  (P ZP R ) s tw ie rd z iła  m , in . ,  że 
w ie le  s m u tn y c h  re f le k s j i  b u d z i sto  
sunek  społeczeństw a do osób po­
w ra c a ją c y c h  ze sz p ita li p sych ia ­
try c z n y c h . B ra k  p om ocne j d ło n i, 
d e m onstrow ana  je s t n iechęć. W  re ­
zu lta c ie  lu d z ie  c i p o pada ją  w  izo ­
la c ję  i  a pa tię . W y ja ś n ia n iu  i  p ro ­
pa g o w a n iu  ty c h  zagadn ień  w ię ce j 
u w a g i p o w in n y  pośw ięc ić  ś ro d k i 
m asow ego przekazu.

Pos. L u d w ik a  M ieszkow ska 
(P Z P R ), m ó w ią c  o o g ro m n ym  zńa 
czen iu  leczen ia  p racą , p o d z ie liła  
się s w y m i o b s e rw a c ja m i, z k tó ry c h  
w y n ik a ,  że p raca  w  sp ó łd z ie ln ia ch  
in w a lid z k ic h  d la  p sych iczn ie  cho­
ry c h  o rg a n izo w a n a  byw a  g łó w n ie  
na zasadzie re a liz a c ji okreś lonego  
p la n u  p ro d u k c y jn e g o . W  n ie k tó ­
ry c h  zak ładach  p a n u je  hałas, t ru d  
n y  do zn ies ien ia  n a w e t d la  lu d z i 
zd ro w ych .

Pos. M ie czys ła w  K a czo r (P ZP R ), 
z w ró c ił uw agę na po w a żn y  p ro ­
b le m  zapob iegan ia  zabu rzen iom  
p sych iczn ym . Na s tan  p sych iczn y  
i  n e rw o w y  cz ło w ie k a  o g ro m n y  
w p ły w  m a  p ra w id ło w y  u k ła d  s to ­
su n kó w  m ię d z y lu d z k ic h , k tó ry m  
w ie le  u w a g i pośw ięca się w  W y ­
ty c z n y c h  na V I I  Z ja zd  PZP R . P ro  
je k to w a n a  u s taw a  o o c h ro n ie  zd ro ­
w ia  psych icznego p o w in n a  s iln ie  
u w y p u k lić  te n  aspekt zagadn ien ia  
i  do p ro w a d z ić  do zaangażow ania 
w ie lu  c z y n n ik ó w , k tó re  p o m o g ły b y  
u ła tw ić  je j  re a liza c ję .

Pos. J e rzy  H a g m a je r (bezp. 
„P a x ” ) za u w a ży ł, że w szys tk ie  do­
tychczasow e  p ro je k ty  u s ta w y  o o - 
c h ro n ie  z d ro w ia  psych icznego po­
le g a ją  je d y n ie  na re g u lo w a n iu  p ro ­
b le m ó w  le czn ic tw a  p sych ia tryczn e ­
go. N ie  m ogą one w y b ie g a ć  d a le j, 
g d yż  społeczeństw o nasze n ie  je s t 
jeszcze p rzyg o to w a n e  do p rzysw o ­
je n ia  sobie ca łego złożonego w  
sw e j h u m a n ita rn e j w y m o w ie  zagad 
n ie n ia  o ch ro n y  z d ro w ia  psych icz­
nego. P u b lic z n a  d ysku s ja  n ad  ko n  
cepc ją  założeń u s ta w y  o o c h ro n ie  
z d ro w ia  psych icznego m ia ła  w  n ie ­
m a łe j m ie rze  c h a ra k te r  d y s k ry m i­
n u ją c y  p s y c h ia tró w , w y ra ż a ła  oba­
w ę  o m o ż liw o ść  iz o lo w a n ia  w  zam 
k n ię ty c h  zak ładach  osób z ty c h  
czy  in n y c h  w zg lę d ó w  „n ie w y ­
go d n ych ” . S tw ie rd z ić  trze b a  — 
m ó w ił poseł — że p s y c h ia trz y  w  
z b y t m a ły m  s to p n iu  w y k o rz y s ta li 
ś ro d k i m asowego p rzekazu , a b y  w  
sposób k o m p e te n tn y  w z ią ć  u d z ia ł 
w  te j d y s k u s ji i  w p ły n ą ć  na je j 
p rzebieg.

P rze w o d n iczą cy  K o m is ji pos. H en 
r y k  R a fa ls k i (Z S L) s tw ie rd z ił,  że 
K o m is ja  p o d ję ła  d ysku s ję  nad  n ie ­
z w y k le  t ru d n y m  i  spo łeczn ie  w aż­
n y m  p ro b le m e m . W  _ to k u  ob ra d  
w y s u n ię to  w ie le  is to tn y c h  w n io s ­
k ó w , k tó re  z n a jd ą  o d b ic ie  w  de­
zyd e ra tach . K o m is ja  Jest p rz y g o ­
to w a n a  do p o d ję c ia  d y s k u s ji nad  
p ro je k te m  u s ta w y  p s y c h ia try c z n e j, 
k tó ra  p o w in n a  o b ją ć  ró w n ie ż  p ro ­
b le m y  leczen ia  a lk o h o liz m u  i  n a r­
k o m a n ii.  P ro je k t  ta k ie j u s ta w y  
je s t p rz y g o to w y w a n y  przez rzą d .

S P R A W O Z D A W C A
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Narkotyki i domy gry

Miliony dolarów  
zarabia Pekin 

na współpracy z mafiami
J A K  IN FO R M U JE  londyński 

„F in a n c ia l Tim es” , Pekin współ 
pracuje w  Macao z tamtejszą 
m afią , ko n tro lu jąc  w raz z nią 
m iejscowe dom y gry. Roczny 
zysk z te j ko n tro li — od 115 do 
575 m in  dolarów , z czego Pekin 
o trzym u je  50 m ilionów .

C H IŃ S K A  m a fia , k tó ra  dz ia ła  n ie  
ty lk o  w  M acao, ale ta k ż e . w  H ong­
ko n g u  i  w ... E u ro p ie , z pow odze­
n ie m  k o n k u ru je  — ja k  pisze prasa 
zachodn ia  — z Co«a N os tra . N a rk o -

Prohibicfa 
w Indiach?

R Z Ą D  in d y js k i w p ro w a d z ił zakaz 
p ic ia  a lk o h o lu  w  m ie jsca ch  p u b lic z ­
n y c h , p rz y g o to w u ją c  g ru n t do 
w p ro w a d ze n ia  c a łk o w ite j p ro h ib i­
c j i .  O głoszony zosta ł 12 -p u n k to w y 
p ro g ra m  d la  uczczenia ro c z n ic y  u - 
ro d z in  M a h a tm y  iG andh iego , k tó r y  
b y ł w ie lk im  p rz e c iw n ik ie m  a lk o h o ­
lu .  Is tn ie je  m o ż liw o ść , że 22 s tany  
In d i i  m ogą w p ro w a d z ić  c a łk o w ity  
zakaz k o n s u m p c ji a lk o h o lu .

Ś ro d k i p o d ję te  przez rzą d , k tó re  
będą w y m a g a ły  u c h w a le n ia  odpo­
w ie d n ic h  a k tó w  us taw odaw czych  
przez w szys tk ie  zgrom adzen ia  sta­
n o w e , za n im  staną  s ię  o b o w ią z u ją ­
ce, p rz e w id u ją  m . in', zakaz p ic ia  
a lk o h o lu  w  m ie jscach  p u b lic z n y c h  
(ta kże  w  re s ta u ra c ja ch ), zakaz re ­
k la m  w y ro b ó w  a lk o h o lo w y c h ; z l i­
k w id o w a n ie  sk le p ó w  z w y ro b a m i 
a lk o h o lo w y m i p o łożonych  w  p o b li­
żu  o b ie k tó w  p rze m ys ło w ych , szkół, 
u cze ln i, m ie js c  k u ltu  re lig ijn e g o  
o ra z  p rz y  szosach; w  d n ia ch  w y ­
p ła t  w szys tk ie  sk le p y  a lk o h o lo w e  
będą za m kn ię te .

M aha tm a  G a n d h i na zw a ł k ie d yś  
p ic ie  a lk o h o lu  „h a rd z ie j p rz e k lę ty m  
n iż  k ra d z ie ż , a b yć  może n a w e t
p ro s ty tu c ja ” . W  c ią g u  28 la t  n ie ­
pod leg łośc i I n d i i  p rze p isy  o g ra n i­
cza jące spożyw an ie  a lk o h o lu  b y ły  
łagodzone i  obecn ie  n ie  m a p ra w ie  
o g ran iczeń , a p ro d u k c ja  a lk o h o lu  
p rz y n o s i z y s k i w  w yso ko śc i — ja k  
s ię  szacuje — 4 m ld  r u p i i  (220 m in  
fu n tó w  sz te r lin g ó w ) - d la  ska rb u  
c e n tra ln e g o  oręż  ska rb ó w  poszcze­
gó lnych . s tanów .

O becnie p re m ie r In d ira  G a n d h i o- 
k re ś la  a lk o h o l ja k o  g łó w n e  z ło  spo­
łeczne  i  w zyw a  do o g ó ln o k ra jo w e ­
go ru c h u  na  rzecz p ro h ib ic j i .  P ro ­
h ib ic ja  w  te j c h w il i  is tn ie je  ty lk o  
w  dw ó ch  stanach.

ty k i ,  d o m y  p u b liczn e , h a n d e l b ro ­
n ią  — o to  k ie ru n k i dz ia ła ln o śc i 
C h iń c z y k ó w . M a fia  k u p u je  m a k  o- 
p iu m o w y  o d  ro ln ik ó w  p łacąc 40 do 
la ró w  za k ilo g ra m . Po p rz e ro b ie n iu  
go w  la b o ra to r ia c h  na h e ro in ę  IV  
s topn ia , sp rzedaw any je s t np. w  
B a n g k o k u  po 3 tys iące  d o la ró w  za 
k ilo g ra m , n a to m ia s t w  H ongkongu  
do 7 tys ię cy .

P rasa zachodn ia  tw ie rd z i, że z  te ­
ry to r iu m  C h in  id z ie  każdego ro k u  
w  ś w ia t o ko ło  2000 to n  o p iu m  n a j­
w yższe j ja k o ś c i. Jego sprzedażą za j 
m u je  się w  H ongkongu  sześć gan­
gów , k tó ry c h  p rz y w ó d c y  pochodzą 
z ch iń s k ie j p ro w in c j i  K u a n g -tu n g . 
P rzew aża jąca  część, bo 70 p roc . n a r 
k o ty k ó w , w yw ożona  je s t do S tanów  
Z je d noczonych . Szczególnie s iln e  są 
w p ły w y  m a f i i 'w  San F ranc isco . Je­
ś li chodz i o  E u ropę , ch ińska  m a fia  
m a sw o ją  s iedzibę w  A m ste rd a m ie .

N a te re n ie  A z j i  w a lk a  z ch ińską  
m a fią  je s t n ie z w y k le  tru d n a . Jak  
s tw ie rd za  d z ie n n ik  „M a la i l  M a il” , 
g ang i są o  w ie le  le p ie j wyposażone 
w  b ro ń , łodz ie , sa m o lo ty  n iż  p o li­
c ja .

In te rp o l rozpoczą ł w a lk ę  z c h iń ­
ską m a fią  w  H o la n d ii,  W ie lk ie j B ry  
ta n ii,  R FN  i  F ra n c ji.  P rasa zachod­
n ia  in fo rm u je ,  że w k ró tc e  m a po ­
w stać sp e c ja ln y  o d d z ia ł, k tó r y  bę­
dzie  s ię  za jm o w a ć  w y łą czn ie  tą  spra 
wą.

Apel burmistrzów 
amerykańskich

W AS ZYN G TO N  PAP. Do 
wzmożenia w a lk i ze sprzedażą 
b ron i palnej w  Stanach Z jedno­
czonych wezwała konferencja 
burm is trzów  am erykańskich . O - 
świadczenie burm is trzów  s tw ie r 
dza, że w  1973 roku  53 proc. 
w szystkich zabójstw  w  k ra ju  
zostało dokonanych przy uży­
ciu pistoletów. Dane te  wskazu­
ją  na konieczność wprowadze­
nia ścisłej ko n tro li posiadania 
broni. Konferencja  burm istrzów  
am erykańskich opowiedziała się 
za potrzebą uchw alenia ustawy, 
k tó ra  zabroniłaby produkcji, 
sprzedaży i  posiadania b ron i pal 
nej przez osoby cyw ilne .

Wyznanie 
Jacka Forda

J A C K  FO R D , 23 -le tn i syn p re zy ­
den ta  U S A , o ś w ia d czy ł w  w y w ia ­
dz ie  p ra so w ym ; iż  swego czasu pa­
l i ł  m a rih u a n ę . P rzyczyn ą  pa len ia  
m a r ih u a n y  przez m łodz ież je s t je j  
rozcza ro w a n ie  co do sposobów  roz­
w ią z y w a n ia  w ie lu  is to tn y c h  p ro b le ­
m ó w  spo łecznych . S yn  p rezyden ta  
ośw ia d czy ł, że bardzo  w ie le  m ło ­
dz ieży  p a li m a rih u a n ę  i  po jęc ia  
społeczeństw a co  do te g o  n a rk o ty ­
k u  są zu p e łn ie  w ypaczone. Stosu­
n e k  m a r ih u a n y  do „m o c n y c h ”  n a r­
k o ty k ó w  Jest ta k i  sam, ja k  s tosu­
n e k  p iw a  lu b  w in a  do m ocnych  
a lk o h o li.  M a rih u a n a  je s t n a rk o ty ­
k ie m , jego  zd an iem , n ie s z k o d liw y m , 
w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do in n y c h  n a r ­
k o ty k ó w , k tó ry c h  on sam n ig d y  n ie  
u ż y w a ł.

Typowa Francuzka
8.10. P A R Y Ż  P A P . Jest szczupła, 

m a w ło s y  c ie m n o b lo n d  i  z ie lone  
oczy. M a ta k ie  same po g lą d y , ja k  
w iększość po d d a n ych  badan iom  
2000 F ra n cu zó w  i  F ra n cu ze k , spo­
ś ró d  k tó ry c h  ją  w ła ś n ie  ko m p u te r 
u z n a ł za n a jb a rd z ie j ty p o w ą  przed ­
s ta w ic ie lk ę  F ra n c j i  1975.

28-le tn ia  p a n i Jeane tte  A ve lage  
m ieszka  w ra z  z m ężem  w  n o w o ­
czesnym , p o d m ie js k im  os ied lu  ko ło  
A m iens . J e j m ąż Jean-C laude jes t 
k ie ro w c ą  c ię ża ró w k i, ona zaś u rzę d ­
n ic z k ą  w  m le cza rn i.

P ie rw s z y  ch ło p ie c , k tó r y  p o p ro s ił 
p a n ią  A ve lage  do  tańca , zosta ł 
p ó źn ie j je j  m ężem . W  c h w ili ś lu ­
bu  m ia ła  20 la t.

P a n i A ve lage  n ie  in te re s u je  się 
ru c h e m  w y z w o le n ia  k o b ie t, używ a 
p ig u łe k  a n ty k o n c e p c y jn y c h , n ie  
w ie rz y  w  n ie b o  a n i p ie k ło  i  w  
da lszym  c iągu  kocha  sw ojego m ę-

Już nie iy fe
lecz jeszcze nie umarta

(Dokończenie ze s tr. 1)

K a re n  „śp ią cą  k ró le w n ą ” . K a re n  
zapadła bo w ie m  w  sen, k tó r y  m o ­
że b yć  w ie c z n y : s tra c iła  p rz y to m - 
npść 5 m ies ięcy  te m u , a le ka rze  o - 
k re ś la ja  je j  życ ie  ja k o  podobne 
do ż yc ia  ro ś lin y :  oddycha  sztucz­
n ie , je s t  k a rm io n a  sztuczn ie , n ie  
re a g u je  na  n ic , m ózg je j  za m a rł. 
L e ka rze  m ó w ią , że n ig d y  n ie  od ­
zyska  p rz y to m n o ś c i. N a s tą p iło  - to  
b y ć  może w  w y n ik u  n a łożen ia  się 
s k u tk ó w  n a rk o ty k u  i  a lk o h o lu . Le 
k a rze  tw ie rd z ą , że n a s tą p iło  n ie o d ­
w ra c a ln e  uszkodzen ie  k o ry  m ózgo­
w e j. O jc iec  K a re n  w y s tą p ił do są 
d.u o  u s ta n o w ie n ie  go p ra w n y m  
o p ie ku n e m , co  je s t kon ieczne , bo ­
w ie m  je s t ona ju ż  p e łn o le tn ia . O j­
c iec K a re n  u c z y n ił to  za nam ow ą 
ks iędza , b y  ja k o  o p ie k u n  p ra w n y  
m óc dać zezw o len ie  le k a rz o m  na 
od łączen ie  a p a ra tu  tlenow ego , c z y li 
zezw o len ie  na śm ierć .

P ro k u ra to r  s ta n u  N e w  Jersey, w  
k tó ry m  to czy  s ię  sp raw a , tw ie rd z i, 
że od łączen ie  a p a ra tu  tle n o w e g o  
ró w n a ło b y  s ię  w  ty m  w y p a d k u  
za b ó js tw u .

20 p a źd z ie rn ika  ro zpoczn ie  sie 
przed sądem postępow an ie , w  cza­
sie k tó re g o  nas tąp i k o n fro n ta c ja  
s ta n o w isk  p ro k u ra to ra  i  ad w o ka ­
tó w  in n y c h  s tro n : o jca  K a re n , 
szp ita la , dw óch  le k a rz y  o p ie k u ją ­
cych  się cho rą  1 dotychczasow ego 
o p ie ku n a  sądowego.

S p raw a , k tó re j fo rm a ln y  t y tu ł  
b rz m i: „W n io s e k  o ustanow ien ie , 
p raw nego  o p ie ku n a ” , ju ż  s ię  p rze­
k s z ta łc iła  w  sp raw ę  na te m a t de­

f in ic j l  ś m ie rc i. Sąd m a bo w ie m  
odpow iedz ieć  na p y ta n ie , co je s t 
ż yc ie m  a co  ś m ie rc ią  w  naszej e- 
poce, k ie d y  to  życ ie , w e d łu g  daw 
n y c h  d e f in ic j i ,  m ożna przed łużać 
w ła ś c iw ie  bez końca . D o n ie d a w ­
na sądy a m e ry k a ń s k ie  u znaw a ły , 
że ś m ie rc ią  je s t us tan ie  p ra c y  ser­
ca. O d n iedaw ana  ju ż  k i lk a  sta­
n ó w  a m e ry k a ń s k ic h  p rz y ję ło  za 
d e f in ic ję  ś m ie rć  m ózgu.

S p raw a  K a re n  A n n  Q u in la n  sta­
je  się sp raw ą  o g ó lnona rodo w ą , po­
b u d z iła  dysku s ję  le k a rz y , eksper­
tó w  m o ra ln o śc i, n a w e t p o lity k ó w . 
N ie  chodz i tu ta j o  K a re n , a le  o 
p ro b le m : je ś li raz uzna się p ra w ­
n ie  słuszność za kręcen ia  k u rk a  z 
t le n e m , to  dokąd  może ta k a  de­
c y z ja  zaprow adzić?  K to  okreś lać 
będzie, k ie d y  to  uczyn ić?  Gdzie 
je s t g ra n ica  odpo w ie d z ia ln o śc i czło 
w ie k a , k tó r y  d e cyd u je  o ty m , czy 
p a c je n t m a  żyć czy um rzeć?

A  poza ty m  is tn ie je  d ru g i a- 
sp e k t s p ra w y , bardzo  is to tn y :  k to  
i  ja k  d ługo  m a  p ła c ić  h o rre n d a l­
ne ko sz ty  szp ita lne  „śp ią cych  k ró ­
le w ie n ” ? I  to  paręse t d o la ró w  
dz iennie?

J A N  Z A K R Z E W S K I

N A  Z D J Ę C IU : k o le jk a  
s to r lą  O” .

p a ry s k im  k in e m  to yS tiń e tla ją cym  „ H i-  
(F o to  „P a r ls -M a tc h ” )

P a ry s k a  s e n s a c ja  film o w a  — „Historia Q “

P o r n o  c z y » « , .
J A K  in fo rm u je  p a ry s k i ko respon ­

d e n t „Ż y c ia  W a rsza w y”  L . K o ło ­
d z ie jc z y k , od d a w n a  żaden f i lm  n ie  
w y w o ła ł t y lu  p o le m ik , n ie  w y z w o ­
l i ł  t y lu  na m ię tn o śc i i  n ie  w z b u d z ił 
t y lu  k o n tro w e rs ji,  co „ L ’ H is to ire  
d ’ O” . Poprzedzony w ie lk im  ro zg ło -. 
sera jeszcze w  czasie, g d y  go k rę ­
c i ł  Ju s t J a e c k lin  (reżyser s ły n n e j 
„E m a n u e li” ) — w szedł na e k ra n y  
b iją c  z m ie jsca  w sze lk ie  re k o rd y  
pow odzen ia  i  w zn ie ca ją c  n a m ię tn e  
d ysku s je  n ie  ty lk o  w ś ró d  recenzen­
tó w .

„H is to r ia  O”  je s t bo w ie m  n ie  ty le  
w y d a rz e n ie m  fi lm o w y m , co feno ­
m enem  spo łecznym  czasów. Już choć 
b y  sam fa k t ,  że scenariusz f i lm u  
p o w s ta ł z k s ią ż k i n a p isa n e j w  1954 
r . i  przez la t  k ilk a n a ś c ie  sprzeda­
w a n e j „sp o d  la d y ”  z p o w odu  cen­
z u ry  o b ycza jo w e j w  czasach de 
G a u lle ’â — św iadczy  o zm ianach  zaf 
sz łych  w e fra n c u s k ie j obycza jow oś­
c i. O to b o w ie m  to , co jeszcze do 
n ie d a w n a  zakazane b y ło  w  d ru k u  
— dziś się u ja w n ia  na ' sze rok im  
e k ra n ie , w  eas tm a n -ko lo rze  i  n ie  o - 
szczędza w id z o w i ża dne j z p ik a n t­
n y c h  scen, w  k tó re  o b f i tu je  o ry g i­
n a ł pe łen  n ie w ycze rp a n e j pod ty m  
w zg lędem  im a g in a c ji.  A le  jednocze­
śn ie  jes t w  te j książce coś z F reuda  
1 K o n ra d a  L o renza : sex i  g w a łto w ­
ność, p e rw e rs ja  i  f ilo z o fia . N ie  m o­
żna te j  ks ią ż k i tra k to w a ć  w  je d n o ­
znacznych  k ry te r ia c h .

O CO — w  p a ru  s łow ach  — tu  
chodzi?  N a czym  m a po legać m i­
s ty c z n y  w a lo r  te j pow ieści?  Z  r y ­
z y k ie m  n iebezp iecznych  uproszczeń, 
ja k ie  g ro z i p ró b o m  streszczenia k i i  
ku s e ts tro n ic o w e j k s ią ż k i w  k i lk u

zd a n ia ch  po s ta ra m y  się zaspokoić 
(podrażn ić?) c iekaw ość, cz y te ln ik a . 
Bez te g o 'b o w ie m  c a ły  sens n in ie j­
szego fe lie to n u  pozos ta łby  n ie z ro zu - 
m ia ły .-

Z akochana  w  sw o ich  na rzeczonym  
René panna „O ”  g o to w a  je s t z ło ­
żyć w szys tk ie  do w o d y te j m iło śc i, 
n ie w o ln ic z o  i  s łuża lczo sp e łn ia jąc  
w szys tko , czego René od n ie j zażąda. 
T y m  p róbom  zosta je  poddana w  ta ­
je m n ic z y m  p o d p a ry s k im  zam ku , w  
k tó ry m  ro z e b ra n i d że n te lm e n i w io ­
dą w ie lce  uczone ro z p ra w y  filo z o ­
ficzne . „Z  obrożą na szy i, naga, 
m u s i się poddać p ró b ie  b iczo w a n ia  
przez każdego, k to  m a na to  ocho­
tę . M u s i s ię  oddać każdem u, kogo 
René wskaże. M usi... I  w  im ię  m i­
ło śc i je s t szczęśliw a, jęcząc z b ó lu  
pod  ra za m i % b iczó w  i  o c ie ka ją c  
k rw ią  z pos ieczone j s k ó ry . Jest 
szczęśliw a We w s z y s tk ic h  ch w ila c h  
upo ko rze ń , da ją c  z n ic h  d o w o d y ' 
sw o je g o  uczuc ia . A  René? „O d d a ję  
c ię  in n y m , żeby m ie ć  pew ność, że 
na leżysz do m n ie ”  — m ó w i z czu ­
ło śc ią  s w o je j narzeczone j. A lb o : 
„Z a k u w a m  c ię  w  ła ń c u c h y  z tw o ją  
ps in ą  ap roba tą , byś czu ła  się w o lna  
w  ko c h a n iu  m n ie  lu b  n ie .”

O to  — z kon iecznośc i — w  k i lk u  
s łow ach sens te j  k s ią ż k i, k tó rą  re - 
cenzentka  p a rysk ie g o  ty g o d n ik a  
„ L ’Express”  d e f in iu je  następu jąco :

„H is to r ia  O  — to  m iło ść , k tó ra  
c ie rp i,  pon iew aż n ie  m oże s ię  w y ­
ra z ić  w  in n y  sposób, n iż  w  drodze 
p rzem ocy” .

T a  w ie lce  d y s k u s y jn a  pow ieść  w y  
szła spod p ió ra  k o b ie ty  i  je s t na­
pisana w  p ie rw s z e j osobie, w  fo r ­
m ie  in ty m n y c h  zw ie rze ń , n ie  o-

szczędzających za ró w n o  doznań ze­
w n ę trz n y c h , ja k  i  p rzeżyć w e w n ę t­
rz n y c h  b o h a te rk i. Już  w ięc sam 
fa k t ,  że tego  ty p u  ks iążkę  napisa ła  
ko b ie ta  s ta ł się sensacją.

C hoć B og iem  a p ra w d ą  — w ie le  
na te m a t a u to rs tw a  te j ks iążk i 
is tn ia ło  w ą tp liw o ś c i i  pode jrzeń, 
czy pod pseudon im em  P au line  R éa- 
ge n ie  u k ry w a  się p ió ro  m ęskie. 
W ą tp liw o ś c i tego  ty p u  is tn ie ją  w ciąż 
jeszcze, m im o  że w  p a ry s k im  „E x -  
p ressie”  u k a z a ły  się w y w ia d y  z 
a u to rk ą  k s ią ż k i, k tó ra  p rzyzna jąc, 
że u k ry w a  się ped pseudonim em  
p ra g n ie  Jednak zachow ać sw o je  in ­
c o g n ito  a w ą tp liw o ś c i na te m a t 
a u to rs tw a  k s ią ż k i odda la  zapew nie­
n ie m , że m ężczyzna n ie  b y łb y  w  
s tan ie  w  ta k  a u te n tyczn y  sposób 
oddać in ty m n e g o  św ia ta  kob ie t.

T Y L E  o książce, k tó re j m asow y 
n a k ła d  u ka za ł się w  w itry n a c h  ksią  
g a rsk ich  jednocześn ie  z film e m , a 
z k tó re j w y c ią g i p rz e d ru k o w a ł pa­
r y s k i „ L ’E xpress”  z k o lo ro w y m i co 
p ik a n tn ie js z y m i fo to sa m i z f i lm u .

W y w o ła ło  to  burzę . N a jp ie rw  pa­
n i F ranço ise  G iro u d , w ie lo le tn ia  re  
d a k to rk a  tego ty g o d n ik a , a w  e k ip ie  
G isca rda  se k re ta rz  s ta n u  d/s w a ­
ru n k ó w  k o b ie t, zażądała usunięcia  
je j  nazw iska  z  re d a k c y jn e j s to p k i. 
K o lp o rta ż  w s p o m n ia n ych  n u m erów  
ty g o d n ik a  zakazany  zosta ł w  B e lg ii 
1 w  n ie k tó ry c h  In n y c h  k ra  lach , 
gdzie  is tn ie je  sroższa n iż  We F ra n ­
c j i  cenzura  obycza jow a . Do redak­
c j i  ty g o d n ik a  n a p ły n ę ły  ogrom ne 
ilo ś c i l is tó w , z a w ie ra ją cych  n a j­
częście j p ro te s t i  po tęp ien ie .

Z  k o le i p a n i P a u lin e  Réage, p ra w ­
d z iw a  czy u ro jo n a , o d p ie ra  ze spo­
k o je m  te  za rz u ty , uw aża jąc , że f i l -

m y  e ro tyczne  n ik o m u  n ie  
przynoszą szkody, n a to m ia s t co­
dz ienne p o rc je  te le w iz y jn e  i  obrazy 
f ilm o w e  o w o jn a ch , g w a łta ch , p o r­
w a n ia ch  i. m o rd o w a n iu  — to  są w la  
śn ie  f i lm y  szkod liw e ... — S łow em  — 
„H is to r ia  O”  rozpę ta ła  bu rzę  na 
szeroką skalę.

I  z pew nością ko n sekw enc je  g ło ­
śnego f i lm u  są o w ie le  ciekawsze 
n iż  sam f i lm ,  k tó r y  — ja k  w  w ię k ­
szości p rz y o a d k ó w  — okaza ł się u - 
boższy od swego p ie rw o w z o ru , gdyż 
po zb a w io n y  te j tk a n k i pse u d o filo - 
z o ficzn e j, k tó ra  da je  książce in te ­
le k tu a ln e  a lib i,  s ta ł się po p ros tu  
je d n y m  z w ie lu  f i lm ó w  e ro tycz ­
n ych , k tó ry c h  ta k  p e łno  w  p a ry ­
sk ich - k inach .

A le  rozg łos f i lm u  odda ł pon iekąd 
społeczną p rzys ługę . Z a a la rm o w a ł 
bo w ie m  o p in ię  pu b liczn ą , zw raca jąc  
je j  uw agę na n a ra s ta ją cy  i  g ro źn y  
spo łecznie za le w  e k ra n ó w  przez f i l ­
m y  o  te m a tyce  g w a łtu  i  przem ocy, 
w yu zd a n e j p o rn o g ra fii i  tande tnego  
e ro tyzm u .

Z  ro z m a ity c h  1 ba rd zo  ró żn o ro d ­
n y c h  ś rodow isk  spo łecznych  ro z le ­
g ły  się g łosy  p ro te s tu , p rzes trog i, 
apele o rozw agę w  trosce  o zd ro ­
w ie  m o ra ln e  społeczeństw a.

P ro te s tu je  w ię c  K ośc ió ł, p ro te s tu ­
ją  różne o rg a n iza c je  la ic k ie . P ro te ­
s tu ją  d e p u to w a n i g a u llis to w scy , p ro  
te s tu ją  k o m u n iśc i. Rząd w y c ią g n ą ł 
z ty c h  p ro te s tó w  n ie s łych a n ie  d la  
s ieb ie  p ra k ty c z n y  w n io se k : wobeę 
tru d n o ś c i z dop ięc iem  b udże tu  p a ń --1 
stwa w  1376 r . p o s ta n o w ił podw o ić  
p o d a te k  na b i le ty  w stępu  do k in . 
p rz a d - ła w ia ją c y c h  f i lm y  o te m a tyce  
po rn o  lu b  m a ją cych  za te m a t prze­
m oc i  g w a łt.

Z  O B R A D
Z G R O M A D Z E N IA  OGOLNEGO 
N Z

♦  W e w to re k  na 30 sesji 
Z g rom adzen ia  O gólnego N Z  
w y s tą p il i p rze d s ta w ic ie le  da l­
szych państw .

M . in .  p re zyd e n t C y p ru  a r ­
c y b is k u p  M a k a r io s  w  przem ó­
w ie n iu , k tó re  m ia ło  c h a ra k te r 
a pe lu  do Zgrom adzen ia  O gó l­
nego o św ia d czy ł, że ostatecz­
n y  ro zw ią za n ie  k o n f l ik tu  cyp ­
ry js k ie g o  p o w in n o  op ie ra ć  się 
na sze rok ich  gw a ra n c ja ch  
m ię d z y n a ro d o w y c h  i  uw zg lęd ­
n ia ć  w y c o fa n ie  w szys tk ich  
o bcych  w o js k  z w ysp y .

P R E Z Y D E N T  FORD 
P O D P IS A Ł  U STA W Ę  
O D O S TA W A C H  B R O N I 
D L A  T U R C JI

+  P re zyd e n t U S A  G era ld  
F o rd  z łó ż y ł w e  w to re k  sw ó j 
podp is  po d  u ch w a lo n ą  j u t  
przez K ong res  ustaw ą o ogra­
n iczo n ym  w z n o w ie n iu  dostaw  
b ro n i a m e ry k a ń s k ie j d la  T u r ­
c j i .  P odp is  p re zyd e n ta  nada ł 
te m u  a k to w i m oc p raw ną .

U staw a  p rz e w id u je  dostaw ę 
do T u r c j i  b ro n i z a ku p io n e j 
ju ż  p o p rze d n io  przez te n  k ra j,  
w a rto ś c i 185 m in  d o la ró w . D o ­
s ta w y  b ro n i z o s ta ły  w  lu ty m  
b r .  w s trz y m a n e  w s k u te k  em ­
barga  uchw a lonego  przez K o n ­
gres, po s tw ie rd z e n iu ,, iż  b ro ń  
a m e ryka ń ska  zosta ła  u ży ta  
przez w o js k a  tu re c k ie  podczas 
in w a z ji  C y p ru  w  lec ie  1974 r .

P R Z E D S T A W IC IE L  FA O  
O S Y T U A C J I ZBO ŻO W E J 
N A  SW IE C IE

D y re k to r  W yd z ia łu  P ro ­
d u k tó w  R o ln ych  i  H an iU u M ię  
dzyna rodow ego  F A O  (O N Z -o w - 
s k ie j O rg a n iz a c ji d /s  W yży ­
w ie n ia  i  R o ln ic tw a ) S a rta j 
A z iz  s tw ie rd z ił,  że choć św ia t 
w  zasadzie p rze zw yc ię ży ł k r y ­
zys, ja k i  p rze żyw a ł w  d ru ­
g ie j p o ło w ie  1974 r . ,  to  je d n a k  
sy tu a c ja  żyw nośc iow a  pozosta­
je  n ie p o ko ją ca .

Na k o n fe re n c ji zbożow ej, 
k tó ra  o d b yw a  s ię  w  s iedz ib ie  
F A O  w  R zym ie , A z iz  p ow ie ­
d z ia ł, że choć w  n ie k tó ry c h  
re jo n a c h  św ia ta  zanotow ano 
w  ty m  ro k u  u ro d z a j zbóż, to  
je d n a k  ogó lna  sy tu a c ja  w  te j 
d z ie d z in ie  je s t n iepoko jącą . 
P o d k re ś lił,  że zasoby zbóż na 
św ie c ie  zm n ie jsza ją  się, a ce­
n y  ic h  są w yso k ie . S tw arza  
to  pow a żn y  p ro b le m  d la  k ra ­
jó w  ro z w ija ją c y c h  się.

Ryby utopiły rybaka
D E L H I 8.10. P A P . K o ło  m iasta  

K h o n sa re  w  In d ia c h  ś ro d k o w y c h  3 
r y b y  u to p i ły  ry b a k a , k tó r y  zasnął 
i  n ie  z d o ła ł w  porę  w yc iągnąć
zdobyczy.

R y b a k  z a rz u c ił s ieć do s ta w u , 11» 
nę p rz y w ią z a ł sobie do n o g i, po 
czym  zd rzem ną ł się. D o s ie c i w pa ­
d ły  3 w ie lk ie  r y b y ,  ważące 35 kg, 
27 kg  i  15 kg . P ró b u ją c  w ydos tać  
s ię  z p u ła p k i, zaczę ły  m io ta ć  się 
w  s ie c i i  w c ią g n ę ły  ry b a k a  dó 
s la w u . P o lic ja  w y ło w iła  z w ło k i r y ­
baka  i  jego  ż yw ą  zdobycz trze p o ­
cącą w  sieci.
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Oczekiwanie...
(Foto: Z. Jodkowski)

Dwie pięciolatki — jedna strategia

Pracownik i prawo

Pokolenie lat przyspieszenia
C Z Y T A JĄ C  W ytyczne na łości, do gospodarności. Zaś e - wowego wykształcenia, musimy ze

V I I  Z jazd, m im o w o li na- konom iśoi w  tak ich  wypadkach . S £ n,i  *S325£2cjl.d“ Sie Uotao
rzuca się pytan ie  zasadni- m ów ią o w yda jnośc i i organiza- nam marnotrawić tego oibrzymie- 
cze: Na ja k ie  a tu ty  możemy c j i  pracy. Znowu socjolog ia go, potencjału, który tworzyliśmy 
liczyć w  te j dzie&ięciolel- w skazuje na cały ciąg stanów  Ł w f i j r w i a b S y S 1 f p r ° J  t ik  
n ie j rozgrywce z naszym i społeczno-psychologicznych, po - olbrzymich kosztach społecznych, 
aspiracjam i? Co zadecydu- czynając od w a run ków  życia ro  Mimo. zatrudnienia w bieżącym pię 
je  o sukcesie na fin iszu  la t  dzinnego, a kończąc na zawodo- ** i® ciuco3,#w “ oku“ m i^w ydaw ało  
siedemdziesiątych? P rzy- w e j sa tys fa kc ji z pracy. Lecz się zadaniem wręcz niewiarygoa- 
wódcy p a r t ii i państwa nie n ik t  n ie kw estionu je , że skoro nym> w wielu dziedzinach gospo- 
ustannic s tw ie rdza ją , żem o na czoło a tu tó w  wysuwa się tak
zemy liczyc t y l k o  n a  zdecydowanie sam człow iek, to  wyrażających się kwotą 1900 mi- 
s i e b i e  i  ż e  t y l k o  wszystko zależy od jego w iedzy, liar<iów zł» skala modernizacji prze 
m y  —  pokolenie la t  p rzy - k w a lif ik a c ji zawodowych — czy SSSSaSTw' S fró A  “a S ta , ‘ “ o Lp^  
spieszenia —  posiadamy l i  wykszta łcenia . radoksalne zdawałoby się zjawisko,
k lucz do narodow ej satys- Na V I I  P lenum , k tó re  obra- zapotrzebowanie na wiedzę, na lu- 
“ » a -  * * *  przyszłością młodego

T>Tł'7V-a7AT>r«v -n o tr  • poko lenia wysunę ło  hasło zbu- czych jakościowych zmian, jakie
K h ó lW y U L Y  p a r t ii 1 pan- dowania „d ru g ie j P o lsk i”  —  n ie  dokonują się w Polsce. I zapotrze- 

stw a ape lu ją do tra d ycy jn e j po i p rzypadkowo Edward G ierek po ¡L°*wan|e *° nigdy nie będzie ma' 
sk ie j pracow itości, do w y trw a - w iedzia ł: „M a m y  do zrobienia g o s p o d a r k a  wiedzą i  kwaiifi- 

bardzo dużo, pokonać m usim y kacjami wciąż jednak pozostawia
w ie le  trudności n ic  tv lko  matę- duz°  do życzenia m im o  w ie lu  de- w ie ie  truanosci, n ie tyiKO m aie cyzji o p e ra ty w n y c h  rządu . P rze-
r ia lnych , ale i tych, któ re  w y - g iąd  z a tru d n ie n ia  i  sp is ' k a d ro w y  
n ika ją  z zacofania, z oporu w o- w ska za ły  na różne n e g a ty . i, 
bse nowego, ze słabej organiza- SSSSf«- i “ ? * »

Prawo ojca
do urlopu macierzyńskiego

P IS A L IŚ M Y  n ie d a w n o , że u r lo p  Za czas ta k ie j n ieobecnośc i — usta - 
m ac ie rzyńs ik i p rze s ta ł b yć  ju ż  w y -  La o k ó ln ik  n r  25 ZU S  — na iezy  
łą c z n y m  u p ra w n ie n ie m  p ra c o w n i-  p ra c o w n ik o w i — o jc u  dziecka  w y -  
c y -m a tk i.  U sta lone  b o w ie m  k o d e k - p ła c ić  do czasu u kończen ia  przez 
sera p ra c y  zasady p rz y z n a w a n ia  dz iecko  4 m -c y  życ ia  zas iłek  w  
u r lo p ó w  m a c ie rz y ń s k ic h  o raz  okreS - w yso ko śc i za s iłk u  m ac ie rzyń sk ie g o , 
lone  ustaw ą z a s iłko w ą  z  17 g ru d n ia  G d y  u ro d z iły  się d w o ja e z k i, t r o -  
1974 r . w a ru n k i p rzyzn a w a n ia  za - ja c z k i itd .  za s iłe k  ta k i p rz y s łu g u je  
s i lk u  m a c ie rzyń sk ie g o  u k ie ru n k o -  o jc u  dz iecka  do u ko ń cze n ia  przez 
w a n e  zo s ta ły  n ie  ty lk o  w  in te re s ie  d z ie c i 6 m -c y  życ ia , 
p ra c o w n ic y -m a tk i,  a le  rów n ież , a P iszem y o o jc u , bo on z re g u - 
m oże przede w s z y s tk im  na rzecz ły  po ś m ie rc i m a tk i dz iecka  op ie - 
małetgo dz iecka , w  ce lu  zap e w n ie - k u je  się m a le ń s tw e m . A le  za s iłe k  — 
n ia  m u  w ła ś c iw e j o p ie k i. W yraża  na ty c h  sam ych zasadach co o jc u  — 
się to  za ró w n o  w  p rze d łu że n iu  może b yć  p rzyzn a n y  in n e m u  cz ło n - 
U rlopa  m a c ie rzyń sk ie g o , Jak też w  k o w i n a jb liż s z e j ro d z in y  ro d z icó w  
p rz y z n a n iu  u r lo p u  na w a ru n k a c h  dziecka  (babce dz iecka czy jego  
u r lo p u  m a c ie rzyń sk ie g o  p ra c o w n i-  d z ia d k o w i, jego  s iostrze  czy b ra tu ) 
cy, p rz y jm u ją c e j d z iecko  na w y -  g d y  ró w n ie ż  o jc ie c  dz iecka  n ie  
chow an ie . W  in te re s ie  dz iecka  ż y je  a lbo  zos ta ł p o zb a w io n y  w ła d z y  
w p ro w a d zo n o  m o ż liw o ść  p rzesun ię - ro d z ic ie ls k ie j łu b  n ie  może z in -  
o ia  części u r lo p u  m a c ie rzyń sk ie g o  n ych  w a żn ych  p rz y c z y n  zapew nie  
na o kres  p ó źn ie jszy , g d y  dz iecko  dz iecku  o p ie k i.
p rze b yw a  w  s zp ita lu . K o n se kw e n - P o d k re ś lić  jeszcze trzeba , że p ra -  
e ją  te j te n d e n c ji je s t ró w n ie ż  p rze - w o  do z a s iłk u , o  k tó ry m  p iszem y 
p is  o sk ró ce n iu  u r lo p u  m a c ie rzyń - n ie  ogran icza  u p ra w n ie ń  o jca  dz iec- 
sk iego  m atce, k tó ra  z re zygnow a ła  ka  do za s iłk u  op iekuńczego  (do 60 
Z w ych o w a n ia  dziecka  i  odda ła  je  d n i w  ro k u  k a le n d a rz o w y m ). G dy  
bądź in n e j osobie, bądź do dom u w ię c  po u k o ń cze n iu  p rzez dz ie cko  4 
m a łe g o  dz iecka , z ty m , że ma ona m -cy  życ ia  i  po w y k o rz y s ta n iu  
Z a g w a ra n to w a n y  u r lo p  co n a jm n ie j zw o ln ie n ia  od p ra c y  z p ra w e m  do 
8 -ty g o d n io w y , t j .  ty le  ile  po trzeba za s iłk u  w  w yso ko śc i za s iłk u  m ac ie - 
rila  p e łn e j re g e n e ra c ji s ił po po ro - rzyń śk ie g o  w y ło n i się zn ó w  w  ty m  
dzie. sam ym  ro k u  k a le n d a rz o w y m  k o -

N a ty m  t le  z ro zu m ia łe  i  jasne  n ieczność za p e w n ie n ia  dz ie cku  o p ie - 
je s t p rz y ję te  o s ta tn io  ro zw ią za n ie , k i,  p ra c o w n ik o w i-o jc u  p rz y s łu g u je  
W prow adzone w  życ ie  o k ó ln ik ie m  zas iłek  o p ie k u ń c z y  w  w y m ia rz e  do 
n r  25 ZUS z 19 lip c a  1975 r .,  opu - 60 d n i. P rz y s łu g u je  to  oczyw iśc ie  
b lik o w a n y m  w  D z ie n n ik u  U rzędo - n ie  znaczy, że w  k a żd ym  w y p a d - 
w y m  ZU S  N r  8 poz. 21. O k ó ln i-  k u  p ra c o w n ik  m u s i ten  zas iłek  
k ie m  ty m  p rzyznane  zosta ło  — m ó- o trzym a ć . Z a leży  od tego czy is tn ie -  
w ią c  s k ró to w o  — p ra w o  do u r lo p u  je  kon ieczność osobistego z a o p ie k  o- 
m a c ie rzyń sk ie g o  o jc o m  dz iec i, k tó -  w a n ia  się d z ie ck ie m , czy nie .

..  .  ,  . .  .  nazw ać m a rn o tra w s tw e m  w ie d zy .
CJI i  dyscyp liny. N ieraz jeszcze N p. z  U czby 280 tys . in ż y n ie ró w  i  
rzeczywistość odbiega od idea- e k o n o m is tó w  ok. 40 tys . (13 p roc.) 
łów , któ re  wyznajem y. Rzecz w  K S S w
tym* by nie rezygnować z idea- z a tru d n io n y c h  je s t na e ta tach  ro - 
1ÓW, lecz zm ieniać rzeczyw i- b o tn ik ó w , co n ie  b y ło b y  dz iw ne ,
stość Tezo m l is im v iiP7vr do ? d y b y  o k - 150 ty s - n ie  w y k o n y w a -  s to s c . le g o  m usim y uczyc ao ło prac wymagających zale^ w ie
takiego staw ian ia  spraw  zachę- p rz y u c z e n ia  do zaw odu. Tys iące  o -
cac i w  ta k im  dzia łan iu  poraa- sób z w yższym  w yksz ta łce n ie m
f ać! Socjalizm  bowiem to Ideo-
logia i  p ra k tyka  s ta łe j w a lk i o ze sw o ją  spec ja lnośc ią , 
postęp” .

TEGO m usim y uczyć — i  tego K S Z T A Ł C E N IE  łoży pań-
m usim y się uczyć. stwo, ale kształcenie opłacane

M us im y się uczyć: n ie  rezyg- Prącą całego społeczeństwa, 
nować z ideałów , ale zm ieniać oświatę przeznaczamy 6 proc. 
rzeczywistość. Dobra w o la  nie dochodu narodowego, na rozw ój 

nau k i 3 proc. O grom nym i m i-

Jerzy K O C H A Ń S K I

ry c h  m a tk a  (o b o ję tn ie  czy b y ła  
p ra co w n icą  czy n ie ) z m a rła  p rz y  
po ro d z ie  lu b  w k ró tc e  po porodz ie . 
Ś c iś le j m ó w ią c  o jc o w ie  m a le ń k ic h  
s ie ro t u z y s k a li ta k ą  m o ż liw o ść  za­
p e w n ie n ia  osob is te j o p ie k i dz iecku , 
ja k a  p rz y s łu g u je  p ra co w n icy -m a tce .

N a te m a t tego u p ra w n ie n ia  s łów  
k i lk a .  O tóż p rzyczyn ą  u s p ra w ie d li­
w ia ją c ą  n ieobecność w  p ra c y  je s t 
(zgodnie z § 10 rozpo rządzen ia  R M  
Z 20.X I I . 1974 r . — DZ. U . N r  49, 
poz. 299) m . in . kon ieczność sp ra ­
w o w a n ia  p rzez p ra c o w n ik a  osobi­
s te j o p ie k i n ad  dz ie ck ie m  w  w ie ­
k u  do la t  8. w  o p a rc iu  o te n  p rze ­
p is  z a k ła d y  p ra c y  p o w in n y  uzna­
w a ć  za u s p ra w ie d liw io n ą  n ieobec­
ność w  p ra c y  p ra c o w n ik a  — o jca

D O R A D C A

C Y W IL N Ą  W E R SJĘ śm ig łow ca
w o js k o w e g o  G aze lle  o p ra c o w a ły
w sp ó ln ie  f irm a  W e s tla n d  (W ie lk a  
B ry ta n ia )  i  A e ro s p a tia le  (F ra n c ja ). 
„P o  c y w iln e m u ”  G aze lla  je s t le k ­
k im  5 -m ie js c o w y m  śm ig ło w ce m  
w ie lo z a d a n io w y m , s łu żą cym  z a ró w ­
n o  do p rzew ozu  pasażerów , ja k  i 
ła d u n k ó w . Jego napęd s ta n o w i s il­
n ik  o m o cy  600 K M . Ś m ig ło w ie c  

.  . .. osiąga p rędkość  m a ksym a ln ą
dziecka, g d y  m a tka  dz iecka  zm a rła  km /g o d z . Zasięg G aze lle  w yn o s i 
p rz y  po radz ie  lu b  w k ró tc e  po n im . 680 k ilo m e tró w .

Gazelle w cywilu

Psia  rozm owa ... (Foto: Z. Jodkow ski)

wystarcza. - _ _ — 7—
CZY jesteśm y społeczeństwem ba rdam i opłacam y budowę spo- 

wykszta łconym ? łeczeństwa oświeconego i  źle się
P y ta n ie  n ie ła tw e . S ta ty s ty k a  p o - d z ie je  —  n a w e t  b a rd z o  Ź le  —  że  

w ia d a  — ra c z e j ta k . W la ta c h  t a k  w ie le  OSÓb z  k w a l i f i k a c ja m i  
1946—1971 p o n a d  11 m ilio n ó w  osób . ~~WcU1XiKdLJ a m i
u k o ń c z y ło  szko łę  po d s ta w o w ą , p o - m ® s p ła c a  s w o je g o  s p o łe c z n e g o  
n a d  1,5 m in  — licea  o g ó in o ksz ta ł- z a d łu ż e n ia  p r a c ą  z g o d n ą  z  w ie -  
cące, ponadI I  m in  -  sz k o ły  la w o -  d z ą  i  k w a l i f i k a c ja m i .  T o  o s ła b ia  
dow e szczebla zasadniczego, p o nad  „ „ „ „ „ . aj  „ „  „  , . , ,
2 min — te c h n ik a  i  lice a  zaw odo- J^asz rozw ój, co naw et n ie trudno 
w e, p o nad  600 tys. — sz k o ły  w y ż -  byłoby w y liczyć  p rzy dzisiejszej 
sze. Ł ą c z n ie  — 19,5 min osób ty l- technice. Czytając W ytyczne na
k o  do ro k iu  1971 o trz y m a ło  ju z  w y  xttt __J ,
ksz ta łce n ie  w  Polsce L u d o w e j;  w y  X * *  Z ja z d ,-  W in n iś m y  S ię  n a d  
ks z ta łc e n ie  — d o d a jm y  — stosow - t y m  z a s ta n o w ić ,  
ne do w y m a g a ń  i  po z io m u  ro z w i­
ja ją c e j s ię  re w o lu c j i  p rze m ys ło ­
w e j.  T a  a rm ia  z p o w odzen iem  pod 
ję ła  w y s iłe k  na  w ie lu  f ro n ta c h  i 
w  re z u lta c ie  d o p ro w a d z iła  po lską  
re w o lu c ję  p rze m ys ło w ą  na p rze d p ro  
że re w o lu c j i  n a u ko w o -te ch n o lo g icz - 
n e j. N as tępne  ro c z n ik i abso lw en­
tó w  1971/72 i  późn ie jsze , a w ię c  
o k . 2,5 m in  osób, s ta n ę ły  w obec 
n o w e j s y tu a c j i ;  w obec  s tra te g ii 
p rzysp ieszonego  ro z w o ju  k r a ju  i  
p e rs p e k ty w y  re w o lu c j i  n a u k o w o -te ­
c h n ic z n e j. W  d n iu  19 m arca  1972 
ro k u  podczas w y b o ró w  do S e jm u  
u p ra w n io n y c h  do g ło sow an ia  b y ło  
p ra w ie  22,3 m in  o b y w a te li.  P onad 
1 m il io n  le g ity m o w a ło  s ię . w y ­
ksz ta łce n ie m  w yższym  lu b  s tu d e n ­
c k im  in d e kse m , p o nad  4 m in  100 
tys . p o s iada ło  lu b  zd o b yw a ło  w y ­
k sz ta łce n ie  ś re d n ie , a w y k s z ta łc e ­
n ie  p o d s ta w o w e  i  zasadnicze zaw o­
dow e — 9,8 m in .  *

Są to  l ic z b y  podnoszące na  du ­
ch u  — pisze  do n ic h  w  k o m e n ta ­
rzu  p ro f .  J a n  S zczepański i  na ­
s tę p n ie  s tw ie rd z a : A le  8,4 m in  o- 
b y w a te li n ie  m a  w y k s z ta łc e n ia  pod 
s taw ow ego . Je s t to  lic z b a  za skaku ­
ją c a  i  ona  m u s i b yć  p u n k te m  w y jś  
c ia  w  ro zw a ża n ia ch  nad system em  
o ś w ia ty . N a w o łu ją c  a b yśm y  na  u- 
no w o cze śn ie n ie  g o sp o d a rk i sp o jrz e li 
p rzez rz e c z y w is ty  poz iom  w y k s z ta ł­
cen ia  — p ro f .  Ja n  S zczepański p y ­
ta ł:  Co oznacza  te  38 p ro c . p ra c o w ­
n ik ó w  bez w y k s z ta łc e n ia  pods taw o  
w ego d la  p ro ce su  m o d e rn iz a c ji k r a ­
ju ?

S P O Ł E C Z N Y M  o d czu c io m  w y s z ły  
n a p rz e c iw  d e cyz je  p a r t i i  i  p a ń s tw a .
D e cyz je  te  p o p rz e d z ił ra p o r t  eks­
p e r tó w  w ła ś n ie  p ro f .  Jana  Szcze­
p a ń sk ie g o , a 13 p a ź d z ie rn ik a  1973 
r . S e jm  p o d ją ł u c h w a łę  w  sp ra ­
w ie  sys tem u  e d u k a c ji n a ro d o w e j.
Będąca o b ecn ie  ju ż  „ w  b ie g u ”  re ­
fo rm a , a z a k ła d a ją ca  po czyn a ją c  
od ro k u  1985 o b o w ią z k o w ą  szko łę  
ś re d n ią , je s t o g ro m n y m  o s ią g n ię ­
c ie m  m y ś li  pedagog iczne j i  k r o i  się 
ja k o  k o le jn e  w ie lk ie  p rze d s ię w z ię ­
c ie  ■’n a ro d o w e . Z s u m u jm y  za tem : 
do ro k u  1980 osoby, k tó re  ro z p o ­
czę ły  p ra cę  po  1965 ro k u , s ta n o w ić  
ju ż  będą p o ło w ę  w s z y s tk ic h  za­
tru d n io n y c h  w  gospodarce  uspołecz 
n io n e j.

Na o ś w ia tę  i  je j  ro lę  w  spo łe ­
czeńs tw ie  n a le ż y  p a trze ć  zawsze z 
dw ó ch  p u n k tó w  w id ze n ia .

M IA N O W IC IE  z p e rs p e k ty w y  la t  
o d le g łych  — lecz b lis k ic h  — i  z 
p u n k tu  w id z e n ia  te ra źn ie jszo śc i.
P o trz e b y  p rz y s z łe j P o ls k i n ie  m o ­
gą a n i p rzez  m o m e n t usuw ać w  
c ień  p o trz e b  P o ls k i obecnego p rz y ­
sp ieszen ia . I  n a ty c h m ia s t nasuw a 
się re f le k s ja :  p o n ie w a ż  now oczes­
ną  P o lskę  b n d u je m y  p rz y  ta k  znacz

Projekty „przebudowy41 klimatu

m a  mm - 1 ?  mi
J A K  z m ie n ić  k l im a t  — w  sposób k o rz y s tn y  d la  cz łow ieka?  N ad 

ty m  p ro b le m e m  od w ie k ó w  g ło w il i  się n a u k o w c y ; p ow sta ło  w  zw ią z ­
k u  z ty m  w ie le  p ro je k tó w  fa n ta s ty c z n y c h  lu b  m a ją cych  re a lne  uza­
sad n ie n ie . Raz po raz n a w ra c a ła  np . spraw a n a w o d n ie n ia  S aha ry . 
P o w sta ł n a w e t p ro je k t  bu d o w y w ie lk ie g o  sztucznego z b io rn ik a  — 
tz w . „M o rz a  S a h a ry js k ie g o ”  — sk ie ro w a n ia  na Saharę w ó d  rz e k i 
K i  n  jo ,  p rze g ro d zo n e j w  ty m  ce lu  zaporą  — b u d o w y  d ru g iego  z b io r ­
n ik a  w  m ie jsce  je z io ra  Czad zasilonego w o d a m i rz e k  U b a n g i i  S za ri; 
o d p ły w a ją c a  stąd w o d a  tw o rz y ła b y  „d r u g i N i l ” . Tą drogą m ożna 
z łagodzić  k l im a t  s tre fy  t ro p ik a ln e j w  A fry c e  — d o w o d z ili a u to rz y  
p o m ys łó w . Te in te re s u ją c e  p ro je k ty  u p a d ły  — na te re n a ch  p rzezna ­
cza n ych  pod p ro je k to w a n e  sztuczne „m o rz a ”  zna lez iono  ropę  n a fto ­
w ą , gaz z ie m n y , in n e  su row ce  — n ie  b y ło  w ię c  m o w y  o za la n iu  
ich .

OD P IA S K Ó W  S ahary  p rze rzu ć ­
m y  się, k ra ń c o w o , do lo d ó w  A r k t y ­
k i ,  one ró w n ie ż  od daw na zap rzą ­
ta ją  uw agę  n a u ko w có w . O dgrodze­
n ie  d o p ły w u  z im n y c h  w ó d  z M orza 
A rk ty c z n e g o  do M orza  B a ff in a  poz­
w o li  sk ie ro w a ć  p rz e p ły w  c ie p le j­
szych w ód  przez C ieśn inę  B e rin g a  
do O ceanu S poko jnego , co z ła g o d z i­
ło b y  k l im a t  K a n a d y  i  p ó łn o cn ych  
re jo n ó w  U S A . S u ro w y  k l im a t  K a ­
n a d y  z ła g o d n ia łb y  g d y b y  się p rze ­
g ro d z iło  tam ą C ieśn inę  D avisa  m ię ­
dzy  G re n la n d ię  a Z ie m ią  B a ff in a .

P la n  F le tch e ra  (k ie ro w n ik a  am e­
ry k a ń s k ie j s ta c ji d r y fu ją c e j)  p ro p o ­
n u je  sztuczne rozp raszan ie  c h m u r 
n ad  L o d o w a ty m  O ceanem  P ó łn o c ­
n y m  — w  ce lu  złagodzen ia  k l im a tu  
A r k ty k i .  N a to m ia s t w  B iu rz e  P o­
go d y  U S A  p o w s ta ł p ro je k t  z m n ie j­
szenia p ro m ie n io w a n ia  c ie p ła  z B a­
senu A rk ty c z n e g o  za pom ocą w y ­
b u ch ó w  bom b w o d o ro w ych . A  ra ­
dz ieccy k lim a to lo d z y  w  ty m  sam ym

W  JE S IE N N O -ZIM O W E J  
ko le kc ji poznańskiej „M o - ,  
deny”  każda z pań zna j­
dzie coś odpowiedniego dla  
siebie. Przygotowano k ilk a  
dziesiąt w zorów  okryć, w  
k tó rych  p ro je k tan c i u - 
w zg lędn ili dwa modne s ty ­
le : re tro  i  rom antyczny. 
Pierwszy p re fe ru je  luźne 
rozkloszowane płaszcze, d ru  
g i natom iast lansuje w y ­
dłużoną sylw etkę. Jeżeli 
chodzi o tkan in y , to  dom i­
nu ją : we łna oraz g ładkie  
jlausze, lodeny, tweedy i 
szetland. K o lo ry : zie leń 
m yśliw ska, brąz w  odcie­
n iach do beżu i czerń. S ty l 
re tro  czy rom antyczny? To 
zależy, co k to  lubi.

Ń A  ZD JĘC IU : ku rtk a  z 
„M odeny” .

KURIER KULTURALNY

Witaminowy program
S K U P IO N O  JU Ż  przesz ło  230 ty s . to n  p o m id o ró w , 160 tys . to n  Ogór­

k ó w , a w ię c  znaczn ie  w ię c e j n iż  w  re k o rd o w y m  ro k u  1973. Dobrze 
za p o w ia d a ją  się z b io ry  ce b u li, m a rc h w i, k a p u s ty , w a rz y w  sm akow ycn . 
W ie  .c i z sadów też są p o m yś ln e . Ja b ło n ie  i  ś liw y  n ie  dadzą w p ra w ­
dzie  z b io ró w  re k o rd o w y c h , je d n a k  ja k o ś ć  ow oców  je s t w  ty m  ro k u  
w ysoka . M a  to  k a p ita ln e  znaczenie d la  za o p a trzen ia  r y n k u  w św ieże 
ow oce i  ic h  p rz e tw o ry .

P O D JĘ TE  przez P re z y d iu m  Rzą- to n  w  ro k u  b ieżącym . N ada l po- 
du decyz je  o p rzysp ieszen iu  w  n a j-  w iększać  będz iem y p ro d u k c ję  t r u -  
b lizszych  la ta ch  ro z w o ju  te j w aż- ska w e k, porzeczek, m a lin  itp .  O 
n e j d z ie d z in y  p ro d u k c ji m a ją  na 50 p ro c . w zrosnąć m a ją  z b io ry  p ie - 
ce lu  s tw o rze n ie  lepszej bazy m a tę - cza rek , ja kże  is to tn ie  u ro zm a ica ją - 
r ia ln e j d la  w a rz y w n ic tw a  i  sadów - cych  naszą d ie tę . 
n iC tw a. O p ra co w a n y  przez re so rt D otychczasow e, c iąg le  pozostaw ia - 
ro lm c tw a  d łu g o fa lo w y  p ro g ra m  ją c e  w ie je  do życzenia w y n ik i  te j 
p rz e w id u je , że w  c iągu  n a jb liż -  g a łęz i p ro d u k c ji ro ln e j, k tó ra  dla 
szych 5 la t  p lo n y  w a rz y w  w zrosną  zaop a trze n ia  ry n k u  ma ogrom ne 
w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  b ie żą cym  znaczenie — s k ła n ia ją  do pod jęc ia  
o 25 p ro c ., zaś ow oców  o 75 p ro c . szeregu ś ro d kó w , k tó re  u ła tw ia ją  
Oznacza to , że łączna masa św ie - in te n s y f ik a c ję  w a rz y w n ic tw a  i  sa- 
żych  ow oców  i  w a rz y w  na ry n k u , do w n ic tw a . Zw łaszcza  p ro d u k c ja  
ja k ^  d ysp o n u je  h a n d e l u spo leczn io - w czesnych  w a rz y w  pad szk łem  czy 
n y , u le g n ie  bez m a ła  p o d w o je n iu , fo lią  w ym aga  rozszerzen ia  pom ocy 

W  ro k u  1980 za m ie rza m y  osiąg- k re d y to w e j na in w e s ty c je . Ndezhęd- 
ńąć g lo b a ln ą  p ro d u k c ję  w a rz y w  w  n y  je s t też sp e c ja lis ty c z n y  sprzę t 
w yso ko śc i co n a jm n ie j 5,5 m in  to n  do p ra c  w  og rodach , sadach i  
w obec  o k o ło . 4 m in  to n  w  b r. o ra z  s zk la rn ia ch .
z w ię kszyć  z b io ry  ja b łe k , g ruszek, P O W A Ż N E  Ś R O D K I przeznaczy 
ow oców  pes tko w ych  do o k o ło  2,4 się na te  cele w  nadchodzącym  
m in  to n  w obec n iespe łna  1,7 m in  5 - le c iu  w  PGR. G ospodarstw a pan-

ow e m a ją  bo w ie m  z w ię kszyć  do

Przeprowadzka miasta
W S P Ó ŁC ZE Ś N I u rb a n iś c i p la n u ją  

n ie  ty lk o  rozb u d o w ę  m ia s t, a le  n ie  
k ie d y  ró w n ie ż  ic h  p rz e p ro w a d z k i. 
M . in .  pod o b n y  zab ieg  p rz e w id z ia ­
no d la  Rzepina — ro zb u d o w a  tego 
m ias ta  n a p o ty k a  b o w ie m  duże 
tru d n o ś c i w  z w ią z k u  z je g o  lo k a l i­
zac ją . C e n tru m  tego  m ia s ta  — bd r 
dzo zniszczonego w  czasie w o jn y  
— z n a jd u je  s ię  w  k o t l in ie ,  w s k u ­
te k  czego b u d y n k i u le g a ją  za lew o­
w i w ó d  p o d skó rn ych , są w ilg o tn e  
i tp .

P la n y  u rb a n is tó w  z m ie rz a ją  do 
p rzesun ięc ia  te g o  m ia s ta  pą w y ż e j 
po łożone , zd row sze  te re n y , k tó re  
w y ty p o w a n o  ju ż  d la  now ego  b u ­
d o w n ic tw a  m ie jsM e g o , W  te n  spo­
sób m ia s to  s ys te m a tyczn ie  p rzesu­
w a  się w  górę . O b liczo n o , że p ro ­
ces d la  R zepina p o trw a  k ilk a n a ś c ie  
la t ,  po k tó ry c h  c e n tru m  m ias ta

. . - -----------------  zn a jd z ie  się na .n o w y m , d o g o d n ie j-
n y m  w s p ó łu d z ia le  lu d z i bez p o ds ta - szym  m ie jscu .

ro k u  1980 p ro d u k c ję  n o w a lije k  p rze ­
szło 3 -k ro tn ie . O trz y m a ją  w ię c  PGR 
ponad 100 w ie lk ic h  s z k la rn i,  now e 
urządzen ia  n a w a d n ia ją ce  d la  w a ­
rz y w  g ru n to w y c h  itp . ' In w e s ty c je  te  
lo k a liz o w z n ^  będą ra c jo n a ln ie  ta k , 
b y  le p ie j n iż  do tychczas zao p a trzyć  
w  św ieże w a rz y w a  c a ły  k r a j .  N a d ­
m ie rn a  k o n c e n tra c ja  p ro d u k c ji 
o g ro d n icze j w  k i lk u  za le d w ie  cen­
tra ln y c h  w o je w ó d z tw a c h  pow ażn ie  
u tru d n ia  d y s try b u c ję  i  sp raw ne  za­
op a trze n ie  w ie lu  oś ro d kó w  p rz e m y ­
s ło w y c h . •

N a pop a rc ie  i  pom oc państw a 
ńfogą ró w n ie ż  lic z y ć  zespo ły  ro 'n  - 
k ó w  za k ła d a ją c y c h  sady zb lo k o w a ­
ne czy  s p e c ja liz u ją c y c h  się w  p ro ­
d u k c j i  w a rz y w n ic z e j. N a  te  zespo­
łow e  fo rm y , u ła tw ia ją c e  s tosow anie 
now oczesnych  m e tod  p ie lę g n a c ji, 
s k ie ro w a n a  zostan ie  w iększość 
sp rzę tu  i  k re d y tó w , ja k ie  państw o 
p rzeznaczy  w  n a jb liż s z y c h  la ta c h  
na ro z w ó j te j ga łęz i p ro d u k c ji w  
sekto rze  n ie u sp o łe czn io n ym .

A N D R Z E J  J A R U Z E L S K I

W Kanieniu Pomorskim...
...w ezra j 7 b m .' o d b y ło  się, z o r­

ganizowane s ta ra n ie m  T o w a rzys tw a  
M iło śn iló w  Z ie m i K a m ie ń s k ie j oTaz 
K o m ite d  O rg a n iza cy jn e g o  X I  F e­
s t iw a lu  M u z y k i O rg anow e j i  K am e­
ra ln e j, ics iedzenie pośw ięcone ana­
liz ie  i  »cenie ty c h  m ię d zyn a ro d o ­
w y c h  sp tka ń  m uzyczn ych , k tó re  od 
z górą  tziesięciu la t w  sezonie le t­
n im  p teksz ta łca ją  tę  za b y tko w ą  
miejscowość w  „s to lic ę  m u zyko w a ­
n ia  P ó łk i” . Ta m e ta fo ra  n a p ra w ­
dę n ie  je s t przesadzona bow iem  
koncert: fe s tiw a lo w e  w  ka m ie ń ­
s k ie j h ted rze  z d o b y ły  sobie do­
skona łą  m a rkę  w  w ie lu  k ra ja c h  
św ia ta , skąd p rzy je żd ża ją  ńa Z ie ­
m ię  S ztec ińską  zn a k o m ic i w ir tu o z i 
g ry  o rg n o w e j i  ś w ie tn i so liśc i o raz 
zespo ły  kam era lne . Z e b ra n i o m ó w i­
l i  w n io k i,  w y p ły w a ją c e  z dośw iad  
czeń p a rze d n ich  fe s t iw a li o raz stan  
p rz y g o tw a ń  prapaga ndow o -o rg a  na- 
z a c y jn y h  i  f in a n s o w y c h  do p rz y - 
szłorocaego X I I  F e s tiw a lu  M u z y k i 
Organowej 1 K a m e ra ln e j w  K a m ie ­
n iu  P o io rs k im  i  w  Szczecinie.

Dodać w yp a d a , że U rząd  M iasta  
i  G m in j je s t w  p e łn i zaangażow a­
n y  w  rg a n iza c ję  te j w ie lk ie j im ­
p re zy , i jego  n a c z e ln ik  inż . A n ­
d rze j B g u s ła w sk i — m ożna p o w ie ­
dzieć, je p o d w ó jn ie , bo ró w n ie ż  
ja k o  pezes T o w a rzys tw a  M iło ś n i­
k ó w  Zim ii K a m ie ń s k ie j.

WDomu Technika...
w  czec in ie  trw a  w ys ta w a ,

p rzyg o t
k i ” na
sy T ed  
c zy te ln i
od 10 d
n y c h
spec ja li

¡vana przez „D o m  Książ- 
X V I I I  D n i K s ią ż k i i  P ra - 
lic z n e j. D o 11 bm . w  sa li 
K lu b u  N O T  w  godzinach  
17 czeka na za in te resow a- 

spozycja ok . l  000 ty tu łó w  
ycznych , now ości z za k re -

Atak nauki 
na gronkowce
A K T U h L N A  obecn ie  sp ra w a  za­

każeń gi o n ko w co w ych  (te n  m ik ro -  
w ró g  st|ił się o s ta tn io  ba rdzo  a k ­
ty w n y )  jy ła  tem a tem  M ię d z y n a ro ­
dowego S ym p o z ju m , k tó re  w e 
w rześniu ob ra d o w a ło  w  W arszaw ie . 
W  ob ra iach  u cze s tn iczy ło  120 osób, 
p rz y  czjm  poza p o ls k im i s p e c ja lis ­
ta m i sztzegółnie lic z n ie  s ta w ili się 
na  tę  im prezę, A m e ry k a n ie , Szwe­
d z i i  Japończycy.

O m aw jm o  d ro g i szerzenia s ię  za 
każeń  gi o n k o w co w ych  i  m e to d y  ic h  
leczenia o raz  zapob iegan ia  zakaże­
n io m . fa u k o w c y  z w ró c i l i  uw agę  
na to k s jn y  w y tw a rz a n e  przez g ro n  
kow ce  r  i  na w ra ż liw o ś ć  ic h  sa­
m y c h  ¿ i a n ty b io ty k i.  S pec ja lne  
m ie jsce  Iza  ję ły  szp ita ln e  zakażenia 
g ro n k o W ^ m i — p laga  s z p ita li na 
c a ły m  świecie.

N a w arszaw skim  s p o tk a n iu  spe­
c ja liś c i z ró ż n y c h  k ra jó w  przedsta  
w i l i  w y n ik i ś w ia to w y c h  badań w  
zakresie  zw a lczan ia  g ro n ko w có w . 
D u ż y  w kład  do te j im p re z y  w n ie ś ­
l i  uczeni po lscy, p o s ia d a ją cy  c ie ­
k a w e  w y n ik i w  b a d a n ia ch  nad 
gronkow cam i i  nad  p rz e m ia n a m i 
ja k ie  w erze a n ty b io ty k ó w  p rze ­
chodzą te d ro b n o u s tro je .

su l i te ra tu ry  te c h n ic z n e j — b u d o w ­
n ic tw a  i  łącznośc i, m e c h a n ik i, e le k ­
tr o n ik i,  ch e m ii, f iz y k i ,  m a te m a ty ­
k i  i  g ospoda rk i m o rs k ie j.  P rzeds ta ­
w ic ie l W o je w ó d z k ie j K s ię g a rn i 
T ech n iczn e j na m ie jscu  p rz y jm u je  
zam ów ien ia  na k s ią ż k i o raz  p ro ­
w a d z i sprzedaż odręczną n ie k tó ry c h  
p o z y c ji w y d a w n ic z y c h . Jest to  w ięc 
oka z ja  do k o m p le to w a n ia  b ib lio te k  
dom ow ych.

W Klubie „13 Muz”...
. . .o tw a rto  w y s ta w ę  m a la rs tw a  ne ­

s to ra  p la s ty k ó w  szczec ińsk ich  Z ie ­
m o w ita  Szum ana, k tó ry  eksp ó n u je  
swe im p re s je  k w ia to w e  i  m o rsk ie . 
D odać w ypada , że a rty s ta  n ie  us ta ­
je  w  a k ty w n o ś c i tw ó rc z e j i  je s t 
w ie rn y m  u cze s tn ik ie m  w rz e ś n io ­
w y c h  p le n e ró w  m a la rs k ic h  w  Ś w i­
n o u jś c iu  od p o czą tku  ic h  t rw a n ia , 
k ie d y  b y ły  jeszcze s p o tk a n ia m i 
o g ó ln o p o ls k im i. B ra ł u d z ia ł ró w n ie ż  
w  te g o ro czn ym  I I I  M ię d zyn a ro d o ­
w y m  P lenerze  B a łty c k im  M a la rz y , 
w e w rz e ś n iu  w  ty m  k u ro rc ie .

W Świnoujściu...
...w  K lu b ie  M ię d zyn a ro d o w e j P ra ­

sy i  K s ią ż k i t rw a  robocza w ys ta w a  
pop le n e ro w a  tego „b a łty c k ie g o  spo t­
ka n ia  m a la rz y ” . W y s ta w ia ją  o b ra ­
z y  a r ty ś c i z D a n ii,  N R D  i  Czecho­
s ło w a c ji o raz k i lk u  ś ro d o w isk  p la ­
s tyczn ych  k ra ju .  Ze Szczecina ucze­
s tn iczą  w  n ie j E lżb ie ta  K is ie l,  
G u id o  R eck, Z ie m o w it Szumam, R y ­
szard K o rż a n o w s k i i  R om ua ld  
K lim c z e w s k i, k tó r y  p e łn ił o b o w ią z ­
k i  kom isa rza  p le n e ru . Na te j b a r­
dzo in te re s u ją c e j w y s ta w ie  og ląda­
m y  ty lk o  te  pra£te, k tó ry c h  a u to ­
rz y  n a d a li im  ju ż  os ta teczny k s z ta łt 
a r ty s ty c z n y . N a to m ia s t za k i lk a  
m ies ięcy  w  Z a m k u  K s ią żą t P om or­
s k ic h  zobaczym y zestaw  p e łn y , gdyż 
n ie k tó rz y  a r ty ś c i doślą swe u tw o ­
r y  zrodzone z in s p ira c ji czerpa­
n y c h  na p o ls k im  W yb rze żu , a w y ­
konane w e w ła sn ych  p ra co w n ia ch .

Wczoraj w klubie „Atol”...
...w  D om u R ybaka  o tw a r to  wy­

staw ę m a la rs tw a  szczec ińsk ie j p la ­
s ty c z k i J a d w ig i G o rz e ln ia s k ie j.  D o­
dać w yp a d a , iż  je s t to  w y ra ze m  
sys te m a tyczn e j re a liz a c ji u m o w y  
pom iędzy  P P D iU R  „ G r y f ”  a ZO  
Z P A P  o w sp ó łp ra c y  w  ram ach  p ro ­
g ra m u  „S o ju s z  ś w ia ta  p ra c y  z k u l ­
tu rą  i  sz tu ką ” .

Biuro Wystaw 
Artystycznych...

. . . in fo rm u je , że w  n a jb liż s z y m  
czasie w  G a le r ii S z tu k i B W A  w  
Z a m k u  K s ią żą t P o m o rs k ic h  og lądać 
będz iem y n a s tępu jące  ekspozyc je : 
„6  p la s ty k ó w  K u b y ”  (o tw a rc ie  U  
bm ., czas trw a n ia  do 2.X I.) o raz 
ju b ile u s z o w y  pokaz  tw ó rc z o ś c i A r ­
ka  dego K o n d ra ts k ie g o  w  sa lach 
I  p ię tra  Z a m ku  (od 14 bm . do 2 
X I.)  N a to m ia s t w  sa lon ie  w y s ta w o ­
w y m  K A W  od 16 do 30 bm . cze­
ka  nas w y s ta w a  fo to g ra m ó w  w ro c ­
ła w sk ie g o  a u to ra  E d w a rd a  K orob- 
lew sk iego . Od w c z o ra j zaś w  S p ó ł­
d z ie lczym  D o m u  K u ltu r y  trw a  w y ­
staw a in d y w id u a ln a  m a la rk i szcze­
c iń s k ie j D a n u ty  S trze lb ick ie J -M a  
zuś. (U p.)

ce lu  c h c ie lib y  p o sypyw ać c ie m n y m  
p ro szk ie m  lo dow ą  p o k ry w ę  A r k t y ­
k i  — co rw ię k s z y ło b y  p o ch ła n ia n ie  
p ro m ie n io w a n ia  s łonecznego lu b  też 
p o k ry w a ć  w o d y  pó łnocnego A t la n ­
ty k u  w a rs tw ą  tw o rz y w  sztucznych .

Nas o czyw iśc ie  bezpośredn io  in te ­
re su je  B a łty k  — co do zm ian  na 
B a łty k u  w y p o w ie d z ie li się w  la ta c h  
sześćdz ies ią tych  u cze n j lite w s c y . 
W y s tą p il i w ów czas z p ro je k te m  od­
g rod ze n ia  B a łty k u  od z im nego  i  
b a rd z ie j zaso lonego* M orza  P ó łn o c ­
nego p rz y  pom ocy  w y b u d o w a n y c h  
zapó r w  C ieśn inach  D u ń sk ich . 
K osz t ty c h  in w e s ty c ji — p o n ies io ­
n y  p rzez k ra je  b a łty c k ie  — zam or­
ty z o w a łb y  s ię  ba rd zo  szybko . Ja­
k ie  p rz y n io s ło b y  to  k o rz y ś c i p ra k ­
tyczne? O tóż w p a d a ją ce  do B a łty ­
k u  w ie lk ie  rz e k i szyb ko  p rz e k s z ta ł­
c i ły b y  z a m k n ię ty  B a łty k  w  o lb rz y ­
m i z b io rn ik  s ło d k ie j w o d y , a po ­
n a d to  s ta łb y  się on m orzem  c ie ­
p ły m , n ie  za m a rza ją cym  przez 
w iększą  część ro k u . S p ię trze n ie  
B a łty k u  p o z w o liło b y  uzyskać  duże 
ilo ś c i e n e rg ii (z h y d ro e le k tro w n i 
zb u d o w a n ych  w  C ieśn inach  D u ń ­
sk ich ).

P odn ies ien ie  te m p e ra tu ry  p ó łnoc­
n o -w sch o d n ich  w y b rz e ż y  U S A  b y ­
ło b y  m o ż liw e  g d y b y  s k ie ro w a ło  się 
do n ic h  c ie p łe  w o d y  z  Z a to k i M e k ­
s y k a ń s k ie j,  a le  w y m a g a ło b y  to  
p rze p ro w a d ze n ia  k a n a łu  u podsta ­
w y  P ó łw ysp u  F lo ry d z k ie g o  i  p rze ­
g rod ze n ia  C ie śn in y  F lo ry d z k ie j.

Z apora  zbudow ana  w  C ieśn in ie  
B e r in g a  w y b itn ie  z łagodz i k l im a t 
D a le k ie g o  W schodu. Ta n a w ra c a ją ­
ca od la t spraw a doczekała się sze­
reg u  k o n k re tn y c h  p ro je k tó w . Je­
den z b a rd z ie j in te re s u ją c y c h  za­
k ła d a ł zbud o w a n ie  za p o ry  w  odpo­
w ie d n im  m ie jscu  c ie ś n in y  i  z a in ­
s ta lo w a n ie  pom p w irn ik o w y c h  — 
d la  za p o czą tko w a n ia  s topn iow ego  
zm ie n ia n ia  k l im a tu  w  s k a li ca łe j 
p la n e ty .

P rzep o m p o w a n ie  w ó d  M orza  Czu- 
ko ck ie g o  może z w ię kszyć  n a p ły w  
G o lfs z tro m u  do Basenu A rk ty c z n e ­
go, w s k u te k  czego u legną  l ik w id a ­
c j i  d ry fu ją c e  lo d y  A r k t y k i  i  szyb­
k o  u s ta li s ię  now a c y rk u la c ja  oce­
an iczna . W zrośn ie  w ów czas tem pe­
ra tu ra  na ca łe j p ó łk u l i  p ó łn o cn e j.

D o napędu  pom p p o trz e b n e  będą 
ogrom ne  ilo ś c i e n e r g i i  — a le  ju ż  
po k i lk u  la ta c h  z m n ie js z y  się ilość 
p rze rzu ca n e j w o d y , a w ię c  i  zm a­
le je  za p o trz e b o w a n ie  na energ ię . 
T a k i system  p o z w o li z m ie n ia ć  p rę d ­
kość p rz e rzu ca n ia  w o d y , je ż e li 
e fe k ty  k lim a ty c z n e  o k a ż ą  się n ie ­
ko rzys tn e .

P ro je k t  te n  je s t r e a ln y  te ch n icz ­
n ie  — i  in ż y n ie ro w ie  n ie  w ysu w a ­
ją  zastrzeżeń. O p o ry  w y w o łu je v on 
u k lim a to lo g ó w : D o w o d z ą , że w y ­
b u d o w a n ie  ta k ie j t a m y  n ie  p rz y ­
n ies ie  w ię kszych  z m ia n  w  k lim a ­
c ie  p ó łn o cy , n a to m ia s t  odbędzie 
s ię  to  kosztem  k o n ty n e n tu :  z im y  
staną się c h ło d n ie js z e , a la ta  b a r­
d z ie j suche; ba, z w ię k s z y  w ówczas 
zasięg P u s ty n ia  G o b i i  in n e  p u ­
s tyn n e  re jo n y  A z ji.

K lim a to lo d z y  są o s t r o ż n i .  O cen ia ­
ją c  zgłaszane p r o je k t y ,  ostrzega ją , 
że z lik w id o w a n ie  lo d ó w  A r k t y k i  
może do p ro w a d z ić  d o ...  n o w e j epo­
k i  lo d o w co w e j. Z r rn ie js z ą  się bo­
w ie m  w ów czas k o n . ra s ty  te rm ic z n e  
m ię d zy  o b sza ram i na ró ż n y c h  sze­
ro ko śc ia ch  g e o g ra fic z n y c h  — przez 
co o s łabn ie  c y rk u la c ja  a tm o s fe ry c z ­
na, k rą że n ie  w ó d  i d o p ły w  c iep ła  
do O ceanu P ó łnocnego . W  d o d a tku  
stan  nasZej w ie d z y  o a tm o sfe rze  i 
oceanach n ie  pozw a la  jeszcze p rze ­
w id y w a ć  o d le g łych  s k u tk ó w  re a l i­
z a c ji p ro je k tó w  g lo b a ln y c h  zm ian  
k lim a tu . . .

W  prognozach  u czo n ych  — się­
g a ją c y c h  w  dalszą p rzysz ło ść  — 
u p o rc z y w ie  naw ra ca  no w a  epoka 
lo d o w a , k tó ra  p o d o b n o  nam  zag ra ­
ża. O  p rz e c iw d z ia ła n iu  te m u  zag ro ­
że n iu  sporo  p o w ie d z ia n o  na M ię ­
d z y n a ro d o w y m  K o n g re s ie  W yso k ich  
Z a p ó r w  N o w y m  J o rk u ,  gdz ie  roz­
w ażano m . in . p r o je k t  b u d o w y  pod­
w odnego p ro g u  m ię d z y  G re n la n d ią  
a N o rw e g ią , k tó ry  o d d z ie li c iep ło  
w o d y  A t la n ty k u  o d  O ceanu  Lod o ­
w a tego  P ó łnocnego i  ty m  sam ym  
odsu n ie  g roźbę n o w e g o  zlodow ace ­
n ia .

P ro je k ty  s z tu c ź n y c h  z m ia n  k l im a ­
tu  p a s jo n u ją  n ie  t y l k o  na u ko w có w . 
To też z a in te re s o w a n y m  n im i m oże­
m y  pow iedz ieć , że p r a c e  te o re tycz ­
ne  nad m o ż liw o ś c ia m i p rze ksz ta ł­
ca n ia  św ia ta  są p ro w a d z o n e  ró w ­
n ie ż  i  w  Polsce. O c e n ę  zaś n a jc ie ­
kaw szych  p o m ys łó w  w  te j dz iedz i­
n ie  p o d ję to  ip . in . w  K o sza liń ­
s k im  O śro d ku  N a u k o w o -B a d a w ­
czym , gdz ie  d r  W ie s ła w  S ta ch le w - 
sk i, geo g ra f, k ie r o w n ik  Z a k ła d u  
T u ry s ty k i i  O c h ro n y  Ś rodow iska , 
a u to r  o b sze rne j, p o p u la rn e j tp u b li-  
k a c j i  na te n  te m a t, zam ieszczone j 
w  „P ro b le m a c h ”  — z a ją ł s ię  m oż­
liw o ś c ia m i i  p e rs p e k ty w a m i re a l i­
z a c ji ty c h  p ro je k tó w  o ra z  ic h  od ­
le g ły m i s k u tk a m i d la  c a łe j naszej 
p la n e ty .

W IT O L D  N O W IŃ S K I

(c) James Hadley Chase 1950

U STOP Fudżi — najwyższej góry Japon ii — z n a jd u je  się 
m uzeum  sztuk i współczesnej. Większość dzie ł o p a rz o n a  jest ta ­
b liczką z nazw iskiem  autora  i  nazwą rzeźby. M in o  to  najczęst 
sze pytanie, ja k ie  słyszy się wśród zw iedzających b r z m i:  „ A  co 
to  jest?” ...

Eksponaty można dotykać, w drapyw ać się na ie  lu b  nawet 
wchodzić do środka... (C A F —AP)

’a a d n ij to rn  

kto ->
( r ‘t%  o

Tłumaczył: Ryszard Norski
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—- Oczywiście, że nie. Do tego dom u można się do­
stać albo przez wejście główne, a lbo  od ty lu  przez 
wejście do sutereny i  potem  schodami. W  każdym  
przypadku trzeba przejść "przez ha ll, a w ięc ktoś m u­
si wchodzącego widzieć.

— Gdzie pan by ł w czora j m iędzy w p ó ł do drugą
a w pół do ósmą?

— W kin ie.
To znaezy, że w czo ra j po po łudn iu  i  wieczorem  

pana tu  nie było?
— Byłem  w  kin ie.
— A więc, b y ł to pański w o lny  dzień?
— M ój w o lny  dzień.
— K to  m ia ł służbę w  hallu?
— G racja Lehm ann. — M ax ie  pociągnął ły k  ze 

sw o je j puszki p iw a  i  dodał: — Dziś ona ma w o lny
dzień.

— Czy po lic ja  ją  przesłuchiwała?
— Po co by m ia ła  ją  przesłuchiwać?
— Czy nie in teresow ało ich , skąd się wzię ła ta 

wędka? M am  na m yśli, ja k  się ona dostała do m iesz­
kania Perellego?

— A po co by to m ia ło  ich  interesować?
Ja też pociągnąłem ły k  piwa. Oczywiście, facet m ia ł 

rację. Zna leź li wędkę w  m ieszkaniu Perellego i  to  im  
w  zupełności w ystarczyło. Co ich  m ogło obchodzić, 
w  ja k i sposób przedm iot tam  się dostał? Z na leź li go 
tam  i  to  jest wszystko, na czym im  zależało.
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—  Ona m ogła w idzieć, że ktoś w n os ił wędkę do 
domu i  do mieszkania.

— Jeżeli w  ogóle ktoś ją  wnosił, to  ona m usiała
ją  widzieć.

— A  może w  tym  m omencie mogła po prostu wyjść  
um yć ręce, czy coś w  tym  rodzaju.

M ax ie  potrząsnął głową.
— H a ll a n i na sekundę nie pozostaje bez kon tro li. 

Taka jes t reguła tego domu. Za centra lą telefoniczną  
je s t poko ik. Jeżeli ona tam  wchodzi, przekręca kon­
tak t, k tó ry  w łącza dzw onek pod dyw anem  i  w  ty l­
nych drzw iach. Każdy zatem, k to  wchodzi, urucham ia  
dzwonek. To jest beznadziejnie głupie, a le  pewne. 
Przez pew ien czas zdarzały się tu  kradzieże. D latego  
teraz bardzo na to uiąażamy. G dyby ktoś w nos ił węd­
kę, tym  samym m usia łby być zauważony.

— A  zatem można by tw ie rdz ić , że wędkę w n iós ł 
do dom u albo Pere lli, a lbo też ktoś in n y  i  że bezwa­
runkow o m usia ł być w idziany.

— Słusznie.
Skończyłem siooją puszkę p iw a  i  w e tkną łem  w  

usta now y papieros. O garnęło m nie n ie jak ie  podnie­
cenie.

— Jeszcze jedno p iwo?  —  zapyta ł M axie  i  w ych y­
l i ł  do końca swoją puszkę.

K iw n ą łe m  głową i  przyglądałem  się, ja k  wyciąga
dw ie  świeże puszki.

— No, to n a jlep ie j będzie, ja k  porozm awiam  z G ra -
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cją  — rzekłem , k iedy M axie  o tw ie ra ł puszki. — To 
ona m ogłaby być m oim  najw ażn ie jszym  świadkiem .

— Ju tro  będzie m ia ła  służbę. A le  niech pan uw a­
ża, może to pana drogo kosztować.

— Gdzie ona mieszka?
Przez chw ilę  nam yśla ł się, potem potrząsnął głową.
— Nie mogę panu dać je j adresu. N ie pozwalają  

na to przepisy.
Pociągnąłem m ały ly k  p iw a  i  w pa tryw a łem  się w  

zdjęcie Jacka Dempseya wiszące nad nim .
— Idę o zakład, że to B a rra tt w n iós ł wędkę do 

domu.
Właśnie p i ł  p iw o  i  aż się zakrztusił. M usiałem  się 

podnieść i  uderzyć go parę razy w  kark, żeby się nie 
zad ław ił. Uderzyłem  nieco s iln ie j an iże li było potrze­
ba, pom yślałem  sobie bowiem, że ostatecznie i  ja  po­
w in ienem  mieć coś za swoje pieniądze.

— B a rra tt  — w ykrz tu s ił, k iedy na nowo odzyskał 
mowę. — Pow iedzia ł pan B arra tt?

— B a rra tt n ienaw idz i Perellego ja k  zarazę. Facet, 
k tó ry  przeszwarcował wędkę do Perellego także, n ie ­
naw idz i go ja k  zarazę. B a rra tt m ieszka naprzeciwko  
Perellego. B a rra tt jest ło trem  pierwszego gatunku. 
Przed sądem być może n ie ła tw o to udowodnić, ale ja  
to  wiem.

Przez chw ilę  p rze traw ia ł to, w  końcu sk iną ł głową.
—  To m ożliw e pow iedział

(C.d.n.)
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Rewia gwiazd w choszczeńskim kryterium

Fucilar día Jana Jankiewicza
(CHOSZCZNO IN F . W Ł.) K o la rsk im  festiw alem  można naz­

wać trad ycy jną  im prezę przeprowadzaną w  Choszcznie od 6 ju ż  
lat — wyścig o puchar red. Z. Weissa. We w to rek  na starcie 
zawodów stanęło 255 ko la rzy — m łodzików , ju n io ró w  i  senio­
ró w  — z ca łe j Polski.

M IA S T O  przybra ło  odśw ięt­
ny  w yg ląd a w o kó ł trasy, na 
k tó re j rozgrywano uliczne k ry  
te riu m  zgrom adzili się p raw ie  
wszyscy m ieszkańcy tego gro­
du. P rzyb y li także ludzie  z 
okolicznych miejscowości. Im ­
preza o trzym ała  staranną i  
uroczystą oprawę, w idzow ie by 
l i  św ietn ie in fo rm ow an i o w y -

Rekord Polski
szczecińskiego

pływaka
N A  B A S E N IE  W DS o d b y ły  

s ię  o s ta tn io  za w o d y  o t y tu ł  
na jw sze ch s tro n n ie jsze g o  p ły ­
w a ka  K S  S ta l S toczn ia  w  ka ­
te g o r ii d z ie c i z ro c z n ik ó w  
1964—1967. N a zaw odach ty c h  
bardzo  dobrze  sp isa ł s ię  je ­
de n a s to la te k  — A . P a k u ła , 
k tó r y  w  s w o je j k a te g o r ii w ie ­
k o w e j u s ta n o w ił n o w y  re k o rd  
P o ls k i,  p rz e p ły w a ją c  dystans 
100 m  st. m o t. w  czasie 1.17,8.

P O K R Ó T C E
+  W  K O L U M B II  zako ń czy ły , się 

m is trzo s tw a  św ia ta  k o szyka re k . T y ­
tu ł  m is trz o w s k i po ra z  p ią ty  zapew 
n i ły  sobie re p re z e n ta n tk i ZSRR, k tó  
re  n ie  p o n io s ły  w  tu rn ie ju  po raż­
k i.  Na d ru g im  m ie jscu  up lasow a ła  
s ię  Japon ia , a na trz e c im  CSRS. 
W szys tk ie  te  zespoły z a k w a lif ik o ­
w a ły  się do  tu rn ie ju  o lim p ijs k ie g o  
w  M o n tre a lu .

+  W  M A G D E B U R G U  s p o tk a ły  się 
m łodz ieżow e re p re ze n ta c je  ju d o k ó w  
P o ls k i i  N R D . W  łą czn e j p u n k ta c ji 
z w y c ię ż y li gospodarze 13:7.

+  Z  O K A Z J I s łu p s k ic h  d n i spo r­
tu .  rozeg rano  na u lic a c h  m iasta  
k r y te r iu m  k o la rs k ie  o p u c h a r w o ­
je w o d y  s łupsk iego . Z w y c ię ż y ł m ło ­
d y  k o la rz  z B y to w a , re p re ze n ta n t 
P o ls k i C zesław  L a n g . p rzed  B e r­
n a rd e m  K rę c z y ń s k im  (L K S  G ry f  
Szczecin).

darzeniach na trasie przez sp i­
kera — W aldem ara Mosbauera, 
i  wreszcie rzecz najważniejsza: 
w  k ry te r iu m  w ys tą p iły  n a j­
większe gw iazdy polskiego ko­
la rs tw a. B y ł w ięc as nad asy 
Ryszard Szurkow ski i  dwóch 
kolegów z d rużyny, k tó ra  zdoby 
ła  m istrzostw o św iata — M ie­
czysław N o w ick i i  Tadeusz 
■Mytnik, b y ł czw a rty  torow iec 
św iata Jan Jankiew icz i  Cze­
sław  Lang, obrońca pucharu — 
Bernard Kręczyński i  cała p le­
jada znanych w  k ra ju  ko la ­
rzy, a także w ie lu  m łodych uta 
lentow anych zawodników. Rząd 
ko, k tó re  w  k ra ju  k ry te r iu m  
m ia ło ta k  znakom itą obsadę. 
Toteż m ieszkańcy Choszczna 
spodziewali się, zaciętej w a lk i, 
em ocjonujących pojedynków . I  
n ie  zaw ied li się, w yśe ig i b y ły  
bardzo interesujące. M im o, że w  
trakc ie  trw an ia  im prezy k ilk a  
razy padał deszcz, w idzow ie  
nie opuszczali m iejsc, bacznie 
śledząc zmagania ko larzy.

N A J P IE R W  w a lc z y li m ło d z icy . 
T u  p e łn y  sukces ś w ię c il i szczeci­
n ia n ie . Z w y c ię ż y ł E . R o c h a ty ń s k i 
(O gn iw o) — 14 p k t . ,  p rze d  S. G rze - 
g o rk ie m  (C za rn i). W śród  ju n io ró w  
p ry m  w o d z ili ta kże  re p re ze n ta n c i 
naszego w o je w ó d z tw a . P ie rw s z y  b y ł 
R S zym e ck i (G ry f) , d ru g i W . J a k u ­
b ik  (N ow ogard ). I  w reszc ie  na s ta r­
c ie  s ta n ę li se n io rzy  — 96 z n a k o m i­
ty c h  za w o d n ikó w .

TOROW CY 
CO NTRA SZOSOWCY

D Y S T A N S  b y ł s to su n ko w o  k r ó t ­
k i  — 50 k m . W a lka  ro z g o rz a ła 'w ię c  
ju ż  od p ie rw szego okrążen ia . R y ­
szard K o n k o le w s k i w y s u n ą ł się na 
czo ło  s ta w k i i  ja k  p rz y s ta ło  na  to -  
ro w ca  w  iśc ie  s p r in te rs k im  te m p ie  
w y g ry w a ł p ie rw sze  okrą że n ia  g ro ­
m adząc p u n k ty .  E n tu z ja z m  na w i­
d o w n i b y ł o lb rz y m i — K o n k o le w ­
s k i pochodz i p rzec ież z Choszczna. 
P ó źn ie j je d n a k  za w o d n ik  te n  w y ­
c o fa ł się z w yśc ig u  a to n  w a lce  
zaczął nadaw ać J . J a n k ie w ic z , k tó ­
r y  k i lk a  d n i te m u  zd o b y ł m is trz o ­
s tw o  P o ls k i w  je źd z ie  na czas. T uż

za n im  w  p u n k ta c ji b y ł B . K rę ­
czyń sk i. N a  cze le s ta w k i w id z ie ­
liś m y  także  N o w ick ie g o , M y tn ik a , 
L a n g a , a pod  ko n ie c  w yśc ig u  ró w ­
n ie ż  i  S zu rko w sk ie g o , k tó r y  w y g ra ł 
c z w a rtą  p re m ię . P u n k to w a ło  aż 20 
ko la rz y . G ru p ie  te j p rze w o d z ił J. 
Ja n k ie w ic z  a je g o  n a jg ro ź n ie js z y m  
ry w a le m  b y ł B . K rę c z y ń s k i. Losy  
w y ś c ig u  ro z s trz y g n ę ły  się d o p ie ro  
na  o s ta tn im  — 25 o k rą że n iu . P ie rw ­
si do  m e ty  p rz y b y l i  d w a j u c ie k in ie ­
rz y  — N o w ic k i i  W a le n d z ik . 100 m  
za ic h  p le c a m i to czy ła  s ię  w a lk a  
o z w yc ię s tw o  w  im p re z ie . T u ż  przed  
m e tą  J a n k ie w ic z  w y p rz e d z ił S zu r­
k o w sk ie g o  i  K rę czyń sk le g o  zd o b y ­
w a ją c  k o le jn e  2 p k t . ,  k tó re  p rze ­
c h y l i ły  szalę zw yc ię s tw a . P on iew aż 
K rę c z y ń s k i n ie  zd o b y ł żadnego 
p u n k tu ,  w  k la s y f ik a c j i  w y p rz e d z iło  
go dw óch  k o la rz y . M im o , że k r y ­
te r iu m  ro z g ry w a n o  w  bardzo  t r u d ­
n y c h  w a ru n k a c h  — p a d a ł deszcz, 
b y ło  z im n o , n a w ie rz c h n ia  ś liska  — 
za w o d n ic y  dys tans  50 k m  p rz e je ­
c h a li w  1 godz. 6 m in .

A  o to  n a jle p s i ko la rze  choszczeń- 
sk iego  k r y te r iu m :  J . Ja n k ie w ic z  
(P ia s t N . R uda) — 17 p k t . ,  2) J . 
F irk o w s k i (S ta rt L u b lin )  — 15 p k t.,  
3) M . N o w ic k i (W łó k n ia rz  Łódź) — 
14 p k t.,  4) B . K rę c z y ń s k i (G ry f  
Szczecin) — 14 p k t . ,  5) E. W a len ­
d z ik  (PO M  S trze lce  K ra j. )  — 12 
p k t . ,  6) R . S z u rk o w s k i (D o lm e l 
W ro s ła w ) — 12 p k t .

T. REK

Za tydzień inauguracja rozgrywek
w ekstraklasie koszykarzy

Resovla broni 
mistrzowskiego tytotu

JU Ż  T Y L K O  tydzień pozo­
s ta ł do rozpoczęcia rozgrywek: 
o m istrzostwo ekstraklasy ko ­
szykarzy. O miano najlepszej 
d rużyny naszego k ra ju  ubiegać 
się będzie 12 zespołów. Są to: 
obrońca ty tu łu  m istrzowskiego 
— Resovia Rzeszów, w icem istrz 
k ra ju  — W isła K raków , W y­
brzeże Gdańsk, Polonia Warsza 
wa, Śląsk W rocław , Lech Poz­
nań, Spójnia Gdańsk, S ta rt L u ­
b lin , L u b lin ia n ka  L u b lin , Po­
goń Szczecin oraz ben iam inko- 
w ie : AZS Warszawa i  LK S .

T R Z Y L E T N IA  K L A C Z  
„Carnauba”  (na zdjęciu) 
należąca do am erykańskiego  
m ilionera  Bunkera  H un ta  
została w  sobotę w  nocy 
porwana ze s ta jn i w  po­
b liżu  to ró w  wyścigowych  
San S iro  pod Mediolanem.

P O D O B N IE  ja k  w  m in io n y m  se­
zon ie , ró w n ie ż  1 w  nadchodzącym , 
ko szyka rze  w a lc z y ć  będą system em  
tu m ie jo w o  -  ru n d o w y m . R o z g ry w k i 
za in a u g u ru ją  dw a ró w n o le g łe  t u r ­
n ie je , ro z g ryw a n e  w  okres ie  od 15 
do 19 bm . w  Ł o d z i i  w  K ra k o w ie . 
W  Ł o d z i w y s tą p ią : Resoyia, P o lo ­
n ia , Ś ląsk, S ta rt, L u b lin ia n k a  i  
Ł K S . W  K ra k o w ie  n a to m ia s t g rac  
będą: W is ła , W ybrzeże, Lech , Spój 
n ia , Pogoń i  A ZS . N astępn ie  25 
p a źd z ie rn ika  rozpoczn ie  się I  ru n ­
da lig o w a . P o trw a  ona do 30 lis to ­
pada. Poszczególne sp o tka n ia  to ­
czone będą p om iędzy  tzw . p a ra m i 
ro z g ry w k o w y m i (Pogoń i  Le ch  np . 
na zm ianę  g ra ć  będą z W ybrzeżem  
i  S pó jn ią ). B ezpośredn io  po za ko ń ­
czen iu  I  ru n d y  rozpoczną s ię  spo t­
ka n ia  rew anżow e . T oczyć s ię  one 
będą w  dw ó ch  e tapach : od, 6 do 
21.X I I .  i  od 24.1. do 8.I I .  P óźn ie j 
po d w u ty g o d n io w e j p rz e rw ie  odbę­
dzie s ię  g ig a n ty c z n y  tu rn ie j z udz ia  
łe m  w s z y s tk ic h  I- l ig o w c ó w . Pod­
czas te j Im p re zy  d o jd z ie  do bezpo­
ś re d n ich  p o je d y n k ó w  p om iędzy  t y ­
m i zespo łam i, k tó re  n ie  g ra ły  z so­
bą podczas tu rn ie jó w , o d b yw a ją ­
cych  się w  Ł o d z i i  w  K ra k o w ie .

W  sum ie  każda z I - l ig o w y c h  d ru ­
żyn  k o szyka rzy  s toczy w  sezonie 
po 33 spo tkan ia .

J E Ś L I C H O D Z I o te rm in a rz  spo t­
k a ń  to  je s t on  bardzo  k o rz y s tn y  
d la  szczec ińsk ie j Pogon i, k tó ra  w  
p ie rw sze j ru n d z ie  s toczy u  siebie 
ty lk o  4 mecze, a 7 rozegra  na w y -  
jeźdz ie . W  ru n d z ie  re w a n żo w e j sy­
tu a c ja  będzie o d w ro tn a . „ W i lk i  
M o rs k ie ”  siedem  ra z y  w ys tą p ią  na 
p a rk ie c ie  W DS, a ty lk o  c z te ry  po­
je d y n k i stoczą na  o bcych  bo iskach .

<jg>

SP-10 na czele 
szkolnej lipa
piłkarskiej

OD K IL K U  T Y G O D N I K S  S ta l 
S toczn ia  p ro w a d z i ro z g ry w k i p i łk a r ­
s k ie j l ig i  szkó ł p o d s taw ow ych . Ce­
lem  te j im p re z y , w  k tó re j uczes tn i 
czy 8 d ru ż y n , je s t w y ło w ie n ie  u - 
ta le n to w a n y c h  z a w o d n ik ó w  do ze­
sp o łó w  tra m p k a rs k ic h  tego  k lu b u . 
Po cz te rech  se riach  sp o tkań  na cze 
le  ta b e li z n a jd u je  się zespół Szko­
ły  P ods taw ow e j n r  10, k tó r y  w y ­
przedza d ru ż y n y : SP-18 i  S P - ll.

P O L S K I — „O k a p i”  g. 19; M U ­
Z Y C Z N Y  — „Z e m s ta  n ie to p e rz a ”  
g. 19.

KOSMOS (te l. 355-02) „N o ce  i  d n ie ”  
g. 11.30, \17.30, p o i., p a n o ra m ., 1. 15, 
cz. I  i  I I  (środa i  c z w a rte k ); B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) „K a lin a  cze rw o­
na ”  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30, radź., 
1. 15 (środa i  c z w a rte k ); CO LO S- 
S E U M  (te l. 458-18) „N o ce  i  d n ie ”  g. 
9. 12, 15, 13, 21, cz. I I  (ś roda i  
c z w a rte k ); P O L O N IA  (te l. 22-18-34) 
„G d y b y  D on Ju a n  b y ł k o b ie tą ”  g.
10.30, 13, 15.30 18. 20.15, f r . ,  1. 18
(środa i  c z w a rte k ); P IO N IE R  (te l. 
475-02) „M a ły  w y ś c ig ”  g. 10, 15, 
p o i.;  „P ie s  za b u r tą ”  g. 11, 13; „P o ­
to p ”  g. 16, 19, p o i., p a n o ra m ., cz. 
I I ;  „D ru g a  tw a rz  o jca  ch rzes tne ­
go”  g. 22, w ł. ,  1. 18 (środa i  czw a r­
te k ) ;  D E R B Y  — „Z e w  k r w i ”  g.
18.30, ang., 1. 15; D D K  (P om o­
rz a n y ) „P o d w o d n a  O d yse ja ”  g. 17, 
19, k a n a d .; P R O M IE Ń  — „S w ó j 
w ś ró d  o b cych , obcy  w ś ró d  sw o ich ”  
g  16, 18, 20, ra d ź .; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d ro je ) „Z e zn a n ie  kom isa rza  
p o l ic j i  p rzed  p ro k u ra to re m  re p u ­
b l ik i ”  g. 17.30 19.30, w ł.,  1. 15, pa­
n o ra m .; M E W A  (Z e lechow o) „ Z ie ­
m ia  ob iecana ”  g. 18, p o i., .1. 15; 
P R Z Y J A 2 N  (D ąb ie ) „S zczu ry  P a­
ry ż a ”  g. 17 19. f r . ;  H U T N IK  (S to ł- 
czyn ) „S tra c h  na w ró b le ”  g. 17, 19, 
p a n o ra m ., U S A , 1. 15; 1 M A J  (Ż y ­
dów ce) „N o c  a m e ry k a ń s k a ”  g. 17, 
19, f r . ,  1. 15; B A J K A  (P o lice ) „S za ­
le ń s tw o  m iło ś c i”  g. 17, 19, n o rw r, 
1. 18; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) 
„P a n  H u lo t  w ś ró d  sam ochodów ”  
g. 19r  f r . ;  S Y R E N K A  (Jas ien ica) 
„S ło d k i d o m ”  g. 18, b e lg .; STO ­
K R O T K A  (S m ie rd n ic a ) „Z ło to  d la  
zu c h w a ły c h ”  g. 19, ju g ., p a n o ra m .; 
IN A  (S ta rg a rd ) „ W ie lk i G a tsb y ”  
U S A , 1. 15; D A R  (S ta rg a rd ) „D z ie ­
je  g rze ch u ”  p o i., 1. 18; G R Y F  (G ry ­
f in o )  „ "e re m ia h  Johnson ”  U S A , pa­
n o ra m .; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „S y n o ­

w ie  s z e ry fa ”  — U S A , p a n o ra m ., 1. 
15; R O B O T N IK  (P yrzyce ) „C z ło ­
w ie k  w  d z iczy ”  U S A , p a no ram ., 
1. 15.

R E P E R T U A R  K IN  — na podsta ­
w ie  in fo rm a c ji  W Z K .

M U Z E U M  — u l. S ta ro m ły ń s k a  27; 
S z tuka  P om orza  Zachodn iego  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s reb ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; M a la rs tw o  p o ls k ie ; W ła ­
d z tw o  K s ią żą t P o m o rs k ic h  g. 9—15; 
W A Ł Y  CHRO BREG O  3; P o lska  nad 
B a łty k ie m  przed  1 000 ła t ;  P rz y ro d a  
m o rza ; U rządzen ia  i  m e ch a n izm y  
s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G ospodarka  m o r­
ska na P o m o rzu  Z a ch o d n im  1945— 
1970; D aw na  k u ltu ra  lu d o w a  na Po­
m o rz u  Z a ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  
Z a ch o d n ie j; Z  d z ie jó w  rzem ios ła  
na  Pom orzu, Z a ch o d n im ; Z  d z ie jó w  
m o n e ty  na P o m o rzu  Z a ch o d n im ; 
W ystaw a  p rz y ro d n ic z a : p ta k i g. 
9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l. Rze­
p ic h y  — D z ie je  Szczecina od X  w. 
do w spółczesności; M il i ta r ia  X IX — 
X X  w . g. 9—15.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
W E W N . — P o m o rza n y ; C H IR . — 
I I I  P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — 
G o lę c in o ; N E U R O L O G IA  — U n ii 
L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — 
A rk o ń s k a . '

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc ie ch a  7 — 
g. 19—7; D O R O S ŁY C H  — a l. W o j­
ska P o lsk ie g o  72 — g. 19—7; N A D  
O D R Ą  18 — g. 15—8; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — a l. P ia s tó w  1 — g. 
20—8.

A P T E K I

N R  1 (d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n ) 
Ja g ie llo ń ska  16a — te l.  371-55; N R

3 — a). P ias tów  60 — te l.  4'65-17; N R  
73 — M a rc in a  1 — te l.  22-21-09; NR 
10 S to łczyn ; N R  62 — Z d ro je .

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  
446-46, g. 7—21.

K O L E JO W A : te l.  460-21; P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od ­
jeżdża jące  — 933.

P R O G R A M  P O L S K I

16.30 D z ie n n ik  T V . 16.40 O b ie k ty w . 
17 D la  dz iec i „C o  to  jes t? ”  17.25 
S p raw ozdan ie  z m eczu p i łk i  nożne j 
P o lska  — W ęgry. 19.20 D obranoc.
19.30 D z ie n n ik  T V . 20.20 K IF  „W spa­
n ia łe  s łow o  w o ln o ść”  (k o lo r) . 22.40 
D z ie n n ik  T V . 22.55 In fo rm a c je , to ­
w a ry , p ropozyc je . 23.05 S p o rt.

P R O G R A M  I I

16.25 Jęz. f ra n c u s k i. 16.55 P ro ­
g ra m  dn ia . 17 S zko ła  w y n a la z ­
k ó w . 17.30 P o ra d n ia  m ło d y c h . 
18 F i lm  I V  CSRS „W  c ie n iu , w i l ­
k ó w ” . 19 K ro n ik a  P om orza  Z a ­
chodn iego . 19.20 D ob ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V . 20.20 Z  c y k lu  „W ie l­
cy  lu d z ie  a m u z y k a ” . 2'.05 Rada 
Pedagogiczna. 21.40 „24 R odziny” .
21.50 „T a w e rn a  pod R óżą W ia tró w * ’ .
22.25 N U R T . 22.55 Jęz. a n g ie lsk i.

C Z W A R T E K

6.30 i  7 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze . 10 
Jęz. p o ls k i d la  k la s  I I  l ic .  10.35 
F i lm  radź. „W s p a n ia łe  s ło w o  w o l­
ność”  (k o lo r) . 13.45 i  14.30 T V  T ech ­
n ik u m  R o ln icze . 15.05 M a te m a ty k a  
w  szkole. 16.30 D z ie n n ik  T V  (ko ­
lo r ) . 16 40 O b ie k ty w . 17 „E k ra n  z 
b ra tk ie m " .  18.05 R ada. 18.20 „C zym  
ż y je  ś w ia t” . 18.50 M u z y k a  i  M e rk u ­
ry .  19.20 D obranoc  (k o lo r) . 19.30 
D z ie n n ik  T V . 20.20 P rz y p o m in a m y , 
ra d z im y  (ko lo r). 20.25 T e a tr  Sensa­
c j i  „N a p a d ” . 21.20 Pegaz (k o lo r) . 
22.05 D z ie n n ik  T V . 22.25 S p o rt.

PR O G R A M  I I

16.60 Jęz. ro s y js k i.  17.25 F i lm  „B a r ­
dzo d łu g ie  p o c ią g i”  (k o lo r) . 17.45 
P a r t ia  w  d z ia ła n iu . 18.05 „P o ła n ie c  
— g o d z in y  0” . 18.35 F ilm  f r .  T V  
„W ła d c y  buszu”  (k o lo r) . 19 K ro ­
n ik a  P om orza  Zachodn iego . 19.20 
D ob ra n o c  (k o lo r ) . 19.30 D z ie n n ik  
T V . 20.20 In fo rm a to r  tu ry s ty c z ­
n y  (k o lo r) . 20.40 „Serdeczność p e ł­
na b la sku ”  (k o lo r) . 21.20 „24 go­
d z in y ” . 21.30 W o js k o w y  f i lm  do ­
k u m e n ta ln y . 22.10 Jęz. fra n c u s k i.

U W A G A : T V  zastrzega sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.40 G im n a s tyka . 14.50 B u łg . f i lm  
T V  „D e m o n  paszy i  je g o  b o ja ra ” .
15.50 In fo rm a c je  d la  na u czyc ie li.
16.15 W iadom ości. 16.20 P ro g ra m  d la  
szkó ł 18.45 P rognoza p ogody , poz­
d ro w ie n ia  T V  dz iec ięce j. 19 S pot­
k a n ie  w  B e r lin ie . 19.30 K ro n ik a . 
20 „Z ja w is k a ” . 20.35 F i lm  T V . 21.40 
„Z ja w is k a ” . 22.10 K ro n ik a .

C Z W A R T E K

7.50 G im n a s tyka . 8 Jęz. ro s y js k i.
8.25 K ro n ik a . 9 „Z ja w is k a ” . 10.05 
F ilm  T V . 11.10 P ro g ra m  m uzycz­
n y . 12.10 S z tuka  lu d o w a . 12.40 W ia ­
dom ości. 12.45 Jęz. a n g ie lsk i. 15.10 
G im n a s tyka . 15.20 „S y b e r ia ” . 15.50 
S p o tka n ia  z B achem . 16.30 P ro g ra m  
d la  szkół. 17 „K o m ic y  w  epoce f i l ­
m u  n iem ego” . 17.25 W iadom ości.
17.30 „N a d z w y c z a jn y  dz ie ń ” . 18 Z 
p ie rw s z e j rę k i.  18.50 P o zd ro w ie n ia  
T V  dz iec ięce j. 19 „Z a p y ta jm y  p ro f. 
K a u la ” . 19.25 P rognoza  p ogody , k ro ­
n ik a .  20 P ro b le m y . 20.30 F i lm  T V .
22.15 K ro n ik a .

RADIO

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 18, 19.20, 20, 
21, 23, 0.01.

14.30 Z  p o ls k ie j fo n o te k l. 15.05 L i ­
s ty  z P o ls k i. 15.10 W ło sk ie  p ły ty .  
15.35 O p e re tka , je j  tw ó rc y  i  w y k o ­

n a w cy . 16.06 U  p rz y ja c ió ł.  16.11 P ro ­
po zyc je  do L is ty  P rze b o jó w . 16.35 
Z  p ły t  E lto n a  Johna. 17 R a d io k u - 
r ie r .  17.20 M u zyka  X X  w ie k u . 13.30 
T ra n s m is ja  z m eczu p iłk a rs k ie g o  
P o lska  — W ęgry . 19.35 P arada p o l­
s k ie j p io se n k i. 20.05 N a u k o w c y  — 
ro ln ik o m . 20.20 D ź w ię k o w y  p la k a t ' 
re k la m o w y . 20.35 K o n c e rt życzeń. 
21.20 R e p ortaż  z I X  M ię d zyn a ro d o ­
w ego K o n k u rs u  P ia n is tyczn e g o  im . 
F r. C hop ina . 22.20 Ś piew a F ra n k  
Schoebel. 22.30 Fa la  75. 22.40 R e c i­
t a l  I r e n y  J a ro c k ie j.  23.05 K o respon ­
d e n c ja  z za g ra n icy . 23.10 W za jem ­
n ie  bez zobow iązań. 0.06—5 P ro ­
g ra m  n o c n y  z L o d z i.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30. 23.30;
SERW IS R Y B A C K I: 18.25, 0.01.

15 P ro g ra m  d la  m ło d z ie ży . 15.40 
M o ty w y  lu d o w e  w  tw ó rczo śc i k o m ­
p o z y to ró w  p o lsk ich . 16 „w  trosce  
p  s ło w o  i  tre ść” . 16.15—17.30 S pot­
ka n ie  z P o lih y m n ią . 16.25 Róża 
W ia tró w . 17 P rzeg ląd  A k tu a ln o ś c i 
W ybrzeża. 17.15 P rz y  m uzyce  o m u ­
zyce. 18.40 „Ś w ia t  i  m y ” . 19 Sona­
ta  P ouleca. 19.15 Jęz. h iszpańsk i.
19.30 S łu ch o w isko  „R y c e rz  H a le - 
w ic z ” . 20.30 O pera  w  p rz e k ro ju . 
21.55 R o zm o w y i  re f le k s je  pedago­
g iczne . 22.05 S to łeczne a k tu a ln o ś c i 
m uzyczne. 22130 U R IT . 22.40 P oezja , 
k tó ra  pom aga żyć. 23 T w a rze  jazzu . 
23.35 Co s łychać  w  św iec ie . 23.40 
B ach  — Sonata  G -d u r.

P R O G R AM  I I I

15.10 Z  fe s tiw a lo w y c h  es trad . 15.30 
H e rb a tk a  p rz y  sam ow arze. 15.50 Z 
jazzow ego  a rc h iw u m . 16.10 P iosen ­
k i  z lis tó w . 16.45 Nasz ro k  75. 17.05 
„Ś le d z tw o  p ro w a d z i radca  H e u - 
m a n n ” . 17.15 K ie rm a sz  p ły t .  17.40 
K w ia ty  p o ls k ie  znad S zp rew y. 18 
M u z y k o b ra n ie . 18.30 P o lity k a  d la  
w s zys tk ich . 18.45 A k tu a ln o ś c i m u ­
zyczne z P a ryża . 19 „S o la r is ” . 19.35 
M uzyczna  poczta U K F . 20 K lę ska  
d o b re j w o li.  20.50 T e a trz y k  „Z ie lo ­
ne  O ko ” . 21.25 A ra b s k ie  in s tru m e n ­

ta r iu m .  21.50 O pera  tyg o d n ia . 22 
F a k ty  dn ia . 22.03 G w iazda  s ie d m iu  
w ie czo ró w . 22.15 T rz y  kw a dranse  
jazzu . 23 N a o tw a r te j k la w ia tu rz e . 
23.05 W  c ie n iu  m is trz ó w  b a ro ku .
23.30 M ik ro re c ita l zespołu A bba.
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Szczecińskie Zakłady Graficzne
w  Szczecinie, »1. W ojska Polskiego 128

przyjmują kandydatów
do nauki zawodu w  szkoleniu przyzakładow ym

(tylko chłopców)
Nauka trw a :

- 2 la ta  d la  kandydatów  posiadających 
wykszta łcenie średnie ogólnokształcące, 

• 3 la ta  dla kandydatów  posiadających 
wykszta łcenie podstawowe.

W ynagrodzenie miesięczne: 
d la  kandydatów  pełnoletn ich

— w  I  ro ku  nauki I  grupa 
t j.  7,15 z ł na godzinę

— w  I I  ro ku  nauki I I  grupa 
t j.  8,05 z ł na godzinę

—  w  I I I  ro ku  nau k i I I  grupa 
t j.  8,05 na godzinę i prem ia

d la  kandydatów  m łodocianych:

— w  I  ro ku  nauki 260 z ł
— w  I I  ro ku  nauki 380 zł
— w  I I I  roku  nau k i 600 z ł i  prem ia.

Do podania należy dołączyć:

— życiorys
— dowód osobisty (do wg lądu) lu b  m etrykę  urodzenia
—  ostatn ie św iadectwo szkolne
— 2 fo tog ra fie
— zgodę rodziców  lu b  opiekunów  d la  kandydata 

młodocianego.

In fo rm a c ji udziela Sekcja K a d r i  Szkolenia Zawodowego 
tel. 22-04-41 wew. 26.

4190-K

M ASŁO
DIETETYCZNE
jest produktem świeżym

W Y T W A R Z A N Y M  w  bardzo h ig ienicznych w arunkach, w  
zam knię tym  herm etycznie procesie p rodukcy jnym

Z A W IE R A JĄ C Y M  sk ła d n ik i pochodzące wyłącznie z m leka 
bez innych dodatków.

O D ŻY W C ZYM  ponieważ zawiera 4 -k ro tn ie  w ięcej niezbęd­
nych d la  organizm u ludzkiego b ia łek (a lbum in i g lobu­
lin ), soli m inera lnych (wapń i  fosfor) oraz lecytyny, 
n iż  pozostałe ga tunk i masła.

M Ń IE J  K A L O R Y C Z N Y M  ze względu na zmniejszoną za­
wartość tłuszczu.

D IE T E TY C ZN Y M  ponieważ zaw iera niezbędne sk ła d n ik i do 
racjonalnego odżyw iania.

N a jbardz ie j odpowiednia do przechowywania masła jest 
tem pera tura  od + 5  st. C do + 1 0  st. C.

Przechowywanie masła w  tem peraturze niższej niż 
+ 5  st. C jes t niewskazane.

Masło sprzedawane jest we wszystkich sklepach spożyw­
czych oraz „Delikatesach” .

O KRĘG O W A 

S K Ł A D N IC A  

M LE C ZA R S K A  

W  SZC ZE C IN IE

N A U K A
U D Z IE L A M  k o re p e ty c ji 
m a te m a tyka , f iz y k a , te ­
le fo n  46-541. 17069-G

P R A C A
POM OC do 2-letw iego 
dz iecka  p iln ie  po trze b ­

n a . Szczecin, S y ro k o m li 
7, te l.  715-23. 17420-G

N IE R U C H O M O Ś C I

G O SPO D AR STW O  o po ­
w ie rz c h n i 8 ha z  zabu ­
d o w a n ia m i k/C zęstocho-

w y  — sprzedam . W iado 
m ość: 42-200 Częstocho- 
w a -K ie d rz y n , u l.  P a r ty ­
z a n tó w  2 — Ire n a  M o­
ty l .  16906-G
M IE S Z K A N IE  w łasnoś­
c io w e  M -3, n ow e  b u dów  
n ic tw o  — ku p ię . O fe r­

ty  te le fo n ic z n ie  42-908, 
w  godz. 9—17. 17230-G

K U P N O

P Ł Y T Y  m a rm u ro w e  bia 
le z to a le te k  — o d b ib r 
w ła sn ym  tra n s p o rte m  — 
ku p ię . T e l. 886-96.

16907-G
R O ŻNE

C Y K L IN O  W  A N IE  p a rk ie  
tó w  i  pod łóg . M . M ik u l 
Ski, te l. 708-43. 16950-G
P O S Z U K U JĘ  garażu  w 
re jo n ie  u l ic :  P ocz tow e j, 
L e g io n ó w  D ą b ro w sk ie ­
go, G en. Bem a — w ia ­
dom ość: te l.  432-87.

16948-G
D O K O N U JĘ  k o m p le t­
n y c h  p rzep row adzek  
w ła sn ym  sam ochodem , 
te l.  74-302 dzw on ie  do 
godz. 9 i  po 20. 13471-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie . E d w a rd  D y  do, te l. 
367-18 13930-G
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne . P a ry s k i, te l. 89-213.

13212-G
ZE S P Ó Ł m uzyczny  ocze 
k u je  p ro p o z y c ji (wese­
la , zabaw y) Szczecin, 
u l.  P u łask iego  1/20.

16893-G
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne. S ła w iń s k i, te l.  22- 
58-14. 14577-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie , te l.  459-59 — Ł a - 
za ronek . . 13957-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie , T a rg o w sk i, te l 
740-50. 9627-G
P O S Z U K U JĘ  garażu z 
p lacem  ko rzys tn e  w y ­
n ag rodzen ie  raz w  m ie  
s iącu. Zg łoszen ia ’  P róch  
n ia k , L u b lin ,  Junoszy 
5. 16818-G
P R A L N IA  b ie liz n y . Zg ło  
szenie te l.  778-62, o d b ió r 
b ie liz n y  i  z w ro t tra n s ­
p o rte m  za k ła d u . 16721-G 
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne. S m iechow ski, te l. 
22-72-60. 10740-G
Z A W IA D A M IA M  Sza­
n o w n y c h  K lie n tó w , że 
P ra ln ia  Chem iczną p rzy  
u l.  K ra s iń sk ie g o  15 

w zn o w iła  dz ia ła lność.
10679-G

M O N T O W A N IE  k a m i-  
szy, uszcze ln ian ie  m iesz 
k a ń  taśm ą m eta low ą, 
te l.  22-62-28. 17073-G

S P R ZE D A Ż

R A D IO  stereo U K F  za­
c h o d n i sprzedam . Cena 
10 tys . z ł. Szczecin, 
S ta lm acha  2/74. 16967-G
S Y R EN Ę 104, ro k  p rod . 
1971 — sprzedam . T e l. 
82-25-47, po godz. 16.

10964-G
P IL N IE  sprzedam  p ia n i­
no  now e — te l. 78-372, 
po godz. 16. ,  16954-G
PSA w ilc z u ra  10-mie- 
saęcznego złego i  k u c h ­
n ię  4 -p a ln iko w a  — 
sprzedam . T e l. 439-02.

16952-G
P R ZY C ZE P Ę  w y w ro tk ę  
ty p  D  43 W  na ko ła ch  
825 X  20 po rem oncie  ka  
p ita ln y m , cała żelazna 
— sprzedam . B ro n is ła w  
K a rk o w s k i P yrzyce  74- 
200. u l.  M łyń ska  (ko ło  
W STW ). 137-P

L O K A L E
O D N A JM Ę  po kó j n ie - 
u m e b lo w a n y  m aryna rze  
w i z żoną. T e l. 77-266, 
d z w o n ić  po godz. 16.

16937-C
M IE S Z K A N IE  M -2, no ­
w e  b u d o w n ic tw o  w  
P o d ju ch a ch , zam ien ię  
na w iększe, w a ru n k i do 
u zgodn ien ia . O fe rty  B iu  
ro  O głoszeń Szczecin 
16971.
M IE S Z K A N IE  4-pokojO- 
w e . k o m fo r t ,  os ied le  
„G ru n w a ld z k ie ”  dw a 
b a lk o n y , I I I  p, zam ie­
n ię  na d w a  m ieszkania 
M -4 i  M-3. O fe r ty : B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin — 
16911.
M A Ł Ż E Ń S T W O  bezdziet 
ne p iln ie  poszuku je  m ie  
szkan ia , n a jc h ę tn ie j 
Ś ródm ieśc ie , Pogodno, 
G um ieńce . O fe r ty : B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin — 
16932.
W A Ł B R Z Y C H  _  3 po­
k o je  z k u c h n ią . 78 m  
k w ., słoneczne, w . c., 
o g ró d e k , d z ie ln ica  obok 
Szczawna Z d ro ju , zam ie 
n ię  na m n ie jsze  w  
S zczecin ie . O fe r ty : B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin

P R A C U JĄ C A  pan i bez 
n a ło g ó w  poszuku je  po- 
k o ju f  O fe r ty :  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 16939. 
D W A  m ieszkan ia  spó ł­
dz ie lcze  M -2 i  M -4 w  
ś ró d m ie śc iu  zam ien ię  na 
d o m e k  w łasnośc iow y 
lu b  p rzeznaczony do 
sprzedaży. W iadom ość: 
te l.  22-91-63, po godz. 16.

16946-G
O D N A JM Ę  p o k ó j k u l tu ­
ra ln e m u  pan u  bez n a ­
ło g ó w . U l. T ra u g u tta  117.

16916-G

4 P O K O JE , w . c.. ba l­
ko n , k u c h n ia , m oż liw ość  
ku p n a  za m ie n ię  na 2 
m ieszkan ia  po 2 p o k o je  
lu b  2 p o k o je  i  k a w a le r­
kę. Szczecin. U n is ła w y  
14/7. 17081-G
W ŁA S N O Ś C IO W Y  po­
k ó j z k u c h n ią  w  no­
w y m  lu b  s ta ry m  b u ­
d o w n ic tw ie  — ku p ię . O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 17187. 
K Ę D Z IE R Z Y N  —  M-4
zam ien ię  na podobne w  
Szczecin ie , Ś w in o u jś c iu  
lu b  o k o lic y , T d .  Szcze­
c in  22-29-74. 17192-C
M IE S Z K A N IE  2 p o ko je  
k u c h n ia , ła z ie n ka , p ie ­
ce, s ta re  b u d o w n ic tw o , 
na P o g o d n ie ,- zam ien ię  
na m ieszkan ie  w  s ta ­
ry m  b u d o w n ic tw ie  5 
lu b  4 -poko jow e  z ła ­
z ienką , d z ie ln ica  obo­
ję tn a . Można oglądać 
u l.  J a n ick ie g o  17,20 w 
godz. 18—20, codziennie. 
W a ru n k i do uzgodnie­
n ia . 17196-G
M IE S Z K A N IE , 2 -poko jo  
w e, k o m fo r t ,  ce n tru m , 
te le fo n , zam ien ię  na 
m n ie jsze . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 17199. 
B Y D G O S ZC Z — 3 po­
k o je , su p e rk o m fo rt,
s łoneczne, I I  p ię tro , p i l  
n ie  zam ien ię  na podob­
ne lu b  2 m n ie jsze  m ie­
szkan ia  w zg lędn ie  w łas 
nościow e w  Szczecinie. 
W iadom ość: Szczecin,
te l. 610-320, po godz. 16.

17200-G
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc iow e M-2 lu b  M-3 W 
Szczecinie — ku p ię . K ró  - 
lo w e j K o ro n y  P o lsk ie j 
26,1. 17204-G
O D N A JM Ę  p o k ó j, w y ­
gody, sam o tnem u panu. 
K ra s iń sk ie g o  23,8.

17218-G
P IL N U Ł  ku p ię  p o k ó j, 
może b yć  z u ż y w a ln o ­
ścią  k u c h n i. Proszę 
d zw o n ić  756-78, po godz. 
16. 17211-G
O D N A JM Ę  p o k ó j n ie u - 
m e b lo w a n y  m a łżeńs tw u  
bezdz ie tnem u. M o re lo - 
w a n r  13. 17214-G
K A W A L E R K Ę  — ku p ię . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 17228. 
Z D E C Y D O W A N IE  k u p ię  
M - l lu b  M-2, n a jc h ę t­
n ie j z te le fo n e m . O fe r­
ty :  B iu ro  O głoszeń — 
Szczecin 16969.
M-3 zam ien ię  na dw a 
m ieszkan ia  M -2 lu b  M - l 
K . K ró le w ic z a  71/8, po­
n ie d z ia łk i,  ś ro d y , czw ar 
t k i  po godz. 18.

\  16966-G
M E R C ED ESA 190 DC 
ro p n ia ka , za m ie n ię  na 
m ieszkan ie  w łasnośc io ­
w e ty p u  M -2 lu b  M-3. 
W a ru n k i do uzgodn ie ­
n ia . O fe r ty : B iu ro  O gło 
szeń Szczecin 16962. 
O D N A JM Ę  um e b lo w a n y  
p o kó j z k u c h n ią  na o- 
k res  2—3 la t, p ła tn e  z 
g ó ry . S zczec in -W ie lgo- 
w o , S k ra jn a  6. 16958-G
P A N I z w yższym  w y ­
ksz ta łce n ie m  poszuku je  
n ie k rę p u ją ce g o  p o k o ju  
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 16957.
M -3 now e b u d o w n ic tw o  
w  D a rło w ie , zam ien ię  
na ró w norzędne  w  
S zczecin ie  lu b  podobne 
w  o ko lic a c h  Szczecina 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 16956. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z dz ie ­
c k ie m  poszuku je  n ie u - 
m eb low anego p o k o ju  
s u b lo ka to rsk ie g o  na o- 
k res  o k o ło  2 la t .  O fe r ty :  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
16955.
D W A  p o ko je , ku ch n ia , 
ła z ie n ka , za m ie n ię  na 
d w ie  k a w a le rk i.  T e l 
716-65. 16947-G
M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc iow e M -2, k o m fo r to ­
w e — ku p ię . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
14225.
Ś W IN O U JŚ C IE  — m ie ­
szkan ie  d w u p o ko jo w e  z 
w yg o d a m i, zam ien ię  na 
d w ie  k a w a le rk i.  Ś w in o ­
u jśc ie , te l.  31-74, po 
godz. 18. 134-P

Z G U B Y

Z G U B IO N O  p rzepus tkę  
s toczn iow ą  na nazw isko  
J e rzy  G ie ra k . 16970-G 
A N D R Z E J  S T A C H O ­
W IA K  z g u b ił le g ity m a ­
c ję  PS n r  14049.

16961-G
P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  się su­
czka, te r ie r  k ro tk o  
ostrzyżona . W iadom ość: 
te l.  443-26. 17512-G
1 P A Ź D Z IE R N IK A  b r  

'k o ło  k a w ia rn i „B a la ­
to n ”  zg u b iono  teczkę 
skó rzaną , k o lo ru  jasno 
brązow ego. W  teczce 
z n a jd o w a ł s ię  p l ik  k lu ­
czy w  c z a rn y m  fu te ra le , 
zeszyty . U p rz e jm ie  p ro ­
szę o z w ro t za w y n a ­
grodzen iem  pod a d re ­
se m : Szczecin, u l.  M a­
te jk i  28/7. 17353-G
P O Z O S T A W IO N O  w  ta k

„L IN G W IS T A *
Specjalistyczna

Spółdzieln ia
Pracy

Nauczycie!! 
Języków 
Obcych 

w Szczecinie

ZA PIS Y
N A N A U K Ę  JĘZYKÓ W  

OBCYCH

A N G IE LS K IE G O
FRANCUSKIEG O
N IE M IE C K IE G O
SZW EDZKIEGO

przy jm u je
OŚRODEK N A U C ZA N IA  

„? iNGW ISTA**
w  godz. od 16 do 18 codziennie 
z w y ją tk iem  sobót I dn i świą- 

, tecznych.
In fo rm a c ji udziela 

k ie row nictw o ośrodka 
tel. 22-62-88

Szczecin, uL Mazurska n r 40

Podręczniki w ramach opłat.
4081-K

D yrekc ji
i  Radzie Zakładow ej PRCiP oraz 
w spółpracow nikom  i  kolegom, szko­
łom , sąsiadom, wszystkim  p rzy jac io­
ło m  i  znajom ym  za okazanie współ­

czucia i  udzia ł w  pogrzebie

śp.

H E N R Y K A  L A C H A  

serdeczne podziękowania 

składa

żona z dziećm i i  rodzina.

D y re kc ji i  Radzie Zakładow ej 
PRCiP, kolegom oraz w szystkim , 
k tó rzy  w z ię li udzia ł w  pogrzebie 

naszego najukochańszego 
Syna i  B ra ta

śp.

RY SZA R D A LESZC ZYŃ SKIEG O

serdeczne podziękowania 
składa

pogrążona w  g łębokim  żalu

RO DZIN A.

W szystkim , k tó rzy  odda li ostatnią 
przysługę

śp.
K A Z IM IE R Z O W I R Y B IŃ S K IE M U

serdeczne podziękowania składa 
pogrążona w  sm utku

sówce pod różną to rb ę  z 
ra c h u n k a m i i  ch u s tka ­
m i. O dnieść za w y n a ­
grodzen iem . Szczecin — 
K ra s iń sk ie g o  86/15.

17364-G
2 P A Ź D Z IE R N IK A  b r
o k o ło  godz. 16 w  o ko ­
l ic y  u lic y  B udz iszyń - 
s k ie j 1 w ia d u k tu  zgu­
b iono  n ie b ie s k i g o lf dzie  
c ięćy. U czc iw ego znalaz 
cę p ro s i się o oddan ie  
zguby  na u l.  B o ry n y  
14/6. 17374-G
Z N A L A Z C A  c ie m n ych  
o k u la ró w  op tyczn ych  
p roszony  je s t o z w ro t 
za nagrodą pod ad re ­
sem: u l.  P io tra  S ka rg i 
1/4. 17481-G
N A  T R A S IE  K ry n ic a  — 
Szczecin zg u b iono  ks iąż 
kę  żeg la rską  w ydaną  
przez S U M  na nazw isko  
B ogdan M o lga . 17390-G 
Z G U B IO N O  zegarek 
m a rk i „R a k ie ta ”  — z ło ­
t y .  U czc iw ego znalazcę 
p ro s i się o z w ro t za w y  
nagrodzen iem . Szczecin 
D u n ik o w s k ie g o  2 D A  I I I ,  
pok , 302a. 17497-G
14 W R Z E Ś N IA  Zg iną ł 
p ies w y  żel, duży cza r­
n y , p ie rś  jasna , ogon 
k r o tk i.  K to  by w id z ia ł 
psa proszę dać znać:

W ro ń sk ie g o  24, te le fo n  
757-28. Uprzedza się 
p rzed  ku p n e m  lu b  p rzy  
w laszezeniem . 17511-G 
19 W R Z E Ś N IA  z g in ą ł 
m ło d y  ru d y  p e k iń c z y k . 
O dp ro w a d z ić : B ogusła ­
w a 46/13. O strzegam  
przed  ku p n e m  lu b  p rzy  
w laszezeniem . P ies b y ł 
w  t ra k c ie  leczenia.

17348-G
ZG U B IO N O  przepustkę  
p o rto w ą  n r  1C814 na naz 
w is k o  Leszek K o n ic k i.

16909-G
K A Z IM IE R Z  N O W A K
z g u b ił p rzepus tkę  stocz 
n io w ą . 16927-G
Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
na nazw isko  Eugen iusz 
S z tuk  o w sk i. Z w ro t za 
w yn a g ro d ze n ie m . Szcze­
c in , Boh. W arszaw y 
86/3. 1692T-G

S T A N IS Ł A W  B A Ł T R O
zgłasza zgub ien ie  p rze ­
p u s tk i p o r to w e j n r  27266.

16930-G
Z G U B IO N O  w  Ś w in o u j­
śc iu  w  lip c u  b r . praso­
w ą  le g ity m a c je  s łużbo­
w ą  n r  51/71, w y s ta w io n ą  
przez re d a k c je  „E cha 
K ra k o w a ”  na nazw isko  
red . B a rb a ra  N a tka n ie c .

17389-G

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I'“  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J 9P O ŁD Z . W Y D A W N IC Z E J  »PRASA -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ” . W Y D A W C A  Szczecińskie  W yd a w n ic tw o  Prasowe 
w  Szczecin ie  R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8. sk ryoi^a P °c z l°w a  7° -952- R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21; sekre­
ta r ia t  red, n acze lny  457-41; sek re ta rz  re d a k c ji 468-21; s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 ( w e ™ 1 d z l^  ™ieJs£ ł 482- 3~: d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  379-50; d z ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 394-34; red. po ra n n a  (po  godz 6) 224-028. 224-250; aa ieK op isy Z24-018. P re n u m e ra tę  na k r a j p rz y jm u ją  u rzę d y  pocztow e, lis tonosze  oraz 
o d d z ia ły  | d e le g a tu ry  „R u c h ” . N r Indeksu  35029/35034. D ru k :  S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra I,czne _________________________________ ________________ W-2



K U R I E R  ♦  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ♦  DZIŚ »  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ♦  d z iś  ♦  SZCZECIN ♦  w c z o r a j " »  S T R O N A  8

„ Ż y c z liw o ś ć  nic nie k o s z tu je “

Nasza akcja 
trafiła w sedno
O DZEW  C zyte ln ików  na “ <«£« w o je n n a . M im o  na pew no  N a„ ,  kn le in v  te le fo n ,m

naszą nową akcie Żvcz- n le le k k iego życ ia  d a rz y  nas w szy-  asz  KofeJ/15r dyżur telefom cz
liwość n ic4 nip k o s tn ic ”  s tk ic h  — m ieszka jących , w  o k o lic y .  n y  w  ram ach obecnej a k c ji ocł- 

„5 ? ,  niC* m e  „ <? ztuje. ~  n ie z w y k łą  życz liw o śc ią . Jest będzie się 9 bm., czy li ju tro  w
b y ł natychm iastow y. W czora j- zawsze u czynna  i  serdeczna. W  «odz od dn Tfi iłflwY
sza poranna poczta przyniosła imieniu nas w s z y s tk ic h  z a ła tw ia  s  ' * ' t * w '
nam  k ilkanaście  lis tó w  na ten ^ i eWT u l ie % T y S W i  
temat, w  czasie w torkow ego dy 2 prośbą o pom oc w  p is a n iu  po- 
żuru  p rzy redakcy jnym  te le fo - dad> z a ła tw ia n iu  tru d n y c h  in te r -  
m e odebraliśm y 25 sygna łów  od Z ^ w Z ?
ludz i, k tó rzy  pod z ie lili się z na stać z je j  te le fo n u  b e zp ła tn ie . J e j 
m i sw ym i doświadczeniam i i  d rz w i s to ją  .zawsze o tw o re m  d la  
S D O S trz e ż e n ia m i n a  te m a t  r n l i  P o trze b u ją cych  pom ocy . Jest zawsze  sposu z tzen iam i na tem at ro li usm iechn ią ta  i  serdeczna. T o  p a n i 
Życzliwości W  życiu codzien- Teresa K o c iń ska ... 
dym . 14-letnia Dorota Igel zam. przy ul.

G rz y m ą ły  l :
— B y ła m  zaskoczona życz liw o śc ią  

i  za u fa n ie m  ja k ie  sp o tka ło  m n ie  w  
p i ja ln i  soków  „ M a rw it ”  p rz y  u l.
3 M a ja . S p rzedaw czyn i, s tarsza, m i­
ła  p a n i w idząc , że zapom n ia łam  
p ie n ię d zy  da ła  m i sok  na  k re d y t... 
w  sposób se rdeczny i  n a tu ra ln y , bez 
a k c e n to w a n ia , że ro b i łaskę ... Z  ta -  , 
k im  lu d z k im  p ode jśc iem  i  ż y c z li­
w ośc ią  s p o ty k a m y . się na co dz ień  
z b y t rzadko ...

B Y Ł Y  T E Ż  p rz y k ła d y  z zu pe łn ie  
„ in n e j b e c z k i’1. O to  je d e n  z n ic h :

— Jestem  in w a lid k ą  i  chodzę z 
dużą tru d n o śc ią . N ie m iłe  zdarzen ie  
m ia ła m  w  s k le p ie  gospoda rs tw a  do ­
m ow ego p rz y  p l.  L o tn ik ó w ... K u p i­
ła m  tu  12 ta le rz y ,  w  je d n y m  pa­
k u n k u  je s t to  d la  m n ie  za c ię żk i 
bagaż do n ies ien ia . P o p ro s iła m  pa- 

P r y tp lm im r  f ku j ącą p an ią  a b y  z ro b iła  d w ie  pacz-t^zy tę tn icy pisemnie i  te le fo - k i.  w  o d pow iedz i po s łysza ła m  o- 
m cznte przedstaw ili nam ludz i, J> ry s k liw e  u w a g i na te m a t fa n a b e r ii 
k tó rzy  cieszą sie op in ia  s z c z e -  k h e ? tó w ’ . kon iecznośc i oszczędzania
goln ie życzliw ych i urv7vnnvph *?o p łe ru . l t d :~ , N ie  P rzypuszcza łam . gum ie zyczuw ycn l  uczynnych, że m o ja  n ie śm ia ła  p rośba sp o tka
dodano nam również p rzyk ład y  sź<? z ta k  n ie życz liw ą  re a k c ją ... 
rażącego braku  życzliwości, ob- , (P a n i I I e,na s  - nazw is k o  i  adres  
cesowości w  stosunkach m iędzy nane re ° cii)' 
ludzk ich . A  oto n iektó re  z w y -  N IE  SPOSÓB w  jedne j pub li- 
pow iedzi uczestników  naszej ak k a c ji przytoczyć choćby fra g - 
cJi:  m entaryczn ie w śżystkich w yp o -

. ..iVa ogo l leka rze  n ie  lu b ią  wiedzi. Swiadcza one że doce sta rszych  w ie k ie m  p a c je n tó w  o k a -  owiauczą one, ze CJOCe-
2 u ją  w obec n ic h  zn ie c ie rp liw ie n ie , n ia r n Y z jaw isko życzliwości m ię 
z w y k le  p rze p isu ją  na odczepnego  dzyludzk ie j, szukamy w  naszej

c h o d n i P ra c o w n ik ó w  Łącznośc i p rz y  c ^ u > ze  dostrzegamy lu dz i ser- 
a i. N iepod leg łośc i. M ło d y  lecz s k u -  decznych i uczynnych. Z  d ru -

S S T U j f S :  f i ?  „firony j ^ nak r  widzimyd la  w s z y s tk ic h  p a c je n tó w  m a s to - te z  °hceS0W0SC 1 gburowatOŚĆ, 
toa p o ra d y , po c ie ch y  t o tu c h y , o k a -  k tó re j wciąż jeszcze zbyt w ie le
I r T s ^ T L ^ u n ^ u Z i a T r / T e  W n3SZym C° dzie™ ym  Życiu.
w szech m ia r  n a le ży  rńu  się s ym -  D Z IĘ K U JE M Y  za Wasze l i -  

s ty  ‘ te lefony. Czekamy na da l-
sw ym  liśc ie  p a n i A le k s a n d ra  B o - Sze- k o s im y  O dopisek na ko - 
g u s ła w ska , m ieszkanka  u l. K aszub - percie —  „ Ż Y C Z L IW O Ś Ć  N IC  
SkI e j ^ «  • , M E  K O S Z T U J E ” .A  OTO  in n y  lis t ,  u trz y m a n y  w  
p o d o b n ym  ton ie , choć d o ty c z ą c y « 
in n e j s fe ry  s to su n kó w  m ię d z y lu d z -

ldqc przez 
miasto

G W O LI OSTROŻNOŚCI
P R Z Y  u l. H e y k i, w  k ładce  

d la  p ieszych, d yb ie  na n ie ­
os tro żn ych  po ka źn ych  ro z m ia ­
ró w  d z iu ra . W ys ta rczy  o d ro ­
b ina  n ie u w a g i i  pu ła p ka  sku ­
teczn ie  dosięga swe o f ia ry .  B y  
ło  tam  ju ż  k i lk a  w y p a d k ó w . 
O strzegam y za tem  przed  n ie ­
bezpieczeństw em , m a jąc  je d n o  
cześnie nadz ie ję , że w k ró tc e  
p rzes tan ie  ono is tn ie ć . „

K Ł O P O T L IW A  JESIEŃ

TO ŁA D N E  zdjęcie je ­
siennego chłopczyka w yko­
na ł i  nadesłał do naszej 
re d a kc ji m ieszkaniec Go­
leniowa, pan H e n ryk  W il-  
kocki.' Dziękujem y.

k ic h . P isze p a n i H e lena  P ie k a r 
re n c is tk a  zam . p rz y  u l.  B em a:

.....do grona  n a jż y c z liw s z y c h  szcze­
c in ia n  ty p u ję  p an ią  H e lenę  Gryś- 
k o w ą  — p ra co w n icę  D z ia łu  Społecz- 
no-Sam orząć.ow ego WSS „S p o łe m ". 
Choć k ie ru je  p racą  o lb rz y m ie j rze ­
szy lu d z i, p racą , k tó ra  na każdym  
k ro k u  s tw a rza  s y tu a c je  tru d n e , 
m ogące d o p ro w a d z ić  do  k o n f l ik tó w  
i  -n ie sn a se k , to  je d n a k  p o t ra f i  ona  
na co dz ień  m ieć  d la  każdego u  
śm iech i  m ile  s łow o , posiada n ie  
ła tw ą  sztukę  łączen ia  n ie zb ę d n e j w  
p ra c y  z a w o d o w e j rzeczow ości 
ż y c z li wością.. ”

A  T E R A Z  k i lk a  w y p o w ie d z i zano­
to w a n y c h  podczas te le fon icznego  
d y ż u ru :

M a ria  C zarnecka zam. 
w rz y n ia k a  1 :

— W  m o im  sąs iedztw ie  m ieszka  
• s tarsza, c iężko  cho ra  osoba, in ioa-

Perypetie komunikacyjne 
mieszkańców Pomorzan

OD PEW NEGO czasu m iesz­
kańcy Pomorzan pracujący w 
re jon ie  śródmieścia i  dojeżdża­
jący w  zw iązku z tym  autobu­
sam i M P K  l in i i  „65”  — przeży­
w a ją  praw dziw e perypetie . A u ­
tobusy jeżdżą „w  k ra tk ę ” a t łu ­
m y łudz i n ierzadko po 20 i w ię 
cc j m inu t oczekują na przystan­
kach; nie wszystkim  też udaje 
się dostać do przepełnionych wo 
zów. E fekt? Masowe spóźnienia 
do pracy, n iem iłe  rozm owy z 
przełożonym i...

M P K  przeżywa ostatn io t ru d ­
ności z taborem , to fa k t. N ie ­
m n ie j jednak w yda je  się ko ­
niecznością zasilenie l in i i  „65” , 
zwłaszcza w  godzinach poranne 
go szczytu, k ilkom a  autobusa­
m i z in n ych  lin ii ,  mmiej prze­
ciążonych. (ap)

Kolejny patronat nad zaniedbanymi placami

pomagają miastu
W CZO RAJ rano w  Urzędzie M ie jsk im  podpisano ko le j­

ną umowę o  zagospodarowaniu i  sta łe j opiece nad zanied­
banym i dotąd m ie jsk im i placam i. T ym  razem rzecz dotyczy­
ła  terenów u zbiegu u lic : P om orskie j i  G o len iow skie j, oraz 
na rogu ul. Żag low ej i  u l. Pokładowej. O pieki nad oboma 
ob iektam i pod ję ły  się wspóln ie: załoga Przedsiębiorstwa 
Sprzętu i  T ranspo rtu  W odno-M elioracyjnego, k tó rą  rep re ­
zentow ał dyr. Jerzy Zaw adzki oraz uczniowie Zespołu Szkół 
Rolniczych w  Dąbiu  reprezentowani przez dyr. Stanisława 
O rłowskiego.

• O bserwujem y bacznie prze cej szczecińskich zakładów p ra - 
m iany na lepsze zachodzące w  cy podejm uje podobne patrona- 
wyg lądzie całego m iasta — po- ty  nad terenam i w ym aga jący- 
w iedz ia ł dyr. Zaw adzki. — Je- m i uporządkowania. Jest to nie 
stesmy także pe łn i uznania za ty lk o  w ie lka  pomoc dla Urzę- 
dotychczasowe osiągnięcia w  du M iejskiego, ale zarazem w y- 
te j dziedzinie. Nasza załoga raźny dowód 
chcia łaby się rów nież włączyć mieszkańców do 
do prac i  dlatego zobowiązu- sta. 
jem y się do uporządkowania
obu zaniedbanych placów, a po Ze swej s trony chcieliśm y 
w yko nan iu  robót porządkowych zauważyć, że ja k  dotychczas, 
otoczym y te ob iek ty  stałą na jw ięce j ' in ic ja ty w y  w  te j 
opieką. dziedzinie prze jaw ia ją  miesz-

—  Nasze zobowiązanie — kańcy Dąbia. Podobną umowę 
s tw ie rd z ił dyr. O rło w sk i — jest patronacką podpisano już z 
jednym  z w ie lu . Uczn iow ie Fab ryką  K a b li w  Załom iu, a w 
chcą w  ten sposób pozostawić p fzygotow an iu  zna jdu je  się po­
trw a ły  ślad w  sw o je j dzie ln icy, rozum ienie z Fab ryką  W łókien 

Prezydent Jan Stopyra dzię- Sztucznych „C hem itex -  W is- 
ku jąc  za in ic ja tyw ę  załogi ko rd ” . P rzypom inam y, że ró w - 
Przedsiębiorstwa Sprzętu i  T ra n  nież i  w  centrum  m iasta oraz 
sportu W odno-M elioracyjnego i w  re jonach północnych w ie le 
uczniów Zespołu Szkół R o ln i- jeszcze terenów cżeka na chęt- 
czych pod kreś lił, iż  coraz w ię - ne do pracy ręce. (ten)

przyw iązan ia  
swego m ia -

Notatnik szczeciński
♦  Z E B R A N IE  p le n a rn e  O k ręgow e j 

K o m is ji Ś ro d o w isko w e j W e te ranów  
P ow stan ia  W ie lko p o lsk ie g o  i  P ow ­
stań  Ś ląsk ich  p rz y  Z arządz ie  
Z B o W iD  odbędzie  się 9 bm . o godz. 
17.30 w  s iedz ib ie  p rz y  u l.  W ie lk o ­
p o ls k ie j 18. O rg a n iza to rzy  proszą o 
l ic z n y  u d z ia ł w  ze b ra n iu .

♦  D Z IŚ . ja k  w  każdą p ie rw szą  
środę m iesiąca, czynna  je s t w  godz. 
od 17 do 19 te le fo n ic z n a  p o ra d n ia  
T o w a rzys tw a  P la n o w a n ia  R odz iny . 
D y ż u r p e łn ią  le ka rze  g in e k o lo g  i 
seksuolog. P rz y p o m in a m y  n u m e r 
te le fo n u : 469-37.

♦  U W Z G L Ę D N IA J Ą C  p o s tu la ty  
w id zó w . d y re k c ja  T e a tru  L a le k  
„P le c iu g a ”  w p row adza  następu jące  
g o d z in y  p rzedsprzedaży i  sprzedaży 
b ile tó w  w  ka s ie  te a tru : w e  w to rk i,  
c z w a r tk i i  p ią tk i w  godz. od 9 do 
15, w  ś ro d y  i  sobo ty  w  godz. od 9 
do 13 o raz  o 16 do 18, a w  n iedz ie le  
i  św ię ta  na godzinę p rzed  rozpoczę­
ciem  s p e k ta k li;  w  p o n ie d z ia łk i — 
kasa n ieczynna .

Kronika wypadków
W C Z O R A J o k o ło  godz. 12.15 na

A l. B uczka  p rz y  k in ie  „ D e l f in ”  
p rze je żd ża ją cy  sam ochód osobow y 
„M o s k w ic z ”  n r  re j.  MR‘ 8632 po­
trą c i ł  p rze chodn ia , 75-le tn iego F ra ń  
Ciszka A ., k tó re g o  z o b ra że n ia m i 
c ia ła  o d w ie z io n o  do szp ita la . D w ie  
g o d z in y  p ó źn ie j na u l. W ie lk ie j w  
re jo n ie  p rze jśc ia  d la  p ieszych , 15- 
le tn i A n d rz e j M . w szed ł na je z d ­
n ię  p om iędzy  d w a . t ra m w a je  ja ­
dące w  p rz e c iw n y c h  k ie ru n k a c h , 
zos ta ł p o trą c o n y  przez w a gon  i  z 
o b ra że n ia m i nog i p rze b yw a  w  szpi 
ta lu . „D ro g ó w k a ”  p ro s i św ia d k ó w  
obu w yd a rze ń  o zg łoszenie się w  
K M  M O  p rz y  u l.  K a szu b sk ie j 35 
pok . 10, te ł. 307-344 w  godz. 8—16.

W  P y rzyca ch , o ko ło  godz. 21.30 
doszło do zde rzen ia  „S y re n y ”  M F 
6699 p ro w a d zo n e j przez S ta n is ła w a  
K . z G ry f ic ,  z P K S -o w s k im  „J e l­
czem ”  n r  M T  2696, za k ie ro w n ic ą  
k tó re g o  s iedz ia ł T e o f il K . K ie ro w ­
cę „S y re n y ”  o d w ie z io n o  do szp i­
ta la . T e o f il K . po p o w ro c ie  do ba­
zy  p rzekaza ł sam ochód — z uszko­
d zo n ym  ty ln y m  zaw ieszen iem  — 
sw em u z m ie n n ik o w i, C zes ław ow i 
N. K ró tk o  po p ó łn o cy  Czesław N . 
zd e rz y ł s ię  na tra s ie  z sam ocho­
dem  — ch ło d n ią  P P D iU R  „B a rk a ”  
z K o ło b rze g u . T a k  w ię c  p echow y 
„J e lc z ”  «w c iągu  za ledw ie  trzech  
godzin  u cze s tn iczy ł w  dw u  w yp a d  
kach  d ro g o w ych . Z d e rze n ie  z ch łód  
n ią  n ie  poc iągnę ło  za sobą o f ia r  
w  lu d z ia ch . (ap) |

góLnie na u lic a c h  Pogodna 
Cóż, m a m y po p ros tu  p iękną  
z ło tą  je s ie ń , w  p e w n ym  je d ­
n a k  m om encie  zam ien ia  się 
to  w  z w y k ły  ba łagan. W  cen­
t ru m  m iasta u suw an iem  liś c i 
z a jm u ją  się p ra c o w n ic y  M PO. 
N a to m ia s t w  d z ie ln ica ch , gdzie 
są p ry w a tn e  posesje — p rzyp o  
m in a m y  — p o w in n i ro b ić  to  
w ła śc ic ie le  dom ków .

EFEKTO W NE, A LE  
PUSTE

P R Z E C H O D N IE  z zac iekaw ię  
n ie m  zag ląda ją  w  okn a  w y re ­
m on tow anego  sa lonu  „D e s y ”  
p rz y  p l.  Ż o łn ie rza . Z  szyb z ruk  
nę ła  p o w ło ka  b ia łe j fa rb y  i  
w id a ć  e fe k to w n e , choć c iąg łe  
puste w n ę trze . Ja k  d ługo  jesz 
cze będz iem y czekać na o tw a r 
cie? (w ys)

Rozpoczęto
ogrzewanie
mieszkań

W C Z O R A J w  naszym  m ieśc ie  roz 
począ ł się sezon og rzew czy . W 
p ie rw sze j k o le jn o ś c i c ie p ło  d o ta r ło  
do m ieszkań  na O sied lu  P ia s to w ­
sk im , O sied lu  G o n ty n y , na S ta ry m  
M ieśc ie  i  w  re jo n ie  p o r tu . J u tro  
ro zpoczn ie  się o g rzew an ie  b u d y n ­
k ó w  na Pom orzanach.

D Z IŚ  p rz y s tą p io n o  ta kże  do roz­
p a la n ia  p ra w ie  250 k o t ło w n i lo k a l­
n ych .

— L O K A T O R Ó W  n a jb a rd z ie j de­
n e rw u je  fa k t ,  że c a ły  p roces u ru ­
ch o m ie n ia  m ie js k ie j s iec i c ie p ln e j 
i  k o t ło w n i lo k a ln y c h  t rw a  k i lk a  
d n i. N ie s te ty  ze w zg lę d ó w  te c h n i­
cznych  n ie  m ożem y tego z ro b ić  w  
c iągu  jednego  d n ia . P ośpiech m o­
że spow odow ać w ie le  a w a r ii,  ta k , 
że ro z ru c h  t rw a łb y  n a w e t p iies iąc 
— p o w ie d z ia ł dziś ra n o  k ie ro w n ik  
D z ia łu  K o n tro l i  R u ch u  W o jew ódz­
k ie g o  P rze d s ię b io rs tw a  E n e rg e ty k i 
C ie p ln e j Janusz N ie z a b ito w s k i. — 
N a ra z ie  n ie  m a m y  żadnych  k ło ­
p o tó w . W szys tko  p rzeb iega  w e d łu g  
h a rm o n o g ra m u . Do p ra c y  zg ło s iło  
s ię  ju ż  95 p ro c . w s z y s tk ic h  pa laczy . 
T a k  w ię c  do so bo ty  w szys tk ie  b u ­
d y n k i w  Szczecin ie  p o w in n y  być  
ogrzane. <jas>

„Kurier“ na ul. Jagiellońskiej

Jarmark trwał
W E D ŁU G  u p rze d n ich  usta leń , 

w czo ra jszy  dz ień  m ia ł b y ć  o s ta tn im  
dn iem  trw a n ia  J a rm a rk u  J a g ie llo ń ­
skiego . Je d n a k  J a rm a rk  t rw a  i  c ie ­
szy  się n ie zm ie n n ie  d użym  za in te re ­
sow an iem  k u p u ją c y c h  i  z w ie d za ją ­
cych .

S zczecińskie  Z a k ła d y  D ro b ia rs k ie  
przez 14 d n i t rw a n ia  J a rm a rk u  do­
s ta rc z y ły  na u lic ę  Jag ie llo ń ską  30 
ton  d ro b iu  i  p rz e tw o ró w , co sta­
n o w i a b s o lu tn y  re k o rd  w  je d n o ra ­
zow ych  o p e ra c ja ch  dostaw czych  te­
go p rze d s ię b io rs tw a . P odobn ie  przed 
s ta w ia  się sp raw a  ze s ty lo w y m  s to i­
s k ie m  WSQP. P a p ryka , k a b a czk i i  
o g ó rk i szk la rn io w e  s zyb ko  z n ik a ją  
z pó łek.

W czo ra j zakończona zosta ła  seria  
pokazów  m o d y. Z o rg a n izo w a n y  
przez G m in n ą  S p ó łd z ie ln ię  „S am o­
pom oc C h łopska ”  w  Szczecinie po­
k a z  s p o tk a ł s ię  z o lb rz y m im  a p la u ­
zem.

W C Z O R A J h a n d lo w c y  z poszcze­
g ó ln y c h  s to isk  ja rm a rk o w y c h  m ie li 
k o le jn y  u c ią ż liw y  d z ie ń .^  Z im n y  
w tia tr i  deszcz da je  co raz  d o tk l i­
w ie j znać o sobie. D y re k c je  poszczę 
g ó ln y c h  p rze d s ię b io rs tw  dosta rcza ją  
s w o im  p ra c o w n ik o m  p o s iłk i regene­
ra c y jn e , a przede w szys tk im  c iep łe  
napo je .

W czora jsze z im n o  1 sta łe  p a d a ją cy  
deszcz p rze szko d z ił także  w  loso­
w a n iu  ku p o n ó w  Z U R iT -u . Losow a­
nie, odbędzie s ię  w  d n iu  d z is ie j­
szym . Jednocześnie Z U R iT  in fo rm u ­
je , że n ie  w szyscy, k tó rz y  w y lo so ­
w a li te le w iz o ry  ko lo ro w e  i  sp rzę t 
ste reo , z g ło s ili s ię  w  sk lepach  ce­
lem  jego  w y k u p ie n ia . Jeże li n ie  u - 
czyn ią  tego do na jb liższego p ią tk u , 
sp rzę t ten  p o now n ie  w eźm ie  u d z ia ł 

'  lo so w a n iu .
N a prośbę h a n d lo w c ó w  organ iza ­

to rz y  d o k o n a li zm ian  godzin  p ra cy  
J a rm a rk u . I  ta k  s tra g a n y  od dn ia  
dzis ie jszego czynne będą ’ w  godzi­
na ch  od 11 do 18.

(M ac*)

K U P O N

ZURiT-u i „KURIERA”
1. Nazwisko j imię____ __

2. Adres

3. Pragnę kupić-

(p ro s im y  w y m ie n ić  
nazw ę sprzę tu )


